
FIT przekroczył w stycznia br.
plan produkcji

Polski Monopol Tytoniowy wyprodukował w styczniu 
br. 1 m iliard  i  11 m ilionów sztuk papierosów, wykonując 
plan na styczeń w zakresie produkcji wyrobów tyton io
wych w wysokości 101,5 proc.

Wartość wyprodukowanych wyrobów tytoniowych po
nad plan wynosi ok. 50 m ilionów zł.
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Działo się rok temu...
^'a najwyższy w kraju urząd Pre- 

Wdenta Rzeczypospolitej po wołany 
J°stal jednomyślną uchwałą Sejmu 
Ustawodawczego Polski Ludowej ustę 
Pujący Prezydent Krajowej Rady Na
rodowej — Bolesław Bierut.

W ybór ten oznaczał wolę Narodu 
Echowania pięknych tradycji nieu- 
•tępliwej^walki o niepodległość, wol- 
n°ść i  demokrację, kierowanej przez 
KRN zarówno w ciężkim okresie .oku 
Pacji hitlerowskiej, jak i w  niełatwym 
okresie odradzania się i  tworzenia 
Polski Ludowej.

Prezydent Rzeczypospolitej stał się 
Przedstawicielem Polski, wkraczają- 
Cej w nowy okres pokojowego bu
downictwa, umacniania swej państwo 
*°ści, wewnętrznej konsolidacji Na- 
todu, kształtującego przyszłość na Za
jd a ch  sprawiedliwości społecznej.

Minął rok. W ie lk i rok w  dziejach 
“ Rszego kraju, rok wielkiej pracy Pre 
*ydenta. W e  wszystkich naszych o- 
skgnięciach jest niemały wkład tej 
Pracy. Ale największy jest ten wkład 
W najważniejszym zagadnieniu prze
mywanej przez nas epoki — w  dzie
dzinie przeobrażeń, jakie odbywają 
się w  narodzie.

Rok pracy Prezydenta na piasto
wanym przezeń wysokim urzędzie — 
to rok wielkiego postępu w konsoli
dacji wewnętrznej naszego Narodu.

2  tej Jego największej zasługi, w y
rw a n e j i  rozumianej przez miliony 
°kywateli kraju, rodzi się głęboki sza
f e k ,  jakim Naród otacza osobę Pre 
*ydenta i  jego nieustający wysiłek, 
®kierowany bez reszty dla dobra kra- 
iu i  Narodu. Prezydentowi Rzeczypo- 
&Politej towarzyszyć będą w jego dal 
**ych pracach serdeczne życzenia ca- 
ie9° społeczeństwa.

ORĘDZIE PREZYDENTA R? *  P47 R O IU
cekm jest ugrun tow an ie  N iepodleg łości, trwały po- 

bezpieczeństwo naszych granic.
„Sejm ustawodawczy, powołany przez naród 

w wyborach dnia 19 stycznia, powierzył mi najbar
dziej zaszczytną, ale też i najbardziej odpowiedzial
ną godność Prezydenta Rzeczypospolitej,

Przyjmuję tę decyzję jako nakaz najwyższego or
ganu, reprezentującego wolę i  władzę Narodu. Zgo
dnie ze swym sumieniem oświadczam:

Tak, jak dotychczas, wszystkie swe siły poświę
cać będę służbie Rzeczypospolitej i  dobru Narodu, 

Obywatele! Doniosłe chwile dziejowe przeżywa 
dziś Naród Polski. Odrodzona Rzeczpospolita dźwi
ga się szybko z ruin i  zniszczenia. Wspólnym wysił
kiem wskrzesiliśmy życie w  zniszczonym barbarzyń
sko kraju. Ożywiliśmy zburzoną Stolicę. W  ciąga 
niespełna dwu lat wskrzesiliśmy polskość na Z ie
miach Odzyskanych, na których miliony Polaków 
znów żyje i  pracuje dla Polski.

M imo ciężkich prób nie zmalała wewnętrzna du
chowa moc Narodu — przeciwnie, wzrosła jeszcze 
wzbogacona hartem I. doświadczeniem tragicznych 
przeżyć. Bo niezmierzoną i  niewyczerpaną mocą 
twórczą obdarzyła historia nasz bohaterski Naród. 
Źródłem tej mocy jest najgorętsza- mjłóść Ojczyzny 
w sercach ludu polskiego.

Miłość Ojczyzny wyzwoliła z niezrównaną siłą 
bohaterstwo Narodu w  dniach cierpień i walki, da
la nam zwycięstwo. Miłość Ojczyzny wskazywała 
Narodowi kierunek drogi w  doniosłej pracy przy od
budowie Państwa. Miłość Ojczyzny wyprowadziła 
Polskę .Odrodzoną na wielki dziejowy szlak refenn 
społecznych, które wciąż wyzwalają nówe niewy
czerpane zasoby sił twórczych. Miłość Ojczyzny po
dyktowała nam słuszną politykę zagraniczną, atórej

kój i
Bracia!
Pogłębiajmy w sobie to źródło mocy naszej — mi

łość dla Polski, Niech ucichną wszelkie waśnie 
i  spory, gdy Polska wzywa nas do czynów w ie lk ich  
na miarę dziejową. Niechaj świadomość, że jesteś
my braćmi, góruje nad sprawami drugorzędnej wagi, 
niech sprawia, abyśmy zawsze czuli się dziećmi je
dynej wspólnej nam M ailu - Ojczyzny.

Odbudowa kraju, przywrócenie mu jego świet
ności, a Narodowi dobrobytu i  szczęścia, wymagają 
•d  nas wszystkich zjednoczenia.

Wybaczymy w iny tym, którzy chcą włączyć się 
Jo twórczej pracy Narodu. Niech wrócą do Kraju 
jak najszybciej wszyscy, pragnący wziąć udział 
w  wielkim dziele odbudowy Polski.

Czekają nas wielkie zadania. Nadchodzące lata 
wypełnić musi jeszcze bardziej świadomy i wytężony 
wysiłek.

Musimy wyprodukować więcej towarów, wydo
być więcej węgła, obsiać więcej ziemi. Koleje muszą 
przewieźć więcej towarów, porty zwiększyć prze
ładunek. Musimy otworzyć więcej szkół, drukować 
więcej książek, dźwigać z gruzów nowe gmachy, 
budować jasne mieszkania dla ludzi pracy.

N ie ma innej drogi, wiodącej do szczęścia Naro
du i pomyślności Polski. Droga ta wymogą zespole
nia wysiłku całego Narodu, wszystkich Obywateli.

Zjednoczmy się wszyscy wokół najwyższych or
ganów Państwa, powołanych przez Naród. Zjed
noczmy się w  twardym wysiłku i  znojnej pracy dla 
szczęścia Narodu i  wielkiej Rzeczypospolitej.

Wzrost kosztów utrzymania
w Kanadzie

No w y  j o r k , 7.2. (p a p ), w ed ług  
danych Kanadyjskiego U rzędu Staty 
Stycznego m in im um  kosztów u trzy - 
’tiania w  Kanadzie w  roku  ub ieg łym  
Wzrosło w  po rów nan iu  z p rzy ję tym  

m ie rn ik  stanem przedw ojennym  
0 *8.3 proc. Jeśli wziąć pod uwagę je 
dynie p ro du k ty  żywnościowe — m i-  
N m um  to wzrosło o 82 proc.

W 1947 r. m in im a lne  koszty u trzy* 
’•'ania w zrosły  w  porów naniu z 1946 r. 
0 21 proc., a żywność — o 40 proc.

mas pracujacycli
Cripps ratuje sytuacją gospodarczy A ng lii

Kosztem
LO N D Y N , 7.2. (PAP). —  M in is te r 

Cripps w yg łos ił w  Edynburgu przemó 
w ien ie  na zgromadzeniu członków 
Labour Party , Cripps przedstaw ił 
k ry tyczną  sytuację gospodarki b ry ty j 
skle j. S tw ie rdz ił on, że sytuacja po
garsza się z dn ia na dzień.

„W yczerpa liśm y —  pow iedzia ł 
C ripps —  nasze pożyczki zagraniczne. 
wyczerPuiero> w  zaw rotny:',... t-m rre

Sojusz radziecko-rumuński
to nowy cios w podżspeiy wojennych

M O SKW A, 7.2. (PAP). W szystkie dz ienn ik i radzieckie poświęcają w ie 
le uw agi zaw artem u onegdaj sojuszowi m iędzy ZSP.R a Rum unią. 
-P R A W D A “  przypom ina^ w  a rtyku le  wstępnym , że jeszcze w  czasie w o j-  
°y , m iędzy Zw iązkiem  Radzieckim  a Polską, Jugosław ią i  Czechosłowacją 
zawarto analogiczne uk łady  .zmierzające do rozw oju  przy jaznych stosun
ków m iędzy ZSRR a in n y m i dem okra tycznym i państwam i.

słT*°dpisanie obecnego układu z pań- 
k tó re  w  czasie d rug ie j w o jn y  

r jd a to w e j by ło  sojusznikiem  Niem iec 
G ierowskich —  pisze dz ienn ik  —  zo- 

um ożliw ione dzięki h is to rycznym  
“Jńianom, zaszłym w  R u m un ii w  okre- 
le Powojennym.
^P iezależniwszy się od w p ływ ó w  za 

granicznych, przeszedłszy do obozu 
Państw dem okracji ludow e j oraz z li-  

W idowawszy reż im  m onarch istyczny, 
^ i i n i a  zapoczątkowała now y etap 

h is to r ii i  uzyskała możność p ro 
s z e n ia  samodzielnej p o lity k i,  zgod- 
6 z in teresam i narodu rum uńskiego. 

.S o ju s z  radziecko -  rum uńsk i k ładzie 
i~ 6s nieporozum ieniom  m in ionego o- 
•wesu
sunki
kiwnent

i  u trw a la  dóbr 
podkreśla „F

ten kon trasti. 
^ m U u d z i ,  m on tu j 
c iw v lo lt i po lityczne, s .
p6r! “  Państwom dem ■ 
d łi i i '1 . * arnerykańsc 

ZctUa chaosu pov

’ -Me sto- 
Do- 

o  v o  z 
:zko- 
prze- 
n. Im  
prze- 
odro-

dzenia m ilita ryzm u  niem ieckiego oraz 
stworzenia w  Niemczech bazy w o jen
nej.

Podpisanie sojuszu radziecko -  ru 
m uńskiego jest now ym  ciosem wy
m ierzonym  przeciw ko planom  podże
gaczy wojennych. U k ład  ten będzie 
jeszcze jedną mocną barierą, stojącą 
w  poprzek p lanów  agresji i ekspansji. 
Jednocześnie służyć on będzie u trw a 
len iu  poko jow e j współpracy dem okra
tycznych narodów. Dlatego też m ilio 
nowe rzesze na ca łym  świecie koń
czy dz ienn ik —  po w ita ją  go z głębo
k im  zadowoleniem.

„Iz w ie s tia “  podkreślają, że uk ład 
radziecko -  rum u ńsk i stanow i od
zw ierciedlenie uchw ał k rym skich  1 
poczdamskich. „W szystkie pu n k ty  so
juszu —  zaznacza dziennik — dają 
w yraz obopólnemu pragn ien iu  uczest
niczenia w  tych  decyzjach m iędzyna
rodowych, k tó re  zm ierzają do zapew
nienia poko ju  i  bezpieczeństwa, zgod
nie z zasadami O NZ“ .

nasze reze rw y złota. Jeżeli n ie  podej
m iem y żadnych środków  zaradczych 
to w kró tce  nie  będziemy w  stanie ku 
pować żywności, koniecznej dla za
chowania naszego życia oraz surow
ców, potrzebnych naszemu przem y
s ło w i“ .

Cripps zaznaczył, że p lan M arshal
la też n ie  rozw iąże is to tn y c h  trudno
ści, k tó re  się p iętrzą przed W ielką 
B rytan ią .

W kołach zb liżonych do b ry ty jsk ich  
zw iązków  zagrodowych przemówie
nie Crippsa zostało przy ję te  z nieza
dowoleniem. Podkreśla się, że _ Cripps 
niedwuznacznie da ł do zrozumienia, 
że rząd b ry ty js k i postanow ił ratować 
sytuację gospodarczą w  k ra ju  kosz
tem  mas pracujących.

Cripps zam ierza bow iem  utrzym ać 
n isk ie  płace, aby nie zaszła koniecz
ność podwyższenia cen tow arów  prze
znaczonych na eksport. , Oznacza to 
wzmożenie eksportu i  zwiększone za 
ro b k i przem ysłu i  hand lu  b ry ty jsk ie  
go p rzy  równoczesnym  obniżeniu sto 
py życiowej mas pracujących.

M O SKW A, 7.2. (PAP). — Agencja 
TASS, w . kom entarzu do wiadomości, 
że na koncie pożyczki am erykańskie j 
dla A n g lii pozostało jeszcze jedyn ie 
100 m ilion ów  dolarów , stw ierdza, że, 
p raktyczn ie biorąc, pożyczka ta ty lk o  
zw iększyła zadłużenie A n g lii. Zm usi
ła ona W ie lką B ry tan ię  do da leko id ą 
cych ustępstw, w  n iczym  nie polep
szając je j sy tua c ji gospodarczej.

Niebezpieczeństwo inflacji
w Wielkiej Bryianii

LO N D Y N , 7.2. (PAP). B ron iąc p ro
je k tu  rządowego o zablokowaniu płac 
robotniczych p rem ie r A ttlee  w yg łos ił 
przem ówienie radiowe, w  k tó rym  o* 
strzegł przed niebezpieczeństwem in 
fla c ji. O świadczył on, że w  razie da l
szej podw yżk i płac rząd nie będzie w  
stanie utrzym ać kosztów utrzym ania 
„w  rozsądnych granicach“ .________

Aflgtia staje ssę drugorzędnym państwem
twierdzi Zilliacus

C A M BR ID G E, 7.2. (SAP). — Lew ico 
w y  poseł P a r t ii Pracy, K on n i Z illiacus, 
znany z p rzy jaźn i dla Polski, pow ie
dział podczas obrad Federacji P a rt ii 
P r.c y , że je ś li W ie lka  B ry tan ia  nadal 
będzie kontynuow ać obecną po litykę  
zagraniczną, to poniesie poważną k lę 
skę dyplom atyczną, w  rezultacie k tó 
re j zejdzie do znaczenia drugorzędne
go mocarstwa.

Obeonie rząd b ry ty js k i up raw ia  po
lity k ę  niezdecydowania w  stosunku do 
Sił postępu społecznego i  rew o lu c ji 
socjalnej w  Europie i  w  A z ji, a szcze
gólnie w  stosunku do Zw iązku Radziec 
k ie " “

Z illiacus, k tó ry  ostro przeciwstaw ia

się zagranicznej po lityce  Bevina powie 
dział, że b ry ty js k a  P a rtia  Pracy po
w inna  dojść do porozum ienia z robot
n ik a m i w  Europie i  w  A z ji , dokonu
jącym i rew o lu c ji socjalnej.

Komunikat Ki PPR
Uwaga, uczestnicy k ida samokształ 

ceniowego w ykładow ców  przy K W  
PPR! W  poniedziałek 9 lutego o 
godz. 16 m in . 30 w  loka lu  K W  PPR 
(A l. Jerozolim skie 23 I I  p iętro), od
będzie się pierwsze zajęcie.

Obecność wszystk ich uczestników 
obowiązkowa.

W ypow iedzi Prezydenta RP
Głębokie, zasadnicze reformy, ja

kie legły u podstaw odbudowującej 
się Polski, rozszerzyły pojęcie Na
rodu na miliony robotników i chło
pów, nadały im po raz pierwszy w 
naszych dziejach pełne prawa świa
domego uczestniczenia w  tworzeniu 
materialnych i  duchowych wartości 
z których buduje się wielkość i 
szczęście Narodu ♦♦♦

Uroczystość otwarcia sejmu 5.2. 
1947 r.).

Nie nożna więc w  pełni urzeczy
wistnić szczytnych haseł wolności 
demokratycznej, jeśli się nie uwolni 
kobiety od nadmiernego brzemienia 
jej trosk i  obowiązków codzien
nych, jeśli się jej nie zapewni rów
nych warunków pracy, rozwoju u- 
myslowego i  kulturalnego, rzeczy
wistego równouprawnienia we 
wszystkich dziedzinach życia spo
łecznego. Jest to też jedno z pod
stawowych zadań demokracji ludo
wej w Polsce...

Uroczystość wręczenia odzna
czeń zasłużonym m atkom . 9.3.47 r.)

...Długo jeszcze wypadnie nam le 
czyć i  naprawiać największe spusto
szenia moralne, których w psychi
ce ludzkiej dokona? ponury pochód 
wojenny ideologii hitlerowskiej, a 
którego zarazki usiłuje krzewić jak 
gdyby dalej odradzający się w  świe 
cie, mimo przeżytych doświadczeń, 
imperializm wojujący...

...Aby człowiek stal się „cnotli
wym i pożytecznym dla społeczno
ści“ , należy go od. dzieciństwa wpra 
wiać do pracy społecznej, kształto
wać w nim nie tylko rozum i ućżu- 
cie, ale i  wolę c!o czynu. T o  zna
czy: trzeba, aby wychowankowie 
nasi w  codziennym praktycznym ży 
ciu stawali się stopniowo współ
uczestnikami odbudowy kraju, czyn 
nymi współtwórcami nowej Polski.

(Przemówienie wygłoszone przez 
radio w  dniu 3 maja 1947 r.).

Coraz pomyślniej rozwija się u 
nas wielkie dzieło odrodzenia i  od
budowy. powojennej. Skuteczność 
tego wysiłku odbudowy jest warun
kiem naszej siły i naszej przyszłości. 
Ten, kto waha się i  ociąga, kto wła
sne, wąsko pojmowane „interesy“  
przekłada ponad ten wysiłek ogól
nonarodowy — szkodzi sprawie 
ogólnej, a przez to — w  dalszym 
wyniku i własnej.

(„Święto Ludowe“  dn. 22 maja 
1947 r.).~

Naród polski, który przeszedł w 
latach niewoli przez piekło udręki 
— jest dziś najgorętszym orędowni
kiem pokoju... t

...Nie dążymy do podboju czy 
panowania nad jakimkolwiek skraw 
kiem obcoplemiennego terytorium, 
jesteśmy państwem jednonarodo- 
wym. A le  swojej ziemi ojczystej i  
swojej suwerenności państwowej 
bronić będziemy do ostatniego tchu 
w piersi, do ostatniej kropli krw i w  
żyłach.

(Uroczystość wręczenia sztanda
ru D yw izji Wielkopolskiej. Dnia 
18.10.47 r.).

Hasło „odbudowa Warszawy, to 
sprawa całego Narodu“ , staje się 
już nie tylko hasłem, lecz realną 
rzeczywistością. Udział w  odbu
dowie Stolicy staje się potrzebą i 
troską coraz większej liczby obywa 
teli we wszystkich zakątkach kraju. 
O współuczestnictwie w  tym czy
nie ogólnonarodowym zaczynają już 
marzyć dzieci w  szkołach Łodzi, 
Poznania, czy Krakowa, osadnicy 
dopiero co przybyli na Ziemie Od

zyskane, każdy, dla kogo uczucie 
patriotyzmu i czci dla bohaterskiej 
Stolicy Polski nie są uczuciami nie
znanymi.

(Inauguracyjne posiedzenie
N R O W . Dn. 22.10.47 r.).
...Obowiązkiem twórcy, kształtu

jącego duchową dziedzinę życia na 
rodu jest wczuć się w  tętno prac) 
mas ludowych, w ich tęsknotę i po
trzeby, z ich wzruszeń i  przeżyć 
czerpać natchnienie twórcze dc 
własnego wysiłku, któsęgo celen 
głównym i podstawowym winni 
być podniesienie i  uszlachetnieni: 
poziomu życia tych mas. Twórczość 
oderwana od tego celu, setuka dlc 
sztuki, wynika z pobudek aspołecz
nych...

...Upowszechnienie i  uwspółcześ
nienie twórczości kulturalnej we 
wszystkich jej różnorodnych prze
jawach i  dziedzinach — oto zada
nie, które wkłada na barki obecne
go pokolenia twórców i na barki 
całego narodu nowy okres histo
ryczny, okres demokracji ludowej».

...Te wielkie zadania sztuka bę 
dzie mogła spełnić tyłko wtedy, je 
śli czerpać będzie swoje sold, swój; 
treść z tych samych źródeł, z któ 
rych czerpie treść swego życia, pra 
cy i  walki o nową Polskę całe na 
sze społeczeństwo, cały nasz naród.

(Otwarcie Radiostacji W rocław
skiej, Dn. 17.XI.1947 r.).

...Zbudujemy Polskę, w  której nic 
będzie ciasnych i  brudnych izb, ni; 
będzie nędzy i  niedostatku, nie bę
dzie głodu. Zbudujemy tysiące jas
nych szkól, w  których młode poko
lenie będzie się uczyło budować 
szczęśliwą przyszłość. Rozkwitnie v, 
naszym kraju nauka, szeroko otwar 
ta będzie brama do wiedzy dla wszj 
siłach. Sztuka — ten aajwyższ> 
twór narodowego geniuszu — prze
stanie być przywilejem nielicznych 
stanie się codziennym pokarmen 
milionów. T o  co było dotąd tylk. 
krzepiącą ideą, staje się dałem 
twardych rękach polskiego robotni 
ka i  chłopa, inżyniera i  nauczyciela-,

„.W iem y, że siły pokoju, siły dc 
brej, twórczej woli są wielkie, wiek 
krotnie większe od sił niszczyciel
skich. I  wiemy, że one zwyciężą, K 
zwycięży Pokój. W iemy, że krok z: 
krokiem zbliżamy się do tego celr. 
kiedy radość i szczęście nie będą ty 
ko świątecznym gościem w naszyci 
domach, lecz osiądą w nich na sta 
le.
(W igilijne Orędzie. Dnia 27.XII 
1947 r.)..

Żegnając rok miniony, składamy 
hołd wielkiej pracy, dokonanej v. 
ciągu tego roku w  całym kraju, na 1;, 
dzie i  na morzu, na roli i w  kopalni 
w  fabryce i  w  urzędzie, w  szkole 
w  laboratorium, składamy hołd pra
cy dokonanej przez miliony pros ty cl 
ludzi.

Był to rok wielkiego dorobku i 
wielkich sukcesów na wszystkich 
frontach naszej pracy ogólnonarodo
wej. Był to rok decydującego trium
fu idei zjednoczenia narodu nad sob 
kostwem i zaprzaństwem ludzi dni: 
wczorajszego. Był to rok utrwalenie 
zwycięstwa ludu i  postępu, myśl 
twórczej i  pracy, na której opiere 
się, rośnie i potężnieje ginach naszej 
Odrodzonej Rzeczypospolitej.,,

„.Niechaj rok 1948 będzie rokiem 
umocnienia pokoju i  twórczej pracy, 
niechaj będzie rokiem dalszego roz
kwitu i  chwały naszej Ojczyzny,

(Przemówienie noworoczne. Dn. 
2.1.1948 r.).

D z i ę k u j e m y  z a  k s i ą ż k i  j
Zebraliśmy ogółem dla dzieci autochtonów w Zawadzkiem 3.829 i 

książek. N iżej zamieszczamy nazwiska wczorajszych ofiarodawców: i
44) Spółdzielnia Wydawnicza „Res“ , ul. Solec 87 —  18 książek, i.
45) Koło PPR przy M. S. Z. —  62 książki,
46) Januszewski Kazimierz, Warszawa — 8 książek,
47) ZWM-owiec z koła szkolnego przy f-ce Wedel —  10 książek, \
48) Szymański Roman, Warszawa — 6 książek i  tygodniki,
49) Druto Drażyma, ul. Poselska 36 — 7 książek,
50) Szymańscy Stanisław i  Barbara, Włochy, ul. Nowa 30 —

5 książek
Przypominamy, że książki należy składać w redakcji „Głosu 
In “ , ul. Smolna 12, pokój 13.
Prosimy także wszystkich tych, któ rzy mają zamiar przekazać 

nam partię książek o dostarczenie ich do dnia 10 bm. włącznie.
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jednolity front chłopski
GŁ OS  LUDU Nr 36

, \ v Rumunu
BUKAR ESZT, 7.2. (RAP). Podano 

do wiadomości, iż p a rtia  chłopska A - 
lęsąiłdrescu w stąp iła  en ¡bloc ćo . ron
tu  Oraczy — stronn ic tw a  prem iera 
Grozy. Pr ze ds t  a Wi ciele s tronn ictw a 
Aie,xandrescu zostali dokooptowani 
do w ładz -naczelnych F ron tu  Oraczy.

W w ydanym -przez siebie kom unika 
cie zjednoczony ru c h  chłopski zapo- 
iéiada ,jak największa wr -ss i- ic : ze 
zjednoczonym ruchem  robotniczym , 
celem ugrun tow an ia  us tro ju  dem okra 

• c j i  ludowej w  R um un ii. W dziedzin ie  
p o lity k i zagranicznej kom u n ika t pod- 
,kreślą konieczność ścisłej współpracy 
z państw am i dem okracji ludow e j z 
ZSRR na czele.

Walki w Chinach
LO NDYN, 72  (PAP)., — Agencja 

Reptera donosi ,z .Londynu, iż  wczo- 
jęąj ,w nocy po zaciekłych pięcio
dn iowych w a lkach oddzia ły  a rm ii 

»Indowej zajęty w  M a n dżu rii m ie j-  
íSSPWÉP L ta o -Y an g  —  ważny punkt 
.ęporu w o jsk  Czang - K a i - Sz ek a poło 
Żony w  odległości 65 km . na po 
lu d n ie  od M ukdenu, na l in i i  ko le jo 
w e j w iodącej w  k ie ru n k u  Dairen.

Amerykańsko-włoski
u M a d  lo t n ic z y

R ZYM , 7.2- (PAP). D n ia  6 bm. pod
pisano w  R zym ie  am erykańsko -w ło - 
sk i uk ład  w  spraw ie transp o rtu  lo tn i 
czego. Wedle tego uk łada , samoloty 
transportow e <yju s tron ih a ją  praw o 
zatrzym yw ać się; na te ry to ria ch  obu 
k ra jów .

Faktycznie jednak, ja k  stw ierdza ją 
rzeczoznawcy, korzyśc i z u& ładu w y 
ciągają jedyn ie  am erykańskie  to warzy 
stwa lotnicze. Sam oloty w łosk ie  bo
w iem  n igdy nie  prze la tu ją  mad btana 
m i Z jednoczonym i.

-------------o------

Komunistyczna Partia Meksyku 
przeciwko planowi Marshalla
N O W Y JO RK, 7.2. (PAP). D z ienn ik  j 

m eksykański „V oz de l Pueblo“  opu- ! 
b iik o w a ł rezo lucje X  zjazdu K om u n l i 
stycznej P a r t ii M eksyku. j dQ w iadom ości że.

W rezolucjach w ystępu je  się prze - , ’ • . . .
ó w  p lanow i Trum ana. zagrażającemu i U  10 lutego nastąpi w znow ien ie ko - 
suwerenności narodów  A m e ry k i Połu ; m u m k a c ji te legra ficznej i  te le fom cz- 
dn iow ej. Kom unistyczna P a rtia  w ystę  «e j,
pu je  rów nież przeciw ko p la n o w i M a r ¡ 2) 25 lu tego nastąpi wznow ien ie ru-

STULECIE „WIOSNY LUDÚW”
Przygotowanie do obchodów w kraju i zagranicą

W iadomości nadchodzące z całego 
k ra ju  w skazują na to, że stulecie 
„W iosny Lu d ó w “ obchodzone będzie 
w  Polsce w y ją tko w o  uroczyście.

Dn ia 22 lutego urządzony będzie 
w ie lk i w iec w  W ieliczce — pod po
w ie rzchn ią  ziemi. Z  W ie liczk i w y ru 
szy li przed stu lay  górn icy kopalń 
soli, maszerując na K ra kó w  pod w o
dzą Edw arda Dembowskiego. Wlec 
odbędzie się w  najw iększe j sztoln i 
sa lin  w ie lick ich , mogącej pomieścić do 
sześciu tysięcy ludzi. Ż ebran i ruszą 
po zakończeniu w iecu pochodem do 
K rakow a , krocząc h is to rycznym  „szła 
Riem Dembowskiego“ .

W  K rako w ie  na R ynku, odbędzie się 
po p rzybyc iu  pochodu w ie lka  m an ife 
stacja pod kam ienicą, w  k tó re j m ieś
c ił się K om ite t R ew o lucy jny w* roku  
1846. Z- ba lkonu tego dom u zostanie 
odczytany M anifest, w ydany wówczas 
przez ów  K om ite t.

Również i  W ie lkopo lska opracowała 
bogaty program  obchodów: W ydarzę1 
n iem  k luczow ym  będą tam  uroczystoś 
c i w  ska li ogó lnokra jow ej dn ia  2 m aja 
1948 we W rześni, d la  upam iętn ien ia  
stu lecia b itw y  pod M iłos ław iem , sto
czonej przez powstańców z w o jskam i 
p ru sk im i.

Sam obchód rocznicy b itw y  będzie 
uśw ie tn iony  odtworzeniem  na h is to
rycznych polach przebiegu w a lk  
w o jsk  powstańczych. W tych  scenach 
bata lis tycznych wezmą udzia ł żołn ie

rze ze stacjonujących we W rześni 
oddzia łów  w ojskow ych.

W  CZECHO SŁO W ACJI
PRAG A, 7.2 (PAP). — W  zamku 

a rcyb iskup im  w  K ron ie rzyżu, gdzie 
w  roku  1848 posłowie czescy do par

lam entu austriackiego —  Palaky, 
R ieger i  H av licek  — Borow sky w y 
s tąp ili w  obronie p ra w  ludzkich , od 
będzie się z końcem października br. 
uroczyste p lenarne posiedzenie cze
chosłowackiego Zgromadzenia N aro
dowego.

Paryż manifestuje
P AR YŻ, 7.2 (PAP). — W m anife  

stacji, k tó ra  odbędzie się w  n a jb liż 
szą niedzielę w  Pui yżu • • :
s tu le tn ią  rocznicą re w o lu c ji 1848 r. 
oraz 14-tą rocznicą obalenia faszy
stowskiego zamachu stanu w  1934 r. 
wezmą udzia ł wszystkie dem okra ty
czne Organizacje francuskie.

Uczestnictwo swoje zapow iedzia ły: 
CGT, U n ia  . Zw ieź 
O kręgu Paryskiego, , Un i« M '- 'i- 'C rv  
R epublikańskie j, Unia K ob ie t F rancu 
skich, F ro n t Narodowy, U n ia  M łodzie 
ży U n iw ersyteck ie j. B a ta ille  S ocia li
ste, stowarzyszenie by łych cz-.ottk.w

oporu, w o lnych  strzelców i  partyzan 
tów , federacje deportowanych i  b. je ń  
ców wojennych, generalna konfede
rac ja  przem ysłu i  handlu, tow a rzy
stwa p rzy jaźn i francusko -  hiszpań
sk ie j oraz liczne organizacje społecz
ne i sportowe.

...A P A N  G E N E R A Ł SWOJE

C harakterystycznym  zbiegiem oko
liczności, z o ka z ji rocznicy francusk ie  
go puczu faszystowskiego — dc G ani 
le zapowiedział objazd wszystkich 
w iększych m iast Departam entu Seine 
et-O ise, sąsiadującego z Paryżem.

Front wewnętrzny w Ameryce
W ASZYNGTO N, 7.2. (PAP). M in i

sterstwo spraw ied liw ości postaw iło 
w  stan oskarżenia przewodniczącego 
CIO F h ilip a  M u rra y ‘a i  redaktorów  
„C IO  News“  A llana  Sw im a 1 R icha r
da Bauera za naruszenie przepisu u -

Swój do swego
Franca i Schuman zacieśniają współpraca

• • •

P A R Y Ż, 7. I I .  (PAP).
Po posiedzeniu francusk ie j Rady 

M in is tró w  zakom unikow ano o fic ja l
nie, że granica francusko-h iszpańska 
zostanie d e fin ityw n ie  o tw a rta  we 
w to re k  10 lutego. Z  tą chw ilą  zostanie 
w znow iony ruch  pasażerski oraz pocz 
tow y.

P A R Y Ż, 7. I I .  (PAP).
W zw iązku z decyzją o tw arc ia  gra

n icy  francusko-h iszpańskie j podano

mię-

shalla i  p rzen ikan iu  w p ły w ó w  Sta
nów  Zjednoczonych do M eksyku.

Film francuski walczy
z za§ronicznq- tandetq

PARYŻ, 7.2. (PAP). K om is ja  prasy, 
rad ia  i  k in a  Zgrom adzenia Narodowe 
go uch w a liła  jednogłośnie: 1) Wszczę
cie natychm iastowych rozm ów w  spra 
w ie uchylenia uk ład u  film ow ego B y r -  
nes — B lum , 2) zawarcie nowego u -  
kładu, zastrzegającego 7 tygodn i na 13 
na w yśw ie tlan ie  f ilm ó w  francuskich.

Wyrok na rumuńskich
zbrodniarzy wojennych
B U K A R E S ZT, 7.2. (PAP). Ogłoszono 

tu  w y ro k  w  procesie przeciw ko 18 b. 
m in is trom  rządu Antonescu oskarżo
nym  o popełnienie zbrodn i wojennych. 
B y ły  podsekretarz stanu w  ru m u ń 
sk im  P rezydium  Rady M in is tró w  W la 
descu skazany został na dożywotn ie 
roboty  przymusowe, b y ły  m in is te r f i 
nansów Ganoicev i  gen. Jonescu — b. 
m in is te r lo tn ic tw a  o trzym a li po 20 la t 
więzienia, b. m in is te r uzbro jen ia  — 
gen. Georgescu — 3 lata, b. m in is te r 
gospodarki Neta — 10 la t, b. m in is te r 
pracy Enesiu —  12 lh t. b. m in is te r ro i 
n ic tw a  — gen. S ieh itiu  —  10 la t, a b. 
w icem in is ter spraw w ew nętrznych — 
S trihan  —  rów nież 10 la t w ięzienia.

chu pasażerskiego i  towarowego,
3) później rozpoczną się rokow ania 

w  spraw ie uk ładu  handlowego m ię
dzy F rancją  a Hiszpanią.
R Z Ą D  S C H U M A N N A  PO SŁUSZNY 

W A S ZY N G TO N O W I 
P A R Y Ż, 7. I I .  (PAP).
Lew icow a prasa francuska w ystą 

p iła  z ostrą k ry ty k ą  rządu francuskie  
go za podjęcie rokow ań z fra n k is to w - 
ską Hiszpanią, w  k tó rych  w y n ik u  za-

powiedziano otw arc ie  ■ gran icy 
dzy obu państwam i.

„L e  P opu la ire“  apeluje o powzięcie 
a k c ji m iędzynarodow ej przeciwko 
F ranco oraz w zyw a rząd do powróce
n ia  do systemu sankc ji i  b lokady.

„H u m an ité “  pisze m. in . w  a rtyku le  
za ty tu łow anym  „G ran ica  zostanie o- 
tw a rta  —  ponieważ T rum an  tego żą
da“ : „12 la t  tem u B lu m  i  socjaliści 
poszli na rękę H itle ro w i, obecnie zaś 
to  samo pow tarza się z in n y m i im pe
ria lis ta m i, a m ianow ic ie  am erykań
sk im i.

N iem cy poczują się ponownie s iln ie 
w  ty m  samym dniu, w  k tó ry m  zosta
nie  o tw a rta  granica, um ożliw ia jąca 
in f i lt ra c ję  h itle ro w ców  z H iszpan ii do 
F ra n c ji i  gdzie in dz ie j“ .

P A R Y Ż, 7.2 (PAP). — Tow arzyst
w o P rzy ja źn i między F ranc ją  a H i
szpanią repub likańską w ystąp iło  
z energ icznym  protestem  przeciwko, 
o tw a rc iu  g ran icy francusko -  hisz
pańskie j . , .W „ r ezo lu .\; . . pro testacyjne j  
podkreśla się, że decyzja rządu fra ń  
ruskiego podważa au to ry te t ONZ. 
u ła tw ia  rozw ój faszyzmu i  stanow i 
niebezpieczeństwo dla F ranc ji. (w)

Samopomoc Chłopska
organizuje placówki usługowe

G m inne Spółdzielnie Samopomocy 
C hłopskie j zm ierzają do podniesienia 
poziom u gospodarczego Wsi organizu
jąc  p laców k i usługowe ja k : ośrodki 
maszyn ro ln iczych, stacje oczyszcza-

Eksportujemy iiefeeny
W oparciu o zwiększone m ożliwości 

chowu nierogacizny i znaczny wzrost 
pogłow ia świńskiego, p lan  eksporto
w y  na ro k  1948 p rzew idu je  wyw óz 
ok. 3 tys. ton  bekonów (mięsa peklo
wanego).
Również eksportować będziemy znacz 

ne ilości gęsi b itych  do Czechosłowa
c ji  i  W. B ry ta n ii. G łów nym  eksporte
rem  tego ostatniego a r ty k u łu  jest Roi 
nicza Centra la Mięsna.

stawy T a ft — H a rtley , zabraniające
go używ ania funduszów zw iązko
w ych  na cele polityczne.

W spom niani p rzyw ódcy C IO  Świn 
dom ie naruszyli powyższy przepis u - 
staw y T a ft —  H a rtley , by przez prze
niesienie w a lk i przeciw ko te j ustaw ie 
na drogę sądową, do\vieść, iż  jest o- 
na sprzeczna z konstytuc ją .

DEM O NSTRACJE STUDENTÓW
NO W Y JO RK, 7.2. (PAP). Poseł 

ch ińsk i w  Stanach Zjednoczonych 
W elling ton  K u , w yg łos ił re fe ra t na 
U n iw ersytecie  K o lum b ijsk im , w  k tó 
ry m  w ych w a la ł p o litykę  am erykań
ską w  Chinach.

Studenci un iw e rsy te tu  w  odpow ie
dzi ro z rzu c ili u lo tk i, w  k tó rych  op i
sany jest te rro r, panu jący w  Chinach 
C zang«- K a i -  Szeka. W ' u lo tkach 
tych w zyw a się rząd do zaniechania 
dalszego zaopatryw ania w o jsk  Czang 
K a i -  Szeka w  broń.

Studenci zorgan izow ali rów nież pod 
czas re fe ra tu  posła p ik ie ty  protesta
cyjne.

Naród niemiecki nie uzna
„K arty  F ra n k fu rc k ie j

B E R L IN , 7.2 (PAP). —  W  zw iązku 
z ogłoszeniem sta tu tu  B izo n ii „N e 
ue« Deutschland“  pisze, że re form a
ta  ju ż  na p ierw szy rzu t oka okazuje 
się płaszczykiem d la  p rzyk ryc ia  po
lityczn e j o rgan izacji p raw nej dla 
N iem iec Zachodnich.

Rada W ykonawcza jest rządem Za 
chodnich N iem iec —  pisze „Neues 
Deutschland“  — a przewodniczący 
Rady W ykonawczej jes t szefem Za 
chodnio -  N iem ieckiego Gabinetu.

D z ienn ik  stw ierdza, że organizacja 
aparatu państwowego w  Niemczech 
Zachodnich sprzeciw ia się w yraźnie 
zasadzie jedności Niemiec.

„Neues Deutschland“  pisze dalej, 
że rząd dw ustre fow y pow sta ł bez 
zgody niem ieckiego narodu. Naród 
ten  —  kończy „Neues Deutschland“  
—  n igd y  nie  uzna K a r ty  F ra n k fu rc  
k le j i z jeszcze w iększą siłą doma
gać się będzie ogólnoniem ieckiego 
referendum , aby sam m óg ł zadecy
dować o u tw orzenu je d n o lite j i  n ie
podległe j re p u b lik i n iem ieckie j.

W ieczorowe dz ienn ik i lew icowe w  
B e rlin ie  nazywają ogłoszoną p rok la  
m ację „K a rtą  podziału N iem iec“ .

A L E  SCH UM ACH ER T A K
B E R L IN , 7.2 (PAP). —  Przywódca 

SPD Schumacher w yg łos ił przemó 
w ien ie poświęcone s ta tu tow i B izo
n ii.  P ow tarza jąc argum enty anglosas 
k ic h  w ładz okupacyjnych, Schuma
cher w y ra z ił pogląd, że sta tu t B izo
n i i  nie zm ierza do utw orzen ia  pań
stw a zachodnio -  niemieckiego.

Równocześnie jednak Schumacher

pośw ięcił dużą część <wego P***" 
m ów ien ia  atakom  na kongresy 
dowe, zwołane dla  u trzym ania 3«°”  
ności Niemiec.

Schumacher zakom unikow ał, **  
p a rtia  jego będzie b ra ła  udzia ł 
pracach w ładz B izo n ii lecz znajdowa^ 
się będzie w  opozycji do chrześcijań
skich dem okratów . W  końcu Schuma
cher z entuzjazm em  w ypow iedzia ł • *  
za p lanem  M arshalla.

Nowy zastrzyk dolarowy
dla Czang-Kai-Szeka
W ASZYN G TO N, 7.2. (PAP). D e p a r

tam ent S tanu podał urzędowo do Wif* 
domości, że w kró tce  zw róci się do X«« 
gresu z żądaniem przyznania Chinom 
pomocy w  wysokości 570 m ilion ów  ào 
la rów . Jednocześnie D epartam ent po
de jm ie staran ia o dodatkowe fundu
sze na dalszą pomoc w ojskow ą dl® 
G re c ji i  T u rc ji.

W ASZYN G TO N, 7.2. (PAP).
W  p ierwszych kom entarzach na te

m at dodatkowej pomocy dla  Chin. za
powiedzianej przez Departam ent Sta
nu, w yrażany jest pogląd, iż  Kongres 
znacznie zreduku je rozm ia ry  pomocy 
am erykańskie j d la  Europy ¡w ramach 
p lanu  M arshalla , je ś li zgodzi się a® 
zatw ierdzenie dodatkowych kredytów  
dla  Czang-Kai-Szeka. Kom entatorzy 
liczą się rów n ież z poważną opozycja 
w  Kongresie przeciw ko przyznan iu  do 
da tkow ych funduszów na dozbrojeni* 
T u rc ji i  G recji.

Wobec ciągłych zwycięstw Armii Ludowej Grecji
Amerykanie mianują nowego szefa misji wojskowej

R ZY M , 7.2. (PAP). Radio W olnej 
G rec ji kom un iku je , że oddzia ły A rm ii 
Dem okratycznej odniosły w  ostatn ich 
dniach szereg poważnych sukcesów w  
w a lkach  na K recie . Podkreśla się 
przede w szystkim , że dzia łan ia  wojsko 
w e na te j wyspie p rzyb ie ra ją  z każ
dym  dn iem  na sile.

O ddzia ł powstańczy za ją ł m iasto 
Pirgos, będące siedzibą okręgu, sądu 
oraz ba ta lionu żandarm erii. Do szcze
góln ie  s ilnych  w a lk  doszło w  re jon ie  
Kanei. In n y  oddział a rm ii gen. M ar 
kosa za ją ł m iejscowość P y li, położo 
ną na zboczach Parnas w  odległo-

W drugim etapie współzawodnictwa pracy
liczba uczestników wzrosła o 150 proc.

De Gasperi prześladuje organizacje demokratyczne
a  faworyzuje neofaszystów

R ZY M , 7.2. (PAP). — Zgodnie z o- 
świadczeniem m in is tra  spraw we - 
w nętrznych W łoch, Scelby, p ro je k t de 
k rę tu  o rozw iązan iu  fo rm a c ji w o jsko 
w ych  rozciąga się rów nież na tak ie  
organizacje, ja k  Zw iązek P artyzantów  
W łoskich i  Zw iązek W eteranów W oj
ny. Scelba ośw iadczył, że p ro je k t prze 
w id u je  d la  k ie ro w n ikó w  organ izacji 
w o jskow ych, staw ia jących sobie cele 
po lityczne, k a ry  w ięzien ia  ->d 2 do 10 
la t. Członkow ie zaś tych organ izacji 
będą k a ra n i w ięzieniem  od 2 do 3 lat.

Prasa dem okratyczna ocenia now y 
p ro je k t rządowy, jako an tykonsty tu 
cy jny . Narusza on bowiem  zagwaran
towaną przez konsty tuc ję  wolność sto 
warzyszeń. D z ienn ik „U n ita  wskazu-

on rów nież do zaostrzenia atm osfery 
przedwyborczej.

Jak donoszą dz ienn ik i, g łównodowo 
dzący brygad partyzanckich  im . Ga
riba ld iego, L u ig i Longo, w ys ła ł do pre 
zydenta W łoch depeszę, protestu jącą 
p rzeciw  zam ierzonemu dekre tow i. Rów 
nocześnie Longo zaproponował wszy -  
s tk im  b. dowódcom brygad zebranie 
się w  Rzym ie lu b  M edio lan ie celem 
om ów ienia zamierzeń rządu de Ga- 
speri‘ego.

D z ienn ik  „R epúb lica“  zam ieścił w y 
w iad  z T og lia ttim , k tó ry  ocenia oma
w ia n y  p ro je k t, jako przedwyborczy 
m anew r p rem iera  de Gasperi i  p a r t i i 
chrześcijańsko -  dem okratycznej. To- 
g l ia t t i po rów na ł w  w yw iadz ie  ta k ty  -

n ia  ziarna, mechaniczne w arszta ty na 
prawcze maszyn i  narzędzi rolniczych, 
w arszta ty ślusarskie, rym arsk ie , szew 
skie, k raw ieck ie  itp .

Na szczególne uw zględnienie zasłu
gu ją ośrodki maszyn ro ln iczych, k tóre 
w  obecnym okresie w a lk i o lik w id a 
cję odłogów i podniesienie w yda jno
ści z 1 ha, są bardzo ważnym  czynn i
kiem  uspraw nien ia  gospodarki ro lne j. 
O środki te m ob ilizu jąc  nawet drobne 
sum y od szeregu osób pozwolą na kup 
no na jw iększych maszyn ro ln iczych 
oraz na zespołowe, a w ięc ekonómicz 
ne ich wykorzystan ie . O środki maszy 
nowe spełn ia ją dużą fun kc ję  gospodar 
czą i społeczną, tw orząc na odcinku 
up raw y ro l i i  zb ioru  p lonów  zwarte, 
silne zespoły gospodarcze. O środki 
przyczynią się rów nież do pogłębienia 
w iedzy ro ln icze j —  czego wym aga p ro  
dukc ja  ro lna  przy użyciu maszyn oraz 
do zwiększenia kad r fachow ych na 
wsi.

Dotychczas Zarząd G łów ny Z.S.Ch. 
rozprow adził 500 tra k to ró w  i fino siew 
n ików . Ponadto z rem anentów  ponie
m ieckich  na poszczególne wo jew ódz
tw a  przyznano: m. in 350 żn iw ia rek, 
200 m łocarń parow ych i  m otorowych, 
100 lokom obil, 53 m o to ry  spalinowe, 
187 s iew ników  rzędowych, 191 bron 
sprężynowych, 43 czyszczarki i 19 
w ia ln i.

------ o-------

Szembekowa-uniewinniona
Sąd O kręgowy w  P rzem yślu w yd a ł 

w  sprawie K lo ty ld y  Szembekowej 
w y ro k  un ie w in n ia ją cy  z b raku  dowo
dów w iny .

W g ru dn iu  w  d rug im  etapie współza 
w odn ic tw a pracy, liczba współzawod 
niczących rob o tn ików  w  przemyśle 
w łók ienn iczym  wzrosła  o 150 proc. i  
osiągnęła wysokość 118.700 uczestni
ków , t j.  .40 proc. stanu zatrudnienia. 
W  p ierw szym  etapie (w  listopadzie 
ub. roku) udz ia ł b ra ło  zaledwie 16 
proc. ogółu za trudn ionych t j .  46 tys. 
osób.

Jednocześnie ze wzrostem  liczby 
współzawodniczących zw iększyła się 
rów nież liczba zakładów, w  k tó rych  
podjęto współzawodnictwo o odznakę 
„P rzodow n ika“  W  listopadzie uczest 
n ic z y li we współzaw odnictw ie Robot
n icy  92 fab ryk , w  g ru dn iu  zaś robot 
n icy  131 fa b ry k  w łókienn iczych. L icz  
ba nagrodzonych rob o tn ików  wzrosła 
z 1164 osób w  listopadzie do 2.229 
osób, czy li n ieom al dw ukro tn ie .

P ierwsze nagrody, t j.  odznakę ,R rzo 
dow n ika  p racy“  i  nagrodę pieniężną 
w  wysokości 3.000 zł zdobyło 763 ro 
bo tn ików , • nagrody za zdobycie d ru 
giego m iejsca: odznakę i  2.000 zł —  
750 osób, zaś 715 osób uzyskało dyp lo 
m y uznania.

N a jw iększy wzrost liczby współza
wodniczących o m iano przodow nika

p racy w ykazu je  przem ysł baw e łn ia
ny, gdzie liczba współzawodniczących 
wzrosła w  ciągu miesiąca z 5.800 osób 
w  listopadzie ub. r .  do liczby  72.300 
osób w  g rudn iu , co stanow i nieom al 
1.300 proc. wzrostu.

Obrady
ksmisji sejmowych

B iu ro  Sejm u Ustawodawczego RP 
zaw iadam ia, że posiedzenia posel
skich k o m is ji odbędą się w  salach 
Dom u Poselskiego przy ul. I .  Da
szyńskiego N r  4 w ed ług następują
cego planu:

W  poniedziałek, dn ia  9 lutego br. 
1) K om is ja  P lanu Gospodarczego o 
godz. 10 i  16, 2) K om is ja  Prawnicza 
i Regulam inow a o godz. 10; we w to  
re k  dn ia 10 lutego br. K om is ja  P la 
nu Gospodarczego o godz. 10; w  ezwar 
tek, dn ia  12 lutego br. K om is ja  
P racy i Op. Społecznej o g. 10.

Pogłębia się rozłam w partii Saragata
R ZYM , 7.2. (PAP). Po kon fe renc ji 

ug rupow ania Saragata, na k tó re j za
rysow a ły  się poważne rozdźw ięk i m ię 
dzy p raw ym  i  le w ym  skrzydłem , mno

Wspólny blok wyborczy
Frontu Ludowego Włoch

R ZYM , 7.2 (PAP). —  W  d n iu  wczo 
ra jszym  ¡odbyła się kon ferencja  stron 
n ic tw , wchodzących w  skład F ron  
tu  Ludow o -  Demokratycznego. Po
stanowiono w ystaw ić  wspólne lis ty  
wyborcze p a rtii,  należących do F ron  
tu. W szystkie pa rtie  i ugrupowania 
będą m ia ły  swych reprezentantów  
na lis tach wyborczych, do k tó rych  
w e jdą  rów nież osobistości niezależ 
ne.

W  t ł . ’-  —   u  1 . , , ■
ie że um o ż liw ia  on dowolne prow o- kę obraną przez de Gasperi ego z tak
•* ’ . __ i ___— -u : sir piucm OH l*a+ nr7P7kacje wobec partyzanckich i innych 
dem okratycznych organizacji. Zm ierza

Najstarsze doświadczenie  
-  N ajnow sza te c h n ik a !

C . W .  R.
Jentralne 
Warsztaty 
Radiowe

\h K  n  T  H  NAPRAWY 
i l A D I U  SPRZEDAŻ

Sol i i i -  Szybko -Fachowo
W -wa, Marszałkowska 3S

363-K

tyką  stosowaną w  ciągu 20 la t .przez 
rząd faszystowski. „De Gasperi — po
w iedz ia ł T o g lia tt i — prześladuje o r
ganizacje dem okratyczne, odm aw iając 
równocześnie rozw iązania organ izacji 
neofaszystowskich“ .

------ o------

Podziękowanie
Tow. U n iw e rsy te tu  Robotniczego 

dzięku je ofiarodawcom , k tó rzy  w  Wal 
szym ciągu z łoży li da tk i na akcję 
zwalczania analfabetyzm u, w  zw iąz
ku  z 25-leciem TUR:

Ob. M in . B. Podedworny — 3.000 zł. 
„  w icem in . R. B orow y —  1.000 „
„  „  „  inż. K . Iw n o w sk i — 1.000 „
., M in . M. Kaczorowski — 5.000 „
„  W at A leksander (P IW )— 100 „

D W U T  Y G O D N I  K

Kwarta ln ie  zł 240— 
Nakład ograniczony 

A 1. J e r o z o l i m s k i e  55 
P. K. O. 1-6788

CENTRALNY ZARZĄD ENERGETYKI poszuknje
■ jun io ro n h o m ilíü  obznajirihmego z gospodarką ole jów  m inera lnych 

iŁ j l l l u l d  ~ lillC lllIA d  (transfo rm atorow ych, turb inow ych).

Zgłaszać się do W ydzia łu  Personalnego Centralnego 
rządu Energetyki, Warszawa, A l. N iepodległości 188.

ifią

362-K

żą się w yp a d k i w ystąp ien ia  z p a r t i i 
rozłam ow ej Saragata.

Z nan i działacze Dagm ino i  D a r- 
ge tti, k tó rzy  na kongresie saragatow- 
ców w  Neapolu w y s tą p ili z p a rtii,  
zg łos ili swój akces do F ro n tu  Demo- 
kra tyczno -  Ludowego. Również Ve
ra  Lom bard i i  in n i saragatowcy w ypo 
w iedz ie li się przeciw ko po lityce  Sa
ragata i  p rzys tą p ili do F ron tu  Ludo
w o -  Demokratycznego.

Federacja m łodzieży, zorganizowa
na przed rok iem  przez Saragata, po
w zię ła  rezolucję, w  k tó re j polem izu
je  z uchw a łam i kon fe ren c ji saraga- 
towców. Federacja m łodzieży póstano 
w iła  w róc ić  do zasad m arks izm u i  
w a lk i klas. W  rezo lu c ji podkreśla ona, 
że Saragat jest zdra jcą  socjalizm u.

ści 50 k m  od A ten. O ddzia ły  wojsk 
rządu ateńskiego bezskutecznie us ił° 
w a ły  odzyskać utraconą pozycję. W 
kołach ¡rządowych u s iłu ją  pom nie j
szyć znaczenie w a lk  na  P y li.

W  Srodków ej M acedonii powstańcy 
za ję li w ioskę L ito h o rn  skąd wycofa
l i  się bez s tra t po nadejściu posiłków 
rządowych. W raz z powstańcam i uszło 
w  góry 26 m ieszkańców w ioski.

W ASZYN G TO N. 7.2. (PAP). Do
w ództw o a rm ii am erykańskie j żako 
m un ikow a ło  w  p ią tek  o m ianowani« 
gen. Jamesa van  F leeta na stanowi
sko szefa am erykańskie j m is ji wojsko 
w e j w  G re c ji na m iejsce gen. W ill ia 
m a Liveseya. N ie  podano k iedy  
F lee t obejm ie nowe stanowisko, je®- 
nakże przypuszcza się. Se nastąpi *°  
w kró tce .

R ZY M , 7.2. (PAP). Jak donoszą * 
A ten, sąd w o jskow y w  Drama (Za
chodnia Macedonia) skazał na śmierć 
2 żo łn ierzy generała Markosa, W  Try 
po lis ie na Peloponezie rozstrzelano w  
p ią tek  5 powstańców.

Rowy poseł duński
w  W arszawie

W  dn iu  7 bm. p rzyb y ł do Warszawy 
z Kopenhagi nowom ianowany poseł 
nadzw yczajny i m in is te r pełnomoc
n y  D a n ii w  W arszawie p. Johan« 
W ilhe lm  H e in rich  E ickhoff.

Depesza Pandit Nehru
do min. Modzelewskiego

W  odpowiedzi na kondolencję. Prze 
słane przez m in is tra  Modzelewskiego 
w  zw iązku ze śm iercią Mahatm y 
Gandhiego do m in is tra  spraw zagra
nicznych H industanu P and it NehrU* 
nadeszła z D e lh i depesza następującej 
treści:

„Jego Ekscelencja Pan Zygm u«1 
M odzelewski, m in is te r spraw  zagra
nicznych Rzeczypospolitej Polski*!* 
Warszawa.

W  im ien iu  rządu i  lu dó w  Hindusi® 
nu przesyłam  Waszej Ekscelencji «aJ 
szczere podziękowania za w y
razy współczucia, przekazane z okazj1 
n iepowetowanej s tra ty , k tó rą  ponio
s ły  przez śm ierć M ahatm y Gandhie- 
go nie ty lk o  Ind ie , ale ca ły św iat.

(—•) Jawa H a rla l N ehru 
m in is te r spraw zagranicznych 

H industanu“ .

Proces Forstera w Gdańsku
Proces b. gaule itera Forstera ro z 

pocznie się w  d n iu  27 lu tego 1948 r. 
sa li „P o lon ia “  w  Gdańsku Wrzeszcz*"

Rozprawie przed N a jw yższym  T r y 
bunałem  N arodow ym  przewodniczy 
będzie sędzia Sądu Najwyższego ««' 
Rybczyński.

Kio in iryg u je  w  Palestynie ■
NO W Y JO RK, 7.2. (PAP). —  P rz e 

wodniczący am erykańskiego oddziału 
A genc ji Ż ydow skie j d r  H ille r  S ilve r 
ośw iadczył na kon fe ren c ji prasowej, 
iż  n iek tó rzy  członkow ie rządu am ery 
kańskiego pota jem nie w spółdzia ła ją  z 
rządem b ry ty js k im , aby przeszkodzić 
rea liza c ji p lan u  podziału Palestyny.

Zdaniem  S ilvera, pewne ko ła  n ie  
życzą sobie u tw orzen ia państwa ży
dowskiego z obawy przed akcją odwe 
tow ą ze s trony  A rabów , k tó ra  m ogła
b y  się odbić u jem n ie  na interesach a- 
m erykańskich  tow arzystw  naftowych.

S tw ierdzając, iż W ie lka  B ry tan ia  
pragn ie przekonać św ia t o n ie m o ż li
wości wcie lenia w  życie p ro je k tu  
ONZ, S ilve r podkreślił, że państwa a- 
rabskie  mogą bez przeszkód nabywać 
b ro ń  na rynkach  św iatow ych i  prze
mycać ją  do Palestyny. W  zw iązku z 
tym  S tive r oświadczył, że je ś li n ie  zo-

stanie zniesiony zakaz dostarcza«1 
b ro n i Żydom  palestyńskim , to Palesw 
na stanie się terenem  w ydarzeń ró« ^  
n ie  k rw aw ych , ja k  w o jna  domoW® 
H iszpanii.

LO N D Y N , 7.2. (PAP). — Przedsta* 1 
c ie l A genc ji Ż ydow skie j p ro f. B roC* 
cky, opub likow a ł w  „T im esie“  list, 
k tó ry m  oskarża w ładze b ry ty jsk ie  
trak tow a n ie  w  iden tyczny sposób °  
b rony  żydow skie j i  agresji arabski > 
w  Palestynie.

Brodecky stw ierdza, że po lic ja  W '  
dowsk; często n ie  uzysku je  zezwolę«* 
na k o r zystanie z samochodów PanC?L, 
nych dla konw o jow an ia  transportó _ 
Na skutek takiego stanow iska na S* 
sach pa lestyńskich zginęło ju ż  d»e 
s ią tk i Żydów  nie m ających m o ż n o ^  
obrony przed napastn ikam i arabs»» 
m t
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^c e m tn ts te r Z d row ia

PLANOWANIE W SŁUŻBIE ZB IO W IA
Służba zdrowia w  Polsce zakończy- 
swój pierwszy etap pracy. Polegał 
na Wyrównaniu strat i  szczerb, za- 

“ ^y c h  przez wojnę i  okupację. W ięk- 
**ość instytucji służby zdrowia zosta- 

doprowadzona do stanu umożliwia
nego normalną pracę. Na wielu od
cinkach
2lę—» ~..

przekroczono liczebnie po-

U12GÎ li« iócOt-yi ¿aanym
niejszym zmianom ustrój służby zdro- 

mimo, że w  innych dziedzinach 
Nastąpiły bardzo głębokie zmiany. O- 
hecny ustrój służby zdrowia, podobnie 
lak przed wojną jest skrajnie — a 
P^ez to często karykaturalnie -— in
dywidualistyczny. W yrósł on z prze
konania, że zagadnienie zdrowia oby
watela jest jego prywatną sprawą, po
zostawioną jego własnej trosce. Po
woływanie i utrzymywanie zakładów
lec;zniczych i  profilaktycznych pozo-
stawiono trosce lokalnych samorzą- 
d°Wych czynników i ich środkom.

Z  samej struktury samorządu tery
torialnego musiało wyniknąć ogromne 
rozdrobnienie instytucji służby zdro
wia. Bardzo różny stan materialny 
Związków samorządowych zadecydo
wał o nierównomiernym rozwoju in
stytucji zdrowia publicznego na róż
nych terenach. W  trudnych warun
kach samorządu terytorialnego przy
szły mu z pomocą najrozmaitsze or- 
9anizacje społeczne, religijne i  inne 
sakładając z własnej inicjatywy i  wed- 
'**9 własnych swych, częstokroć bar- 
^z° różnorodnych poglądów, zakłady 
Z n ic z e .
i ^tyd sieć instytucji służby zdrowia 
zia Przypadkowa, chaotyczna i  nie- 

* cJ°Halna. Tworzyła na jednych te- 
r*°ach względne przerosty, podczas 
” y Pa innych istniały rażące braki. 

Służba zdrowia tworzyła zbiorowi- 
, niepowiązanych ze sobą ani ad

ministracyjnie ani funkcjonalnie insty- 
Ucji. Odwrotnie — każda z nich pod
b ia ła  swoją niezależność, a nawet 

®ejednokrotnie, reprezentowała róż- 
P°lity kierunek pracy.

Stan ten w konsekwencji uniemoż- 
Wiał nie tylko zwalczanie masowych 
"Orób połecznych, lecz nawet nie był 

^  stanie stworzyć warunków dła le- 
Czenia innych schorzeń, wymagają
c e 11 zorganizowanego współdziałania 
r°żnych instytucji leczniczych. Był on 
|°Wnież przyczyną marnotrawstwa sił 
^Pchowych. które w  naszych warun- 
ach zawsze były najcenniejsze oraz 

zdWsze niewystarczających środków 
®aterialnych. Stan ten w swej isto- 
^ e niezmieniony przetrwał do dnia 

Islejszego. Razi on w  obecnych wa- 
ruPkach tym bardziej że od dwóch lat 
Podstawowe dziedziny naszego życia 
^podarczego weszły na tory dzia- 

Pości planowej i  dopasowały swą 
° r9anizację do jej wymagań.

Na tle nowej organizacji i  nowych 
a'Qt°d pracy naszego gospodarstwa

P r z e m y ś l  w ę g l o w y
1,3 targach międzynarodowych

Zgodnie z decyzją K om isa ria tu  Rzą 
dla Spraw W ystaw  i  Targów  przy  

‘^ te r s w ie  P rzem ysłu i  H and lu, po i 
-,,.1 Przemysi w ęg low y weźm ie udzia ł 

Organizowanych na w iosnę roku

narodowego dotychczasowy ustrój 
służby zdrowia jest anachronizmem. 
Uboga i  zaniedbana w okresie mię
dzywojennym służba zdrowia, stojąca 
pod wielu względami na jednym z po
śledniejszych miejsc w  statystyce eu
ropejskiej — ma do odrobienia bar
dzo wiele. Jeśli ma dotrzymać kro
ku w  coraz szybszym rozwoju pod
stawowym dziedzinom życia narodo
wego -— musi, podobnie jak i  one, o- 

i przeć swą działalność na nowoczes- 
! nej i  najbardziej twórczej metodzie 
i gospodarowania — planowaniu. Roz- 
j poczęcie gospodarki planowej w  służ
bie zdrowia wymaga spełnienia dwóch 
warunków:

Po pierwsze — ustalenie jednego 
podmiotu planowania. Jest to postu
lat tym ważniejszy, że w  dziedzinie 
służby, zdrowia istnieje d o . dziś wiele 
ośrodków dyspozycji, administrują
cych własnymi instytucjami leczniczy
mi. Plan narodowy służby zdrowia 
nie może być arytmetyczną sumą, nie
zależnie od siebie wypracowanych 
planów. Taki zlepek planów nie jest 
planem lecz jego karykaturą.

Plan państwowy służby zdrowia, 
szanując odrębne potrzeby różnych 
dziedzin życia państwowego, a więc 
poszczególnych resortów państwo
wych, Ubezpieczeń Społecznych i  in
nych — musi ustalać, cele do realiza
cji, rozdzielać zadania między posz
czególne instytucje, wytyczać drogi i 
metody pracy oraz opierać się na o- 
bowiązujących normach, będących 
podstawą planowania. Dyspozycja 
tak pojętego planu musi wychodzić z 
jednego ośrodka. Może nim być w 
naszych warunkach jedyny resort pań 
stwowy, powołany do kierowania 
dziedziną zdrowia publicznego — tj. 
Ministerstwo Zdrowia.

Poszczególne resorty państwowe, 
instytucje i  organizacje, prowadzące 
prace w  dziedzinie zdrowia publiczne, 
go — powinny opracować swe włas
ne plany zgodnie z ogólnymi wytycz
nymi oraz w  ramach ogólnokrajowe
go i  regionalnych planów służby zdto 
wia. . .

Kierownicze stanowisko M in. Zdro 
wia w  planowaniu służby zdrowia nie 
oznacza bynajmniej wydziedziczenia

resortów i  instytucji prowadzących do 
tychczas zakłady lecznicze. Nie ma 
powodu, aby podporządkowanie ry
gorem planu państwowego naruszało 
którekolwiek z istotnych praw, w y
nikających z zasady własności; win
na ostać się odrębność administracyj
na i  budżetowa, prawo doboru perso
nelu itp.

Drugim podstawowym warunkiem 
planowania w  dziedzinie zdrowia 
publicznego —• jest przeorganizowa
nie struktury służby zdrowia.

Bezładne zbiorowisko instytucji służ 
by zdrowia nie jest bynajmniej odpo
wiednią bazą, pozwalającą na rozpo
częcie gospodarki planowej. Niezbęd
nym warunkiem jest wewnętrzne zor
ganizowanie i  uporządkowanie, pole
gające na określeniu roli poszczegól
nych zakładów na danym terenie, na
danie im określonego typu, połącze
nie ich więzami współpracy. Słowem 

zbiorowisko instytucji służby zdro
wia powinno być przekształcone w 
jednolicie zbudowany i  funkcjonują
cy system.

Zorganizować go należy z istnieją
cych instytucji, drogą ich hierarchicz
nego uszeregowania. Na najniższych 
szczeblach np. gminnych — zakłady 
służby zdrowia powinny dostarczać 
ogólnej pomocy lekarskiej. Na na
stępnych szczeblach hierarchicznej bu
dowy (powiatowe, wojewódzkie, o- 
gólnokrajowe) zakłady służby zdro
wia będą posiadały coraz liczniejsze 
i coraz węższe specjalności. Instytu
cje tego samego szczebla powinny sta
nowić również zamkniętą w  sobie nie 
administracyjną, lecz funkcjonalną ca
łość, zdolną do obsłużenia podległe
go sobie terenu.

Przepracowanie nowej struktury 
służby zdrowia nie może być schema
tyczne i  musi rzecz oczywista u- 
wzłędniać specyficzne potrzeby róż
nych działów, jak np. komunikacja, 
Ub. Spoi. itp. Całkowicie wyłączone 
z tego systemu powinny być jedynie 
instytucje, służące celom obronności 
kraju.
. Spełnienie tych warunków umożliwi 
rozpoczęcie planowania zarówno roz
woju instytucji; jak i  ich działalności. 
Pozwoli również na rozwiązanie pa-

Polsko -  czechosłowacko współpraca
nau k o  w o-tech o ic zn a

lącego zagadnienia rozsiedlenia leka
rzy. Jest ono jak wiadomo w tej 
chwili wysoce nielogiczne. W  wyniku 
tego stanu na pewnych terenach ist
nieją nadmierne skupienia lekarzy, 
podczas gdy na innych pomoc lecz
nicza jest trudno osiągalna lub wręcz 
niedostępna. Szczególnie duże trudno
ści odczuwały instytucje lecznicze U- 
bezpieczeń Społecznych, hamowane w 
rozszerzaniu sieci leczniczej właśnie z 
tego powodu.

Zasadnicze rozwiązanie tego zagad
nienia leży przędę wszystkim w utwo
rzeniu nowych uczelni lekarskich 
zwiększeniu ilości studentów przyj
mowanych na studia lekarskie. Ale 
największe wysiłki podejmowane zre
sztą obecnie przez Ministerstwo O- 
światy i Ministerstwo Zdrowia, da
dzą wyniki dopiero po kilku, a nawet 
kilkunastu latach, gdyż okres studiów 
nie da się o wiele skrócić. Dlatego 
słuszny i  celowy jest postulat wysu
wany już nieraz przez prasę i szereg 
organizacji społecznych i  zjazdów le
karskich, domagających się planowe
go rozmieszczenia etatów lekarskich. 
Zagadnienie to nie mogło znaleźć roz
wiązania w  warunkach chaotycznej 
sieci i  dowolnej organizacji zakładów 
leczniczych. Dopiero po ustaleniu pro
ponowanej celowej struktury służby 
zdrowia, po wprowadzeniu w niej — 
zależnie od typu instytucji i szczebla, 
na którym jest ona umieszczona w o- 
gólnym systemie -—' norm zmierzają- 
cych do pełnego wykorzystania cza- 
su pracy lekarskiej .'— można będzie 
rozwiązać to zagadnienie.

Rozpoczęcie planowania w  służbie 
zdrowia powinno być poprzedzone ca
łym szeregiem prac przygotowaw
czych, polegających na przygotowa
niu schematu struktury społecznej 
służby zdrowia, jak i  wypracowaniu 
odpowiadających naszym warunkom 
życia norm.

Sprawa jest niewątpliwie pilna i w 
stosunku do całego szeregu dziedzin 
pracy w  naszym kraju spóźniona.

Dekret opracowany w  Min. Zdro- 
wią stworzy podstawy prawne do roz
poczęcia tej pracy. Otworzy on no
wy »etap rozwoju.służby .zdrowia w 
Polsce.

Baw iący w  Polsce prezes Pań-1 
stwowego Urzędu Planowania I 
Czechosłowacji, PROF. M A I-  
W A LD , ud z ie lił w yw iadu  praso
wego na tem at prac polsko-cze
sk ie j ko m is ji współpracy nauko
wo - technicznej.

— Jeżeli mam m ów ić o w yn ikach 
prac kom is ji naukowo -  technicz
nej, — pow iedzia ł na wstępie 
PROF. M A IW A L D  — to muszę prze 
de w szystkim  podkreślić Z N A C Z E 
N IE  POSTĘPU TECHN IC ZN EG O  
w  rozw oju gospodarczym obu na
szych k ra jów . N iew ą tp liw ie , że od 
tego, ja k  się uda zorganizować pra 
ce techniczno - badawcze, w  dużym 
stopniu będzie zależało udoskonale
nie procesów technicznych w  prze
myśle i  innych  gałęziach życia go
spodarczego, a w ięc podniesienie 
poziomu dobrobytu społeczeństw.

Oba nasze k ra je  — ciągnie PROF. 
"M A IW A LD  —  zdecydowane są b u 
dować us tró j i  gospodarkę soc ja li
styczną. Socjalizm  naukow y pod
kreśla znaczenie środków p ro du k
cy jnych dla całokszta łtu rozw oju 
życia społecznego. Stąd też logicz- j 
n ie  w yp ływ a  fak t, że każdy rzą d ,! 
k tó ry  chce rea ln ie  budować soc ja li- j 
styczną gospodarkę, w in ien  przyk ła  j 
dać specjalną wagę do znaczenia i 
procesów produkcyejnych, a w  kon - j 
sekw encji — popierać wszystko, co 
zapewnia optym alne w a ru n k i . o r
ganizacyjne i  m ateria łow e dla pe ł
nego rozw oju  badań naukow o-tech- j 
nicznych.

—  J A K  PAN  PROFESOR OCE
N IA  W Y N IK I O BRAD K O M IS JI?  j

— Praca kom is ji da ła po ds taw y i 
organizacyjne i  metodyczne dla wy j 
konania doniosłych zadań, m a ją 
cych na celu rozw ój gospodarczy na 
szych k ra jów . • Obrady warszawskie 
skoncentrowały się w  6 podkom i
sjach, rea lizu jących pianowe za
gadnienia, przew idziane w  statucie 
kom is ji.

—  J A K IE  O S IĄ G N IĘ C IA  PO 
SZCZEGÓLNYCH P O D K O M IS JI 
ZA S ŁU G U JĄ  N A  SPECJALNE 
PO DKREŚLENIE?

—  Podkom isja IN S TY TU TÓ W  
N A U K O W O  - B A D A W C Z Y C H  po
stanow iła  dokonywać w ym iany  w ia  
domości w  zakresie zagadnień o- 
praeowywanych w  obu k ra ja ch  i  
us ta liła  tem aty, k tó re  m og łyby być 
opracowywane wspólnie. Obok w y 
m iany pracow ników  naukow ych na 
uwagę zasługuje decyzja w  spra
w ie  udostępnienia przez stronę cze
ską — stronie po lsk ie j — ośrodka 
dokum entacji technicznej w  P ra 
dze. Zaprosiliśm y rów nież grupę 
polską, w  celu zapoznania się z me

dziedzin!«

Inż. B. RUM IŃSKI

W icem in is ter P rzem ysłu i  H and lu

P r z e m y s ł  spożywczy
ostoją dobrobytu ludu

Przemysł spożywczy stanowi jed
ną z najważniejszych gałęzi naszej go
spodarki. Nie tylko dlatego, że war
tość produkcji tego przemysłu cukro
wniczego, spożywczego, konserwo
wego i fermentacyjnego ma wynieść

kieżącego M iędzynarodow ych Targach 
^  B r«kse li w  dn iach 17— 28 k w ie tn ia  

w  Paryżu od 1— 17 m aja.
® zainteresowaniu, ja k ie  w ykazu je  

rzernysł po lsk i d la  powyższych im - 
ez targowych, świadczą rozm iary  

R oszonych zapotrzebowań na po- 
lerzchn ię stoisk. Na T a rg i w  B ru k -  

e 1 zgłoszono zapotrzebowania ogó- 
na 3i6  m  kw ., podczas gdy po- 

lerzchnia, ja ką  dysponuje Polska, o- 
^an iczona jest do 120 m  kw . Podob- 

na Paryż zapotrzebowano 395 
kw ., co rów nież przekracza roz- 

Powierzchni, jaką dysponujem y 
® nr. kw .) Ostateczny podział stoisk 
alony będzie w  na jb liższym  czasie.

w 1948 r. blisko 700 milionów zł 
przedwojennych, a po doliczeniu spi
rytusu, tytoniu i  innych branż może 
zbliżyć się do wartości produkcji 
przemysłu węglowego (1,7 miliarda 
zł przedwojennych). Nie tylko dla
tego, że przemysł spożywczy, opie
rając się na naturalnej bazie surow
cowej, ma przed sobą wielkie pers
pektywy. Ale dlatego, że przemysł 
spożywczy stanowi ostoję polityki 
gospodarczej Państwa w  dążeniu do 
podniesienia dobrobytu szerokich 
mas.

W  Polsce kapitalistycznej znacz
na część ludności była niedożywiana. 
O spożywaniu przepisanych 3.000 
kalorii dziennie marzyli nie tylko bez
robotni, ale duża część robotników 
pracujących, a nawet pewna część 
pracowników umysłowych.

Do tego stanu rzeczy nie może być 
powrotu. Musimy zlikwidować nie
dojadanie, musimy także skończyć ze 
złym i nieracjonalnym odżywianiem. 
Górnik czy włókniarz powinien jeść 
obok chleba, mięsa i  ziemniaków, 
więcej masła, cukru i  owoców,' aby 
być zdrowym, zadowolonym i móc 
lepiej • pracować.

Przemysł spożywczy musi rozu
mieć tę nową politykę i dostosować 
się do rosnących potrzeb świata pra
cy. A  rozumieć tę politykę, to:

I jak najszyciej przywrócić prze
mysłowi spożywczemu jego da

wną produkcję;

2 zapewnić rosnącą dostawę su
rowców przez bezpośrednie po

wiązanie fabryk z bazą drobnych go
spodarstw chłopskich;

3 usprawnić zbyt i  zwiększyć po
ważnie udział artykułów spo

żywczych w eksporcie;

4 zmodernizowąć, rozbudować ł 
racjonalnie rozmieścić przemysł 

spożywczy w nowych warunkach 
geograficznych,

Nie jest to zadanie łatwe, ale real
ne i  możliwe do wykonania w  ciągu 
nadchodzących kilku lat. Rząd ludo
wy realizuje je od początku swej 
działalności. W  podniesieniu pro
dukcji zrobiliśmy już wiele. Jesteśmy 
już na granicy poziomu produkcji 
przedwojennej, a w  niektórych w y
padkach powyżej tego poziomu. Ale 
to nas nie może zadowolić.

Na wielu odcinkach pozostajemy 
jeszcze bardzo w tyle za naszymi mo
żliwościami produkcyjnymi. W ystę
puje to szczególniej wyraźnie w 
przemyśle olejarskim i ziemniacza
nym. Dlatego też inwestycje w tych 
działach przemysłu stanowią prze
ważającą część preliminarza inwe
stycyjnego w przemyśle spożyw
czym na rok 1948. Plan produkcji 

i  przewiduje blisko dwukrotnie więk-

szy przerób nasion oleistych i prze- i W  wyniku tych wysiłków prze
tworów ziemniaczanych, aniżeli w  | prowadzono w końcu roku ubiegłe-
roku 1947. Wykonanie tych, jak i 
innych zadań nie zależy tylko od 
przemysłu. Dużą rolę odgrywać bę
dzie dostawa surowców. Dla zagwa
rantowania tych dostaw przemysł 
spożywczy, opierając się na długo
letniej praktyce w cukrownictwie, 
zdecydował się na planową kontrak
tację nasion oleistych, ziemniaków i 
innych roślin przemysłowych. Sy
stem ten - pozwoli nam zwiększyć u- 
prawę roślin przemysłowych w go
spodarstwach chłopskich. Gwaran
tując chłopu rentowną cenę oraz 
dostawę nasion i nawozów, prze
mysł zapewnia sobie dostawę su
rowców w określonym terminie, o- 
kreślonej ilości i określonej jakości.

W ydaje się, że jest to najwłaściw 
szą metodą, która nie tylko na tym 
odcinku, ale w ogóle w  stosunkach 
gospodarczych między przemysłem a 
rolnictwem jest najbardziej racjonal
na. Kontraktacja jest taką formą 
wymiany między przemysłem a rol
nictwem, która odbywa się bez ja, 
kiegokolwiek pośrednictwa i kosz
tów, dając najlepszą rękojmię obo 
polnych korzyści. Poza tym jest o- 
na wynikiem nie przypadku, lecz 
planu, który znacznie rozszerza ele
menty planowania gospodarczego na 
wsi. Powstanie branżowych zrze
szeń gospodarczych i nowa struktu
ra, Związku Samopomocy Chłop
skiej powinny dopomóc znacznie do 
przeprowadzenia tego programu.

Ale nie wystarczy tylko zapewnić 
sobie dostawę surowca. Trzeba 
jeszcze produkować dobrze i tanio. 
Na tym odcinku nie wszystko dzieje 
się najlepiej. Dlatego też władze cen
tralne podjęły poważne wysiłki w 
kierunku obniżenia kosz / w produk
cji i marży pośrednictwa oraz uspra
wnienia zbytu.

go obniżenie niektórych cen, rozsze
rzenie sieci zbytu oraz przejęcie dy
strybucji produktów przemysłu spo
żywczego przez PCH. Ważną spra
wą jest również poprawa jakości i 
kosztów surowca, które są ściśle 
związane z poprawą gospodarki 
chłopskiej i wydajnością plonów 
z ha.

Jak wiadomo sprawy te mają rów
nież decydujące znaczenie dla roz
woju naszego eksportu rolniczo-spo- 
żywczego, który ostatnio zaczyna 
się znacznie ożywiać. Komitet Eko
nomiczny powołał ostatnio dla tych 
celów Międzyministerialną Komisję 
Aktywizacji. Trzeba pamiętać, że 
eksport ten w  niedalekiej przyszłoś
ci może mieć dla Państwa nie mniej
sze znaczenie, niż eksport przemy
słu węglowego.

Istnieje poza tym jeszcze jedna 
ważna sprawa, sprawa modernizacji 
i rozbudowy przemysłu spożywcze
go. Centralne Zarządy przystąpiły 
już do opracowania planów długo
falowych na lata 1950—56. W  tej 
chwili nie możemy jeszcze mówić 
o nich szczegółowo, ale nadmienić 
należy, że niezależnie od poważnej 
rozbudowy, która na pewnych od
cinkach pozwoli kilkakrotnie zwięk
szyć produkcję, plany kładą szcze
gólny nacisk na modernizację fabryk. 
Plany te wynikają z podstawowego 
założenia, że produkcja przedwojen
na nie jest dla nas ani ideałem, ani 
granicą rozwoju przemysłu.

Masy pracujące cficą i  będą kon
sumować więcej, niż przed wojną 
nie tylko chleba i ziemniaków, ale 
mięsa, nabiału, soków i owoców.

I to określa zadania i kierunek 
rozwoju nowocześnie rozbudowane
go przemysłu spożywczego w Pol 
scc.

todam i p lanowania w  
naukowo - badawczej.

Bogate są w y n ik i prac P O D KO 
M IS J I S Z K O L E N IA  ZAW O DO W E
GO. Opracowała ona zasady p lano
w e j w ym iany  w ykładow ców  na 
wszystkich szczeblach, da le j przo
dow n ików  'pa rcy  i  racjonalizatorów , 
uczniów i  p ra k tyka n tów , w  celn 
podwyższenia ich  k w a lif ik a c ji.  W y
m iana dokonywana będzie na zasa
dzie wzajem nej gościnności. Pod
kom isja  uregu low ała też sprawę 
w ym iany w szelkich p u b lik a c ji nau
kow ych i  technicznych oraz pomo
cy naukowych z tym , że d la  popu
la ryza c ji prac w  te j dziedzinie w  o- 
bu k ra jach  powstaną stałe w ys ta 
wy książek i  czasopism drugiego 
k ra ju .

Duże znaczenie w  dziedzinie 
współpracy w ydaw nicze j Sędzię 
m ia ł W SPÓLNY PRO G RAM  W Y 
D A W N IC T W  TE C H N IC ZN Y C H , o- 
pracowany przez podkom isję. W 
pierwszym  rzędzie p rz jrstępuje się 
do opracowania s łow n ików  tech
nicznych w  obu jeżykach.

— W  J A K IM  K IE R U N K U  PO
SZŁY PRACE P O K O M IS JI B U 
DO W NICTW A?

— Podkom isja ta postanowiła, że 
oba k ra je  w yko rzys ta ją  swoje do
świadczenia, celem zm odernizowa
nia i  zm echanizowania metod b u 
dow nictw a, ze specja lnym  uw zględ
nien iem  budow nictw a przem ysło
wego oraz w  celu zastosowania na j 
nowszych metod p ro d u kc ji m ate
r ia łó w  budow lanych. Postanowiono 
przeprowadzić norm alizac ję  typ o 
wych elem entów budow lanych. Spe
c ja lna  uchw ala przygotow ała p ro 
gram  p ro du kc ji urządzeń m echą- 
n icznych dla  budow nictw a, potrzeb 
nyc li w  obu k ra jach  na najb liższe 
5 la t.

— CZY PRACE k o m is j i t o 
c z y ł y  SIĘ POD K Ą T E M  W SPÓ Ł
PRACY W Y ŁĄ C Z N IE  PO LSKO  -  
CZECH O SŁO W ACKIEJ?

—  Większość podkom is ji w  
swych uchwałach w yraz iła  pogląd, 
że do w spółpracy w  dziedzinie nau
kow o .. technicznej należy przyc ią
gnąć Zw iązek Radziecki i  inne k ra 
je  dem okrac ji ludow ej.

— P R A G N Ę L IB Y Ś M Y  S K O R ZY 
STAĆ Z  O K A Z J I RO ZM O W Y Z 
P A N E M  PROFESOREM I  Z A P Y 
TA Ć  GO, JA K O  PREZESA P A Ń 
STWOWEGO U R ZĘD U P LA N O W A  
N IA  — O W Y K O N A N IE  P LA N U  
N A  RO K 1947 O R A Z O PERSP EK- 
T Y  W Y DRUG IEG O  R O K U  C ZE
CH O SŁO W ACKIEG O  P L A N U  DW U 
LETNIEG O ?

—  P lan na ro k  ub ieg ły  został w y 
konany w  przem yśle w  100,9 . proc 
Jest to tym  większe osiągnięcie, że 
pierwsze miesiące w ym aga ły  poko
nania w ie lu  trudnośc i w sku tek su
row e j z im y. Le tn ia  posucha i  b rak 
pasz w p ły n ę ły  na obniżenie stanu 
p ro du kc ji hodow lane j. Oba te czyn
n ik i oddz ia ływ u ją  u jem n ie  na w a 
ru n k i w ykonan ia  p lanu 1948 r.

Jestem jednak  przeświadczony, — 
m ów i p ro f. M a iw a ld  —  że w  roku  
bież. w ykonam y p lan z rów nym  po 
wodzeniem, ja k  w  1947 r . Będzie to 
oznaczało osiągnięcie 110 proc. pro 
d u k c ji przem ysłowej 1937 roku . 
Również w  ro ln ic tw ie , może z w y 
ją tk ie m  p ro d u kc ji hodow lane j, o- 
siągniem y poziom przedwojenny.

—  P O LS K A  G O SPO DAR KA P L A  
N O W A P R Z E S T A W IA  SIĘ N A  
P LA N O W A N IE  DŁU G O FALO W E, 
W IE LO LE TN IE , CZY I  CZECHO 
S ŁO W ACJA P R ZE W ID U JE  U  S IE 
B IE  RÓ W NIEŻ PODOBNE Z M IA 
NY W P LA N O W A N IU ?

— Tak, opracowujem y obecnie 
p lan 5-le tn i, na okres la t 1949 — 
1953. P ro jek t tego p lanu będzie go
tow y w  czerwcu 'b r.

Jest jeszcze za wcześnie, by m ó
w ić  o jego szczegółach, n iem n ie j 
można ju ż  teraz powiedzieć, że na 
jego koncepcję w p ływ a ją  zm iany 
o rien ta c ji p o lity k i gospodarczej 
państw  sąsiednich, k tó re  udz ie liły  
czechosłowackiemu przem ysłow i po. 
ważnych zamówień w  zw iązku ze 
sw oim i p lanam i inw estycy jnym i. 
W ykonanie tych zamówień w ym a
ga ze swej strony zwiększenia in 
tensywności pracy, szczególnie w  
dziedzinie przem ysłu budow y m a
szyn.

— J A K IE  ZN A C ZE N IE  D L A  P L A  
NOW EJ G O SPO DAR KI CZECHO
S ŁO W A C JI M A  W SPÓ ŁPRACA Z  
ZSRR, SZCZEG Ó LN IE N A  T LE  
ZA W A R TE J O S TA TN IO  UM O W Y 
GOSPODARCZEJ?

— W spółpraca ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim , jako  z państwem  o go
spodarce p lanowej, daję pe w n ie j
sze podstawy dla  opracowywania 
p lanów  i  zm niejsza ryzyko gospo
darcze, uniezależniając nas od skut • 
ków  ko n iu nk tu ra lnych  wahań, spo
tykanych  w  państwach o gospodar
ce libe ra ln o  -  kap ita lis tycznej.

W  rozm owie w z ią ł rów nież u - 
dzia ł p ro f. d r R udo lf Barta , p ro 
dziekan po lite chn ik i p raskie j i  czło
nek państwowej rady badań nau
kowych. N ie k ry l on podziwu dla  
poziomu badań naukow ych w  P o l
sce, prowadzonych w  n iezm iernie 
trudnych  w arunkach  powojennych 
zniszczeń. Czeski uczony zw róc ił u- 
wagę na duży ods»t«k m łodzieży ł  
kob iet w  ins ty tuc jach  naukow o-ba
dawczych w  Polsce W yraz ił cn rrz e  
konanie, iż zacieśniająca się współ
praca uczonych polskich i  czecho
słowackich sł in 'e  się ośrodkiem, 
dookoła którego skonceińr.-łe się 
współpraca naukowo - techniczna 
wszystkich narodów słow iańskich.
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W A & S & A W Y »
Prosimy o wypowiedzi

tn yaw jem y  li«ły czytelników, któ 
r*jr i k u ią  sic n * ole«pr»wlc<łli- 

wy przydział biletów kinowych.
A więc przede wszystkim system 

rozdziału. Nie wiem, ale jakoś to 
dotychczas nie wychodzi. Dyskusje, 
konferencje w Związku i K inofika- 
cjl także niewiele pomagają. P ra 
sownicy nadal się skarżą, a handel 
pmwd lunami kw itnie ja k  dotąd.

W jak im  ogniwie zawodzi rozdział 
M irtów  trudno powiedzieć. Czy od 
razn w  Centrali, czy w  którymś z 
ogniw pośrednich? Fakt. że bilety 
związkowe „przeciekają“ do sektora 
najhardziej „prywatnego“, a miano 
wicie do handlarzy i spekulantów.

Nie ulega kwestii, że zytuaeja k i-  
noftkacji w .W arszaw ie jest cięższa 
niż w  każdym innym  mieście. Licz 
ba S K IN  w  stosunku do 20 K IN  
łódzkich mówi za siebie. A  jednak...

Jednak można by i należy u spraw 
nić rozdział. W  jaki sposób? Zda
nia są podzielone. Są tacy, którzy 
uważają, że system kuponów sto
sowany w  Poznaniu. Łodzi itd JEST 
LEPSZY. W  systemie kuponów da
leko łatw iej można uniknąć nadu
żyć i bardziej niewinnych machina
cji. Z  drugiej strony wielu zw iąz
kowców jest zdania, że dotychczaso 
w y stan przy zwiększonej kontroli 
N A LE ŻA ŁO B Y  UTRZYM AĆ.

Zastanówmy się! Gdzie, w  jakim  
ogniwie zawodzi rozdział biletów 
dla związkowców? Jak uniknąć do
tychczasowych błędów? Jak rozdział 
biletów ulgowych usprawnić?

O CZEKUJEM Y W Y P O W IE D ZI 
NA SZYC H C ZY TE LN IK Ó W .

Blok „C“ wzywa blok „D“
Pierwsze próby współzawodnictwa 
przy budowie gmachów Ministerstwa Przemyślu

Ulica zakorkowana...

K ie d y  prasa przyn iosła wiadomości, 
że do budow y kom pleksu gmachów 
M in is te rs tw a  Przem ysłu będzie użyty  
gruz z rozw alonych domów, ludzie  u - 
stosunkow ali się do te j in fo rm a c ji z 

i nieufnością. S k ra jn i pesym iści tw ie r -  
[ dz tli, że to  rzecz niesłychana, że dom 
| z gruzów  m usi się zaw alić  itp . M ów io 
j no, k ry tykow a no , a gm achy stopnio- 
I w o w yra s ta ły  z ziem i, coraz w yże j i  
i wyże j. Potem zręby m uró w  zaczęły 
j się w ychy lać zza parkanu, a następnie 
I dosłownie w  oczach, pow iększały się 
i do czwartego i  piątego p ię tra . K ry ty k a  

ustąp iła  przed podziwem . I  dzisiaj, 
k iedy  robo ty  „surow e“  dobiegają koń 
ca, zainteresowała się n im i zagranica, 
p rzysyła jąc do W arszawy swoich fa 
chowców po in fo rm ac je  o nowoczes
nym  budow n ic tw ie  po lskim .

K TO  PIERW SZY?
B o rzeczyw iście w  m ia rę  postępu 

prac p rzy  budow ie gm achu M in is te r
stwa Przem ysłu przeprowadza się sze 
reg badań i  doświadczeń naukowych, 
no tu jąc skrzętnie ich  w y n ik i.  O statn io 
k ie row n ic tw o  robót zaczęło przepro
wadzać badania próbne, k tó rych  ce
lem  jes t ustalenie w  m yśl w ytycznych 
nowoczesnego budownictw a, n a jk ró t
szego czasu p rzy na jbardz ie j ekono
m icznym  sposobie budow y i  p rzy  n a j
bardzie j ekonom icznym  w yko rzysta 
n iu  s ił roboczych.

I  w łaśnie w tedy  wśród robo tn ików

N O W I N Y  T Y G O D N IA
% C JatfY tćucju  - ZaokóoC

JUŻ PRZEKW ATERO W ANO  
R O D Z IN Y  Z  DO M U  

ZAGROŻONEGO
P rzy ul. K a ro lko w e j 25 zaw a lił się 

w  ostatn ich dniach dom, grzebiąc pod 
gruzam i 2 osoby.

Rodziny mieszkające w  tym  domu 
przekwaterowano już na ul. W olską 
N r 42. Zamieszkują cne tymczasowo 
w  suterenach.

O P IE S Z A L I BĘDĄ U K A R A N I
Akcja-szczepienia przeciw durow i 

plamistemu wypadła w Starostw ie 
Warszawa —  Zachód słabo. Szereg

ly lko  lampy

Trzeba prawdziwi? anielskiej cierpU 
wości i niezwykłego daru wyczuwania 
przedmiotów na odległość, by dostać 
się wieczorom do Starostwa lub Dzielni 
nowej Bady Narodowej Warszawy - 
Zachód bez nabicia guza.

Na ul. Bema, gdzie poza Staros
twem i D. Jł. N. znajduje się jeszcze 
szkoła podstawowa, wieczorem szkoła 
dła dorosłych, baraki Z.U-S.-u i  Pr_t f ~ 
jeżdżą tramwaj —  nie ma ani jednej 
lam py.

Wystarczyłoby 6 lamp, by ul- Be
ma stała się naprawdę reprezentacyjną 
ulicą Woli. ...

in s ty tu c ji n ie  nadesłało jeszcze lis ty  
osób szczepionych do Starostwa. 
Są to: PKP, PKS. PUR, fry z je rz y  i 
nawet PCK. Przypom ina się. że spóź 
n ien i mogą się szczepić w  M ie jsk im  
Ins ty tu c ie  H ig ieny, Nowogrodzka 12. 
Opieszałych czeka grzyw na.

CZY TO  T A K  TRUDNO?
Dzieln icowe B iu ro  M eldunkow e 

Warszawa Zachód przypom ina wszyst 
k im  p rzy jezdnym  i zm ienia jącym  
m iejsce zamieszkania na teren ie dziel 
n icy  o obow iązku w ym eldow ania i 
zam eldowania się. N ie stosujący się 
do powyższego zarządzenia będą ka
ran i. Należy zaznaczyć, że w  stycz
n iu  br. za tego rodza ju  przekroczenia 
sporządzono 115 w n iosków  karnych.

To samo dotyczy poborowych - 
przedpoborowych, urodzonych w  1925 
— 1930 roku , a następnie starszych 
roczn ików .

Po zm ianie m iejsca zamieszkania 
zgłaszać się w in n i w e w łaśc iw ym  Re
feracie W ojskowym , (m l

powstała samorzutnie m yś l wyścigu 
p racy zarówno zespołowego, ja k  i  in 
dyw idualnego. Robotn icy z B loku  „C “  
w ezw a li swoich kolegów z B lo ku  „D "  
do współzawodnictwa. Zaczęło się.., 
K ie ln ie , cegły m iga ły  ty lk o  w  oczach 
obserwatora. Robota „ rw a ła “  n ieprzer 
w an ie  w  górę. K to  pierwszy, k to  le 
p ie j, k to  szybciej... Doping i  am bicja  
rob ią  swoje. Że wyścig jest zawzięty, 
niech na jle p ie j św iadczy fa k t, że róż
nice w  szybszym w yko na n iu  te j samej 
pracy przez różnych ludz i mieszczą 
się w  granicach od m in u ty  do siedm iu 
m in u t. Tak, bo tu ta j nawet sekundy 
odgryw ają  rolę. N iech także dobrym  
św iadectwem  d la  rob o tn ików  będzie 
czas... K ie d y  na jdok ładn ie jszy p lan 
zakładał, że jedną kondygnację trzeba 
budować siedem dn i, p ra k tyka  udo
w odn iła , że rob o tn icy  w y ko n yw u ją  to 
samo w  ciągu czterech dn i. A  trzeba 
przecież wziąć pod uwagę, że im  w y 
żej, tym  praca pow inna iść w o ln ie j 
(czas zużyty na transp o rt m ate ria łów  
z uw zględnieniem  wysokości).

N A  SZERO KĄ S K A LĘ

Jeżeli chodzi o re zu lta ty  badań nad 
zespołowym w yścig iem  pracy, to będą 
one w łaśnie dz is ia j przedyskutowane 
na specja lnym  posiedzeniu przedsta
w ic ie li św iata naukowego (P o litechn i
ka W swzaw ska i  In s ty tu t Badań B u - 
dow r.^ hw a). Potem o osiągnie.ciach 
tych po in fo rm u je  s ię  te w szystkie in 
stytucje , k tó re  prowadzą robo ty  bu
dowlane na w ie lką  skalę. I  k iedy  
się ju ż  ostatecznie usta li zasady, 
na ja k ich  można prowadzić celowy i

opłacalny wyścig pracy w  budownic 
lw ie  —  do uczestnictwa w  ta k im  w y 
ścigu zostaną zaproszone wszystkie 
państwowe, spółdzielcze i  p ryw atne 
przedsiębiorstwa budowlane na tere
nie całego k ra ju .

Zespół rob o tn ików  i  inżyn ierów , za
trudn io nych  p rzy  budowie gmachu 
M in is te rs tw a Przem ysłu, rozpoczął 
pierwszy wyścig pracy w  budow nic- [ 
tw ie .

(w . b .)
M ilic ja  metylko zbiera grzywny, ale w wypadkach nagłych

zatory w ruchu.
pomaga usuwa

Dobra nowina dla szoferów
Nietłukące się szkło wyrabia „Pyroflex"

Tajemnicze Archiwum

S próbu j dowiedzieć si-ę czegoś o sta
re j Warszawie w A rch iw um  A k t Daw
nych, mieszczącym się w Pałacu pod 
Blachą!

In fo rm a c ji udziela wyłącznie dyrek
tor, reszta personelu m ilczy ja k  zaklę
ta. Jeżeli dyrektor wyjeżdża służbowo, 
co się —  owszem —  zdarza A T łC U l-  
W U M  J E S T  N IE  C ZYNN E.

Mieszkaniec stolicy oswoił się ta li 
dalece z św. B iurokracym , że zgadza 
się pokornie przyjść drugi, i trzeci ras. 
Ale co ma zrobić —  da jm y na to —. 
fwycieczka młodzieży z p row inc ji, p rzy 
jeżdżająca do Warszawy N A  J E D E N  
D Z IE Ń  f  ( j )

K to  w ie  czy napis „ostrożnie szkło“ 
k tó ry  ta k  często spotykam y na prze
sy łkach ko le jow ych  i  pocztowych nie 
stanie się w  n ieda lek ie j przyszłości 
zbyteczny. Bo w łaśnie szkło może 
być w ytrzym alsze niż da jm y na to 
drzewo.

Że ta k  jest rzeczyw iście przekp- 
na liśm y się na jle p ie j na pokazie pro 
d u k c ji szkła n ietłukącego się w  lo 
k a lu  ’ Spó łdzie ln i „P y?o f!cx“ . T a ie m - 
n ica „P y ro fle x u “ , bo ta k  nazwano to  
n ie tłukące się szkło jest znana t y l 
ko  n ie liczne j g rup ie  po lskich inży
n ie rów  ze specja listą na czele inż. 
Pachutą Teofilem . W praw dzie jesz
cze przed w o jną  n iektó re  państwa 
zaczęły produkować szkło n ie tłu ką 
ce się. znane lo tn iko m  i szoferom 
jako  „S ecu rit“ , to jednak metoda o- 
trzym yw an ia  „P y ro fle x “  jest zupełnie 
nowa.

M y liłb y  się ten, k to  by sądził, że 
do p ro d u k c ji „sta lowego“  szkła trze 
ba użyć zgoła innych m ateria łów  niż 
do zwyczajnego. A le  n ie  w  ty m  tk w i 
istota, w ytrzym ałośc i. Bo p ra k tyka  
udowodniła, że każde bez w y ją tk u  
szkło może przejść m etamorfozę, zy

skując dw udziestokro tn ie  na swojej 
sile. Trzeba ty lk o  szkło zahartować. 
W  ty m  w łaśnie ce lu  p ły tę  szklaną 
po uprzednim  nadaniu je j odpowied 
niej. fo rm y  i oszlifowania w suw a się 
do elektrycznego pieca, gdzie prze
byw a w  .temperaturze 700°C.

K ażdy czy te ln ik  zapyta choćby z 
ciekawości co się zm ienia w  szkle 
pod -wpływem tem peratury. Otóż w y  
jaśn iam y k ró tko : że 'szkło w  c h w ili 
ochładzania 1 ogrzewania „d z ie li się“  
n ie jako  na trz y  części. D w ie  zewnę
trzne ulegają w łaściw em u zaharto
w an iu , a środkowa zostaje bez 
zm ian, czy li jest elastyczną częścią 
szkła, k tó ra  wzm acnia prężność i  
odporność całej p ły ty  szklanej 

„W E N E C K A “  M O Z A IK A
Szkło hartow ane „P y ro fle x “  ma 

jeszcze jedną bardzo ważną w łaśc i
wość, m ianow ic ie  —  n ieszkod liw y 
sposób kruszenia się. O to w  w ypad 
ku bardzo silnego uderzenia (np. 
zderzenie samochodów) . szyba pęka 
w  drobną „wenecką“  m ozaikę i 
roz la tu jąc  się n ie  ra n i, ponieważ 
od łam ki je j są zupełn ie tępe.

Z ak łady p ro d u kc ji szkła ha rfow a

Znikną zwały żelastwa i kamieni
gruz z ghetta zostanie wywieziony

Już nadeszły maszyny
dla fabryki żarówek „L 3

W styczniu br. nadeszły do warszaw 
sk ie j fa b ry k i żarówek „ L  3“  kanadyj 
skie maszyny. Dostawa pierwsze j par 
t l i  maszyn do p ro d u k c ji żarówek aw l 
zowana jest rów nież przez ho lender
ską f irm ę  N. V . P h ilip s  w  Eindhoven. 
Daisze transporty  ho lenderskich m a
szyn wysłane będą do G dyn i n a jb liż 
szym sta tk iem  z Rotterdam u.

Obecnie ju ż  na składzie C entra lne- j 
go Żarz. Przem. E lektrotechnicznego 
zna jdu je  stę transport ok. 2.000 kg  w y

TEATRY- KINA -R A D IO
T E A T R Y  ‘

TEA TR  FO ŁS K li (Karasi« *U n z if 
o M „Fan in*»«kt«f p n y w d l" ,  o I I  „Cyd .

-nATB ROZMAITOŚCI (M arszałkowska
I) :  o sod*. 15 i 19 „*ab««la” .

OPTRA: o fo d t. 19 -S p m d a n »  «ar««-

' t S A TH  M A LT (Marstalkowłfca 
o godz. 19 1 19 „ 2 o l» l*n  1 bohater" 
Shaw'«.

TEA TR  M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 89):
o godz. 19 „Mą* I *»*»" Tredry.

POWSZECHNY (Zamojskiego 501 o godz. 
U  i 1» „Świerszcz xa kominem *.

TEATR NOWY (Puławaka »): codzien
nie o godz. UJ», a w niedziele o godt. 
W i IW O „Rewizor4* Gogola.

PO LSK A  Y M C A : o godz. 17 i  19.3« „Dnby 
smalone".

PLACÓ W KA (Królewska ID . Codziennie 
o g. 11.15 „B urza" Szekspira z A dw en
towiczem I Wągrzynem w  rolach głów • 
nyieli.

W RÓBELEK W A R S ZA W gK I" (Zygmun 
to walca D: o godz. 17.15 1 11.11 rewia hu 
moru, satyry 1 tańca pt. „A  w ielka czwór
ka ra d li" .

COMOKDIA (Ul. Szwedzka W J: o godz. 
19 „Nie Igra *  m llolc lą" Mussefa.
TEA TR  D Z IE C I W A RSZAW Y! o godz. 13 
„D r DoUttle i  Jego zwierzą*« .

K IN A
Kino A T L A N T IC  (Chmielne SD „Znak

pocz. seansów o goda. 1* ■*• ,7- *® 1 ł1. 
Kino P A L L A D IU M  (Złota 7-»> „Niepo

trzebni mogą odejść".
P oci. seansów o godt. iS. 19 1 21,
K in« P O LO N IA  (Marszałkowska 8«) „M c* 

czvźnl w  je j *ye l«“ .
Klnę AKTUALNO*« (MarszaUcownk. 

U *  nowy program aktualności o godz. 11. 
Ceny biletów ss zł

pocz. seansów godz. 13.10, 14.30, 19.lo,
31.10, dla ZW. Zaw. 18.50.

Kino STYLOWY (Marszałkowska u«: 
„Piękna przygoda“ . - '  .

Pocz. seansów o godz. 13. 15, 17, 1» I M .  
Kino SYRENA (intynlerske 31. „Przy

**|ije z . seansów o godz. U . 17, l l  1 M.

K in o  TĘC ZA (Suzina) „U rw is  G ayroche" 
Pocz. seansów o godz. 13. t5. l i .  19 i 31. 
K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  3 w  SYRENIE 

In ty n ie rs k a  i .  P rog ram  N r. 13-48 początek 
o godz. 13 w  niedz. i św ięta o 11. Cena b i
le tó w  35 «1.

Z am kn ię te  seanse d la  Z w . Zaw . w  „P o lo  
n t i"  1 „P a lla d iu m “  o godz. 17.

W Innych k inach  o godz. 19.
R A D IO

N IE D Z IE L A , dn ia  8 lu tego 1948 ro ku .
7.00 Sygnał czasu, „K ie d y  ra n n e ". 15.03 

P oranek sym foniczny. W yk . O rk iestra  
S vm f. Pom orskiego Tow arzystw a M uzycz 
nego w  Bydgoszczy. 13.30 „Ś w ia t przyszło 
ści w  marzeniach Czechowa" —
13 40 „N iedz ie la  na w s i" . 14.35 C hw ila  B iu  
ra  S tud iów . 14.40 „Ś w ię toszek" s łu c h o w i
sko w g kom ed ii M o lie ra . 15.45 S tu lecie 
W iosny Ludów . 15.55 K once rt K ra k o w 
sk ie j O rk ie s try  P. R. 16.35 „J a k  zabawa 
to zabawa" aud. d la  dzieci m łodszych, 
tg 53 A ud. d la  kob ie t. 17.00 „P odw ieczorek 
u rzy  m o k ro io n ie ". 18.15 „P oca łunek M u 
rzyn a " hum oreska radiow a. 18.35 M uzyka 
a p ły t.  19.05 „N ow e k s ią ż k i"  — fe lie ton- 
19 30 „W ieczorna  serenada". 30.00 Dz. w ie 
czorny 20.50 W iadom ości sportowe. 21-00 

U  naszych p rz y ja c ió ł"  aud. słowno-muz. 
3 130 „N a  m uzycznej fa l i" .  W yk. „4  A sy", 
12 00 M uz. taneczna w  w y k . O rk. Tanecz
ne! P R. 22-50 W iadom ości sportow e ogól 
nopolskie i  zagraniczne. 23.20 M uz. tanecz 
na z p ły t  24.00 H ym n.

1000 taktów
muzyki jazzowej w „Romie“

W  niedzielę, 8 bm . o godz. 1» 
się w  sali „R om a“  w  W arszawie, p ie rw szy 
koncert O rk ie s try  Jazzowej popularnego 
kom pozytora, Zygm unta  K arasińskiego.

W koncercie wezmą nadto udz ia ł: śp i*  * 
waczka jazzowa, autentyczna m u la tka  E li
za Charles, k tó ra  w  s to licy  w ys tąp i po za* 
pierw szy, K az im ie ra  Kaliszewska, znana z 
występów rad iow ych, p iosenkarka Jan ina 
Smoszewska (taniec), Jeanny Johnstene- 
Schiele (ulubienica publiczności w arszaw 
sk ie j), Jm re  Szenes oraz Jerzy K om o row 
sk i (p iosenki).

K once rt w zbudził duże zainteresowanie.
Przedsprzedaż b ile tó w  w  kasie „R o m y " w  

godz. 10—17.

Wśród ogromu zniszczeń W ar sza 
w y  na pierwsze m iejsco w y b ija  się 
teren byłego ghćtta,. w yg ląda jący  ja k  
straszne m orze zw ałów  gruzu i  po
kręconego żelastwa.

W ywożono groź z różnych m iejsc 
pow staw ały tam  czyste u lice  i  place. 
W yrasta ły  nowe domy, z ie len iły  się 
tra w n ik i.  G hetto nada l odstraszało o 
grom nym  rozm iarem  zniszczeń.

Prędzej czy później trzeba by ło  
jednak doń się zabrać. W  zw iązku 
z ty m  prezyd ium  Zarządu M ie jsk ie  
go upow ażniło w iceprezydenta m. 
st. W arszawy tow . B. Jaszczuka do 
podjęcia rozm ów  i  przygotow ania 
odpowiedniego p ro je k tu  um ow y z 
P aństw ow ym  Przedsiębiorstwem

4?

sokogatunkowej przędzy baw e łn ia
nej eg ipskie j, przeznaczonej do izolo
w an ia  d ru tów . Zapas ten przyczyn i 
się do podniesienia p ro d u kc ji d ru tów  
elektrotechnicznych.

Pierwsza fabryka
sztucznego lodu

Rzeźnia Miejska w  Warszawie, któ 
ra  przystąpiła już do remontu znisz
czonej w  czasie wojny chłodni, w y 
kańcza obecnie .budowę własnej fa 
bryki sztucznego lodu. Fabryka ta 
rozpocznie produkcję w  pierwszych 
dniach kwietnia.

Fabryka sztucznego lodu będzie 
najnowocześniejszą tego typu fabry
ką w  Polsce, a pierwszą w  ogóle fabry  
ka sztucznego lodu w  Warszawie. Pro 
dukcja je j zaspokoi nie tylko zapotrze 
bowanie rzeźni, ale również potrzeby 
całego rynku warszawskiego.

Oddane do użytku
Obecnie zostały przekazane do u żyt 

ku wyremontowane przez W . D. O. 
następujące budynki:

przy ul. Nowy Świat 49 —  gmach 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicz
nego,

przy ul. Asfaltowej 2a —  dla pra
cowników Szkoły Wawelberga,

przy uL Opoczyńskiej 12 —  dla 
Głównego Urzędu Pomiarów K raju .

(rak)
------ o------

Za nadużycia
Wydział Doraźny Sądu Okręgowe 

go w  Warszawie rozpatrzył sprawę 
pracowników Elektrowni Warszaw
skiej: Stanisława Jurkowskiego, Cze 
sława Krakowiaka, Edmunda M ille  
ra  i  Hipolita Jutrzenki, którzy za
trudnieni przy rozdziale węgla dla 
pracowników Elektrowni w zamian 
za pobierane łapówki wydawali wę 
giel w  większych ilośelach. Za prze 
stępstwo to sąd skazał Jurkowskie
go i  Jutrzenkę na 3 lata więzienia. 
Sprawa oskarżonych M illera i  Kra  
kowiaka została przekazana do Są
du Okręgowego, gdzie będzie rozpa
trywana w trybie zwykłym.

Przydział Mieszkać
XII i XIII kolonii

Zarząd W SM podaje do w iadom ości, że 
te rm in  składania zgłoszeń przez członków  
S pó łdz ie ln i na p rzydz ia ł m ieszkań został 
usta lony Gd dn. 1 lu tego do 29 lutego b r.

P rzydz ia ł będzie obe jm ow a ł 86 m ieszkań 
X I I  k o lo n ii i  60 m ieszkań w  X I I I  k o lo n ii 
Osiedla Żo liborskiego.

Zaznaczamy, że zgłoszenia można s k ła 
dać w yłączn ie  na specja lnych fo rm u la rzach , 
k tó re  są do nabycia w  Referacie M ieszka - 
n io w ym  W SM u l. K ras ińsk iego 16.

Do zgłoszenia na leży załączyć: zaświad
czenie z m iejsca pracy sw o je j i  za trudn io  
nych  cz łonków  ro dz iny  w  W arszawie, k tó 
rzy  m a ją zamieszkać razem, zaświadczenie 
ze zw iązku zawodowego, spó łdz ie ln i spo
żyw ców , zaświadczenia szkolne dzieci, j  
że li chodzą do szkoły.

R ozbió rkow ym  n r  6, k tó re  się po
de jm ie ro zb ió rk i i w yw iez ien ia  gru 
zów z ’ terenu byłego ghetta.

Z n ikn ie  w  ten sposób najw iększa 
wyspa ru in , jaka się znajduje w  
odbudowującej się W arszawie, 'a r)

nego „ P y r o f le x “  (Praga, ul. RiP
I I )  —  pierwsze tego rodza ju  w  ** 
ju , rozpoczęły ju ż  pracę. Zakł®“ : 
te, ja ko  Spółdzielnia, podległe ** 
Centra lnem u Zjednoczeniu Spółd^ 
n i P rzem ysłowych i  w yko nyw u ją  . 
m ów ien ia na zlecenie te j instytuCP 

W te j c h w ili ze względów 
nicznyeh Z ak łady  „P y ro fIe x “  k a

lot'
Ceóa

tu ją  jedyn ie  p ły ty  szklane dla 
n ictw a, ko le i i  samochodów.
1 m  kw a d r, szkła haftowanego j* 
sztować będzie w  w o lnym  hano 
6.000 zł. ('V

Z życia organizacji 
warszawskiej PPR

Z E B R A N IA  N IE D ZIE LN E  
PR AG A  C E N TR ALN A  

W niedzie lę, dn ia  8 lu tego o godz. 1®
no w  sa li K o m ite tu  D zielnicowego f  
(S talowa 71) zostanie w ygłoszony odczy* 
k a " . Po odczycie zostanie w yśw ie tl“ 1' 
n y  ozstanie f i lm  p t: „S yn  P u łk u " . * s ’  
w o lny .

D Z IE L N IC A  PÓŁNOC 
W  niedzielę, dn ia 8 lu tego o godz. 

no w  sa li Dom u K u ltu r y  Robotniczej (J* ^  
In w a lid ó w  10) d r W łodzim ierz 
w yg łos i odczyt p t.: ,.Pochodzenie człow 
f i lm . Wstęp w o lny .

U W AG A, PRELEGENCI D Z IE L N IC Y  
S TAR Ó W KA!

D n ia  9 lu tego 1948 o godz. 16.30 w  k * * ! ! !  
K D  (u l. Senatorska 42) odbędzie się zeDr 
n ie  ko ła  prelegentów .

S taw ienn ic tw o obow iązkowe!
D Z IE L N IC A  STARÓW KA 

D nia 10 lutego 1948 r. o godz. 16.30 W 1° 
ka łu  K D  (Senatorska 42) odbędzie się 7 
b ran ie  sekretofsy i egzekutyw  k ó ł P1 
d u kc y jn y c h . ■ ’

S taw ienn ic tw o  obow iązkowe!

Szeroki wachlarz wyznaniowy w Warszawie
W W arszawie uznanych o fic ja ln ie  

jest obecnie dość dużo, bo 15 wyznań. 
Dó chrześcijańskich należą: rzym sko
ka to lick ie , ew angelicko -  re fo rm o
wane i  ew angelicko -  au^souskie, 
metodyści, P o lsk i K ośc ió ł Narodowy 
K a to lic k i, dwa w yznan ia  o dziw ne j 
trochę nazwie, ja k : M a ria w ic i odłam u 
Izab e lli K oz łow sk ie j i U n ia  Zborów  
A dw en tystów  dn ia Siódmego, P o lsk i 
Kośció ł A u toke fa liczny  -  P raw osław 
ny, P o lsk i Kośció ł Ewangelicznych 
Chrześcijan -  B aptystów  i  Zw iązek 
Z borów  Ewangelicznych Chrześcijan 
w  Polsce.

W szystkie w yznan ia chrześcijań
skie, oprócz kato lickiego, skupia w  
sobie Chrześcijańska Rada E kum en in - 
czna w  Polsce.

Na inne w yznan ia  składa się Żydów  
ska Kongregacja W yznaniowa, G m ina

«4

Z sali sądowej
I za bimber grozi surowa kara

K om is ja  Specjalna walcząc z na j 
w iększym  przestępstwem skarbo
w y m  —  handlem  i  pędzeniem „b im 
b ru “  —  k ie ru je  „b im b ra rzy “  do pro 
kura to ra .

Sąd O kręgowy w  W arszawie roz
p a tru je  kilkanaście  spraw  tego ro 
dza ju dziennie, surowo karząc han
d la rzy  i  producentów „b im b ru “ .

Tadeusz O lkow ski, za przewóz 
„b im b ru “  w  celach zarobkowych zo 
stał skazany na cztery miesiące w ię 
zienia i  50.000 zł g rzyw ny z zamia
ną na 10 d n i aresztu, Ucząc 10.000 
zł za jeden dzień.

W ilczek Stanisław za wygotow a
nie  jednego l i t r a  „samogonu“  w  ce 
lu  ugoszczenia koleg i Idącego do 
wojska, ukarany został 3 miesiąca
m i w ięzien ia  i  g rzyw ną 50.000 zł.

C iechowłcz Janina sprzedawała w  
swoje j sodow iam i „b im b e r“  i  wód
kę monopolową nie  posiadając poz
wolen ia na sprzedaż napo jów  mo
nopolowych. Za oba ie przew in ien ia

Zamknięte dla ruchu
W id z ia ł Ruchu i  M o toryzac ji ko m u n ik u 

je, że w  zw iązku z budową tra sy  W  — Z 
z dn iem  4 lutego 1948 r .  została zam knięta 
d la ru chu  (za w y ją tk ie m  tro lle ybusó w  i  
autobusów M Z K ) u l. M iodowa na/ odcinku  
od u l. Senatorskie j do u l. K a p itu ln e j.

Dojazd do P i. K ras ińsk ich  u lica m i: B ie 
lańską, B ohaterów  Ghetta, Sw ię to jerską 
i  B on ifra te rską .

ukarana została grzyw ną 20.000 zł.
We w szystk ich  wypadkach znale

ziony „b im b e r“  u leg ł konfiskacie, (z)

Czyś o tym pomyślał?

Czy pamiętasz przedwojennego p o li
cjanta? Grubas z nadętą miną, pan „ca 
łą gębą”  kręcił się po swoim rewirze, 
św idrując wszystkich chytrym  ocz
kiem. „ Dzielnicowy”  postrach ogółu 
mieszkańców budził niechęć i  wstręt « 
najuczciwszych obyicateli.

„G lin a ”  —- uśmiechnięty. Nie, ten o-  
brąz należał do unikatów .

A  czy zwróciłeś kiedyś uwagę na 
naszych młodych m ilic jantówT Jak czę 
sto się uśmiecha, ja k  mruga wesoło do 
przejeżdżających szoferów?

Te drobne' zmiany i  przemiany u- 
chodzą naszej uwadze, a szkoda.

Muzułmańska i G m ina Karaim ska- 
Istnieje również G m ina Bezwyz1’3” 

niowych. (ar)
------ o------

ABS O LW E N C I W OLNEJ W S Z E C H N IC ^.
K o m ite t O rgan izacy jny  Zw iązku  A byT , 

w entów  i  b. S tudentów  W olne j Wszecni ^ 
cy P o lsk ie j urządza w  d n iu  8 lutego 
godz. 11 w  sa li w yk łado w e j G im nazjurh ^  
lekom un ikacy jnego u l. Nowogrodzka . 
(g inach Poczty, I I I  p ię tro ) I  zebranie 0 h 
n izacyjne.

K a rtv  w stępu otrzym ać można w *
16 — 18 oraz w  d n iu  zebrania w  g °dz' 
10.30 w  K om itec ie  O rgan izacy jnym  NO* 
grodzka 48 m . S.
W SPÓLNE ZE B R A N IE  M IE S Z K A Ń * ^  

W . S. M . a
W dn. i  lutego, w  n iedzielę, w  sa li *+ 

„Tęcza“  na Żo liborzu , odbyło  się Pi e I ^Vs 
wspólne zebranie cz łonków  k ó ł PPR 1 
w raz z rodz inam i na te ren ie  WarszaWS* 1 
S półdz ie ln i M ieszkaniow ej. c-

Po w yobrze wspólnego prezyd ium , P 
w odn iczący zebrania tow . Dubiński 
sw ym  k ró tk im  zagajen iu  przypom niał J ' 
dnolito fro tow e tra d yc je  W. S. M . i 
n ie  zacieśnienia w spó łp racy obydw u &r $
n ich  p a r t i i w  rozw iązyw an iu  zagadm 

k u ltu ra ln o  -  ośw iatow ych i  budow nicl

rto'ví
mieszkaniowego W. S# M.

Po odczycie odbyła  się część koncerU 
w  w ykona n iu  o rk ie s try  Polskiego 
lu  Spirytusow ego, k tó ra  odegrała 
p ieśn i w o jskow ych  i  ludow ych . m -

"e b ra n ie  zakończono odegraniem  W, l y
nów  robotn iczych  „M ię d zyn a ro d ó w k i

Czerwonego Sztandaru“  
nastro ju .

w  podn i#W 1,1

W  czasie zebrania przeprowadzono 
kę na budowę D om u Społecznego na "  
borzu, k tó ra  dała w  w y n ik u  3.500 zł.

PRZEW O ŻENIE CHORYCH . tu 
W ydz ia ł M edycyny Społecznej Ne rn- 

Z d ro w ia  1 O p iek i Społecznej Zarząd)1 
st. W arszawy podaje do wiadomości. ^  
przewóz chorych  odbywa się codzienn10^  
godz, od 10 do 18. W d n i świąteczne
godz. U  do 17. st«Przewóz cho rych  zakaźnych załatw ia m  
je d yn ie  na zlecenie m ie jsk ich  lekarzy  
ta rn ych  u rzędu jących  w  M ie jsk ich  ° STJe- 
kach Z d row ia  w  godz. od 7.30 do H-30’ r n, 
dyn ie  ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  przypadk3 ^  
gdy p ilność przewozu jes t potw ierdzona ,,  
p iśm ie przez lekarza leczącego, prze J.g 
będzie za ła tw io ny  na tychm iastow o bez 
c y z ji lekarza sanitarnego. ..ej

Te w y ją tko w e  zgłoszenia p rzy jm u j«  "7, - 
skie Za k łady  Sanitarne p rzy  u l. SPoK°a* 
ne j 15 (dojazd tra m w a jem  N r  8) w  8 ° ., . 
od 14 do 17.30, w  dn i świąteczne cd f  
11 do 16.30. Zgłoszenia przewozu, 8 a 
w p łyną  po godz. 17.30 będą załatw13 ^  
p ie rw szym  kursem  k a re tk i sanitarnej 
d n iu  następnym.

PRO G NO ZA POGODY
Pochm urno i  deszcze. W 

cach wschodnich i  p ó łn o cn o -wsch0 ̂  
n ich  opady śnieżne. Tem peratura 
nocy w  pob liżu  zera, na p ó łn o c » * , 
wschodzie do m inus 5 stopni, W 
db ia  około lu b  powyżej zera ze sj 0^  
n iow ym  wzrostem  tem pera tu ry  od -  
chodu k ra ju  do p lus 9 stopni, w ja  
na ogół słabe z k ie ru n kó w  połt“ 0^  
w ych  potem zachodnich.
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Fuehrerzy niemieckiej socjaldemokracji
H ę f c a  r ę f c ę

P rz e d  fciZ/fu dniam i, na posiedzę j n ia  Działalności Antgam erykań-

Jako polityk i  kandydat na führerà , micznych. 
"owych Niemiec — Schumacher nie 
*dał egzaminu. Byłoby jednak rzeczą 
niesprawiedliwą obciążać przywódcę 
niemieckiej socjaldemokracji za wszyst 

co złe. Schumacher nie jest odosob 
mony w swej robocie politycznej.
Montując w  1945 r., zaraz po zała
maniu się hitleryzmu niemiecką partię 
socjaldemokratyczną, chciał on zapew

Wprowadzony do partii 
przez prezydenta prowincji Schleswig 
Holstein, Lüdemanna i nad burmistrza 
Kolonii, Gayka — otrzymał jednoczę 
śnie nominację na profesora uniwersy 
tetu kolońskiego.

Prof. Predöhl zna doskonale Polskę. 
Jako serdeczny przyjaciel Greisera by 
wał dość często w Łodzi. Może i prze 
ciwko „profesorowi" znajdą się odpo-

nić sobie mocną pozycję w  kierowni- j wiednie dowody, które zakwalifikują 
ctwie partyjnym. i go w podobny sposób jak „prezyden-

Wiedział doskonale, że na starych ta Kopia.
Zjadaczy z okresu Weimaru nie mo | Jak z tego wynika plan partyjnej 

zbytnio liczyć. Należało przy tym góry SPD posiada w swym gronie
ndnowić górę partyjną ze względów 
c*Ysto taktycznych. Pokrywało się to 
^skonale z intencjami czynników in 
nych, zainteresowanych mocno w u- 
dziale i wpływie SPD na ukształtowa 
nie się przyszłej sytuacji politycznej w  
*  Niemczech.

Ale jak to często bywa — z nowy- 
®i ludźmi ma się nowe kłopoty- Spra 
^a  Kopfa zaalarmowała opinię nie
miecką i  odpowiednie alianckie wła
dze okupacyjne. Oczy i  uszy społe- 
c*eństwa niemieckiego z większym na 
pieniem skierowały się w  stronę śro
dowiska, z którego wyszedł odpowie
dzialny działacz partyjny, piastujący 
'Wysoki urząd prezydenta Dolnej Sak- 
sonii, którego zakwalifikowano na 
Podstawie materiałów obciążających 
jako zwykłego zbrodniarza wojenne- 
flo.

Kopf zajmuje niewątpliwie poczesne 
miejsce w galerii wybitnych postaci 
Schumacherowskiej k lik i partyjnej.

Niem niej ciekawie przedstawiają się 
inne „wysokie" osobistości z tego do
branego grona. Tak więc generalny se 
kretaiz i  zarazem kierownik wydzia- 
łu organizacyjnego SPD, Fritz Heine 
“ “ to  zawodowy agent angielskiego 
'Wywiadu politycznego, pracownik Po 
lltlcal Intelligence Departamertt osła
wionego Secret Service.

Waldemar von Knörrmgen — prze
wodniczący bawarskiej SPD, tak sa
mo jak jego poprzednik — pracownik 
angielskiego wywiadu, występujący 
pod nazwiskiem Hołd.

Kramer — sekretarz robotniczych 
*wiązków zawodowych, znany jedno
cześnie jako agent wywiadu angielskie 
9° Jahn. Dalszymi agentami pozosta
ły m i  na służbie wywiadu angielskie- 
9° są Schöttle — przewodniczący w 
*r®kcji SPD w Radzie Gospodarczej 
®**onii oraz W illy  Eichler — redak- 
tor gazety socjałistycźnej w  Kolonii.

W  tak dobranym zespole znalazł się 
fównież jeszcze lepszy gracz — Krie- 
dcmahn.. Jako gestapowiec „S 9" pra- 
c°Wał jednocześnie za pieniądze rów 
nlcź dla ang. wywiadu. Do sławet- 
n«9o grona wybitnych działaczy so
cjaldemokratycznych doszlusował o- 
5fcatnio prof. Predöhl — zasłużony hit 
ło w ie c  i

wspaniałą kolekcję typów, na temat 
których możnaby wiele mówić i pisać. 
Między nimi są również i inni, którzy 
zasługują na wzmiankę i  małą charak
terystykę. Do nich należy bawarski mi

nister pracy Rosshaupter. Początko
wo opowiedział się on za współpracą 
SPD i KPD stojąc na gruncie jednoli
tego frontu klasy robotnicej.

Przyparty do muru przez wyżej wy 
mienionych towarzyszy partyjnych wy 
cofał się z uprzednio zajętego stano
wiska, za co w nagrodę otrzymał e- 
meryturę. W  podobny sposób postą
pił. stary wyga parlamentarny Paul 
Łoebe, który omalże ze skóry nie w y
chodzi chcąc za wszelką cenę utrzy
mać się na powierzchni życia politycz 
nego. Trzeba przyznać, że jak dotąd 
•— Loebe umie doskonale lawirować.

Do grona pomniejszych typów za
liczyć należy dość ruchliwych i szkod
liwych rozbijaczy jedności ruchu ro
botniczego, jak dr Suhrs, Swolizky i

Tak wygląda niemiecka socjaldemo

kracja bez maski. Z  własnych błędów, 
ciężkich przewinień wobec własnego 
narodu i  dramatu republiki weimar
skiej niemiecka socjaldemokracja 
nie wyciągnęła żadnych wniosków. 
Schumacher i  jego,klika zmierzają do 
tego samego celu co Scheidemann, 
Noske et consortes. Jeżeli w  najbliż
szym czasie nie nastąpi jakiś przełom 
w dolnych ogniwach kierownictwa 
partyjnego i masach członkowskich 
SPD i jeżeli zgangrenowane ogniska 
nie zostaną radykalnie wypalone górą 
cym żelazem — to nie należy się łu
dzić i wierzyć, że w  niemieckiej so
cjaldemokracji nastąpi odrodzenie w 
sensie moralnym i politycznym. Na 
okres przemian w SPD należy czekać 
bardzo długo.

J. S U W A

niu kom is ji prawniczej senatu 
USA, podczas rozpatrywania pro
jek tu  ustawy, skierowanej przeciw  
ko linczowi, senator Stennis (de
mokrata ze stanu M issis ip i) 
oświadczył, że podobny pro jekt 
jest „n ie lega lny“ .

Senator Stennis podkreślił, że ra 
zi go, iż p ro jekt ten przew iduje na 
łożenie kar na m iejscowgch urzęd 
ników, którzy nie pociągają do od 
powiedzialności uczestników lin . 
czu i grozi grzywnom tym gm i
nom, w których m ają miejsce po
dobne zjawiska.

Oświadczeniem swym senator 
Stennis rozw iał wszelkie w ąłp liw o  
ści, jak ie  mogłyby istnieć po prze
słuchaniu przez podkomisję Bada.

A n g l i c y  w  G r e c j i

„spec

Pod ta k im  ty tu łe m  ukazała się w  
osta tn im  okresie broszura, wydana 
staran iem  postępowej organ izacji an 
g ie lske ij „Ligi w alki o demokrację w 
Grecji“. A uto rem  broszury jest an
g ie lsk i p u łk o w n ik  Sheppard, k tó ry  
w  1941 r . w a lczy ł w  G recji, następ
nie pracow ał w  U N RRA, a w  lipcu  
1946 r. został m ianowany k ie ro w n i
k iem  angie lskie j m is ji ekonomicznej 
w  p łn . G recji, na k tó rym  to stanow i
sku pozostał do czasu pow ro tu  do 
A n g lii w  m arcu 1947 r.

P łk . Sheppard przytacza liczne fak  
ty , k tó re  zebrane razem stanowią po 
ważny a k t oskarżenia przeciwko A n- : 
g lii i  rządow i labourzystowskiem u. | 

Przem ysł i  handel G rec ji przeżywa 
okres w ie lk iego upadku. W 1945 r. 18! 
proc. lu dz i zdolnych do pracy byłe 
bezrobotnym i, a w  k w ie tn iu  1947 t . , 
29 proc. W  tym  samym czasie kurs j 
drachm y spadł z 600 do 20 tyS. za ■ 
fu n t szterling. Sheppard stw ierdza:

„..obadałem uważnie życie gospo
darcze Grecji. Objechałem cały kra j
i  mogę ręczyć za to, że w 3 i  pół 
roku po zakończeniu okupacji nie
mieckie j f  k ra j by ł w gorszej sytuacP 
ekonomicznej niż w dn iu odejścia 
Niemców” .

A u to r tłumaczy ten fa k t katastro
fa lną  p o lityką  rządu greckiego pro
wadzoną „za zgodą i aprobatą amba 
sady brytyjskiej i  angielskiej misji 
ekonomicznej, czyli niewątpliwie za 
zgodą rządu angielskiego“. P olityka  
ta prow adziła  do tego, że bogaci sta
w a li się jeszcze bogatsi, a biedni — 
jeszcze biednie jsi.

Przytoczone w  książce dane cy fro 
we z dziedziny przem ysłu świadczą o 
tym , że ty lk o  dziedziny produkujące 
przedm io ty zbytku , ja k  np. jedwab 
sztuczny i  ceram ika osiągnęły poziom 

od zagadnień ekono | przedwojenny. W przemyśle górn i

czym produkcja  stanow i zaledwie 13 
proc. poziomu przedwojennego, w  me 
ta lu rg icznym  25 proc.

Angie lska m is ja  ekonomiczna, przy 
znaje autor, pom im o przeszło pó łtora 
rocznego pobytu w  G recji, n ic nie 
przedsięwzięła celem polepszenia sy
tuacji. Zabrania jąc rządow i greckie
m u asygnować w ięcej ja k  10 proc. 
budżetu na odbudowę, sankcjonowała

„A rm ia  grecka nigdy nie zwycięży I l i  pieniądze, w yrab ia jąc dokumenty 
partyzantów, niezależnie od  ̂dostar- \ ( jja organ izacji szpiegowskiej — no- j 
ożenią przez nas dodatkowej ilości '
uzbrojenia i  naszych samolotów o na 
pędzie rakietowym... T rzykrotn ie  u 
zbrojony jest ten kto w ilc z y  o słusz wana W sposób kom prom itu jący dzia 
ną sprawę” . 1 łączy demokratycznych.

szącej m iano U.C.A.O. Większość do 
I kum entów  była  specjalnie s fabryko-

P u łko w n ik  stwierdza, że arm ia de
m okratyczna korzysta z szerokiej 
popularności i poparcia narodu. W ie
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„E gzo rm in i“  —  organ rządu gen- M a r kosa. 

ona w y d a tk i na arm ię i  żandarm erię lu  żołnierzy greckie j a rm ii kró lews- 
w  ram ach 38 proc. budżetu. W ten j k ie j odm ów iło  w a lk i przeciwko pa r- 
sposób angielska p o lity k a  ekonomicz j tyzantom . A ng licy  op lą ta li Grecję 
na doprowadziła do zahamowania siecią szpiegowskich organizacji, któ  
na jw iększych gałęzi przem ysłu w  re dzia ła ły ręka w  rękę z wyw iadem  
G recji, aby dz ięk i tem u zwiększyć i faszystowskim  i  żandarmerią, 
jego zależność od obcego kap ita łu .

P o lityka  ta znalazła swój dalszy 
ciąg z chw ilą  gdy Am erykan ie  odsu 
n ę li A n g lik ó w  od „op ie k i“  nad Gre
cją.

Na tem at sy tuac ji m ilita rn e j w  tym  
kraju płk. Sheppard pisze:

Sheppard przyznaje, że tzw. „o r 
ganizacje specjalne“  w yko nyw a ły  zle
cenią angielskiego M in is ters tw a tw em  Tymczasowego Rządu Narodo- 
Spraw Zagranicznych, śledząc działa ł
ność lew icow ych elem entów w  k ra ju . 
A u to r ks iążk i opisuje w  ja k i sposób 
n iektó rzy  greccy m onarch iści zarabia

sk ie j znanego faszysty USA, Geral 
da K. L. S m ith ‘a.

„N A Z W IS K A  M O ICH PROTBK  
TORÓW  —  powiedział on —  
N IE W Ą T P L IW IE  N IE  SĄ OBCE 
CZŁONKOM KO M ISJI, SPEAKE
R O W I IZ B Y  R EPREZEN TAN . 
TÓW, ORAZ R Ó W N IE Ż W IE L U  
MĘŻOM STAJStU, KTÓ RZY Z A J. 
MUJĄ W Y B IT N E  STANO W ISKA  
W  NASZYM  R Z Ą D Z IE “ .

Pamiętamy, że słowa te, wypo
wiedziane przez współ niemieckie
go przedstawiciela antysemityzmu, 
zwolennika linczu i  podżegacza wo 
jennego, nie zaambarasowaly spe
cja ln ie  kom isji.

W prost przeciwnie, w ie lu człon
ków Kongresu  1 Senatu zupełnie 
otwarcie w yraziło  swe sympatie 
dla poglądów Sm ith ‘a.

N ie dziw m y się więc, jeżeli sena 
tora Stennisa „ra z i“  możliwość na 
łożenia kary za linczowanie. 

Wiadomo  —  „ręka rękę myje...“ .
( j m . )

W Jugosław ii
...Ludowa Jugosławia wypowie

działa kategoryczną walkę analfa
betyzmowi. Z inicjatywy M inister
stwa Oświaty opracowano plan sze 
rokiej kampanii, mającej na ceJu 
zupełną likwidację analfabetyzmu 
w ciągu bieżącego roku. Przymuso
wej nauce czytania 1 pisania podle
gają wszystkie kobiety i  mężczyź
ni do lat 50. W  przeciągu ub. roku 
nauczyło się czytać i pisać 210.000 
mieszkańców Serbii. Czarnogórze 
ma jeszcze 50.000 niepiśmiennych. 
Ponieważ akcja zakrojona na tak 
szeroką skalę wymaga w ielkiej ilo 
ści nauczycieli utworzone zostały 
specjalne kursy dla przeszkolenia 
w tym celu kadr młodzieżowych.

...W Riece (Flume) otwarta zo
stała nowa radiostacja. Nowa pla
cówka kulturalna została przyjęta 
z entuzjazmem przez ludność Ju
gosławii.

...Na terenie całego k ra ju  z samo. 
rzu tne j in ic ja ty w y  obyw a te li tw o 
rzą się kom ite ty  pomocy wałczą- 

, ' ; ' «G roo ji^^,O rgaa i*u ie  się akcję
N ie można odmówić słuszności sło zbiórkową „dzieży, obuw ia i  innych

w om  autora, że „tylko jedność i za- artykułów pierwszej potrzeby. W
akcji tej bierze czynny udział ra
dio i młodzież uniwersytecka.

...Wszyscy studenci uniwersytetów  
jugosłowiańskich poddawani są 
prześwietleniom roentgenowskim i 
badaniu lekarskiemu.

...W Lubijanie wybudowany zo
stał nowoczesny piękny budynek 
ubezpieczalni społecznej. P o lik lin i
ka ta została oddana do użytku pu
blicznego w ostatnich dniach.

...Wybory do miejskich, wiejskich 
i okręgowych Rad Narodowych na
znaczone są na dzień 29 lutego i  7 
marca.

...Od 8 do 17 maja br. w  Zagrze 
biu odbędą się Międzynarodowe 
Targi Gospodarcze.

„...lecz A ng licy  niezmiennie p rz y j
mowali te dokumenty za dobrą mo
netę i  posyłali je  do M inisterstwa 
Spraw Zagranicznych, jako dowody 
działalności komunistów” . j

pisze Sheppard. 1

Obraz bezprawia i  samowoli, które 
panują w  G rec ji uzupełn ia ją fa k ty  o 
sy tuacji zw iązków  zawodowych. Nie 
zależny ruch  zw iązkowy jest całko-
wie zdławiony.

„W  chw ili obecnej —  zaznacza 
Shepperd —  wszyscy przywódcy 
greckich związków zawodowych, 
znajdują się bądź to w więzieniu 
bądź też na zesłaniu dzięki zmyśla• j 
nym aktom oskarżenia...’

Książka p łk  Sheppard‘a zawiera ’ 
cenny i  źród łowy m ateria ł faktyczny, 
k tó ry  świadczy o tym , do ja k ie j prze 
paści w trąca k ra j „pom oc“  anglosas- ’ 

ka.

niechanie w alki wewnętrznej mogą
Grecję uratować“ . To jednak jest moż 
liw e  ty lk o  pod w a runk iem  n a tych m ia 1 
stowego wycofania w szystkich , b ry ty j 
skich i  / am erykańskich s ił zbro jnych 
i zaprzestania inge renc ji w  we w nętrz  
ne sprawy k ra ju  ze strony m ocarstw  
anglosaskich. Tego w łaśnie domaga 
się naród grecki i jego dem okratycz- 
na arm ia, broniąc pod przewodnie-

wego niepodległości swoje j ojczyzny 
przed zakusami in te rw en tów  i  ich ro 
dzimych zwolenników.

JERZY KO RCZAK

IM P E R IA L IZ M  ataku je  ciągle. Je
dnakże w  ub. tygodn iu  m ia ł on 
nieliczne sukcesy do zanotowa- 

nia- Większa by ła  natom iast lis ta  n ie- 
bnwodzeń re a k c ji i  dużo zaszło fa k - 
iów, świadczących o wzroście i  kon - 
*°Iidac ji s ił postępu, na ca łym  świecie.

W PO G O NI ZA  B A Z A M I
Nic n ie  słyszeliśm y w  ciągu ostat

nich dn i o obiecanych przez M arsnal 
i*  dolarach; kon k re tn ie j natom iast 
realizują S tany Zjednoczone w ypo
wiedzi m in is tra  w o jn y  Jamesa F o r- 
r  es ta lia  i  bankiera B ernarda Baru- 
rira w  spraw ie baz.

A m erykanie gonią za bazami, gdzie 
ty lko  można. Na podstaw ie um ow y z 
Salazarem, faszystowskim  dykta to rem  
Portugalii, za trzym ują  on i bazy na 
Wyspach Azorskich. W  toku  są roz - 
™K>wy z frank is tow ską  Hiszpanią « 
dalszych 17 baz na pó łwysp ie P irenej 
sk im  i  w  A fryce  Północnej. Tw orzy 
s*9 dobrana spółka, w  k tó re j każda ze 
®tron dostanie swoje. C aud illo  — 
Władzę, a A m erykan ie  — Hiszpanię. 
Pierwszy w k ła d  w  tę spółkę stanowić 
naa otwarcie pod presją USA, granicy 
francusko -  hiszpańskiej.

Nie czekając na przebieg obrad za- 
st9Pców m in is tró w  spraw  zagranicz- 
nych w  spraw ie by łych  k o lo n ii w ło  - 
•kich, am erykańskie o k rę ty  wojenno 
W ylądowały w  portach L ib ii.  Wespół 

sprawującą tam  w ładzę a d m in i
stracją b ry ty jską , A m erykan ie  zakła 
dają bazy w ojskow e w  te j by łe j kolo
nri włoskiej.

Rolę k o lo n ii Departam ent Stanu 
wyznaczył rów nież samym W łochom 
Tak w yn ika  z zawartego na początku 
ygodnia układu, na podstaw ie k tó re - 

de Gasperi wyraża faktycznie swą 
zgodę na przekształcenie swego k ra ju  
W bazę Stanów Zjednoczonych. Ja - 

jest bow iem , że przew idziane w
"Wadzie „równouprawnienie partne-
•“W“ oznacza w  praktyce opanowanie 
bortów włoskich przez flotę USA, za- 
*£rntęcie przemysłu włoskiego przez 

*®y amerykańskie 1 n ieofic ja lne pre
®Sał” v/y najwyższej w ładzy dla Ja- 

“ »ftsa T*nnna — ambasadora USA.
Nie zadowalając się po jedyn

czymi, rozproszonym i bazami, De
partam ent Stanu, ustawy Bevina, 
fo rsu je  koncepcję w ie lk ie j, podstawo 
w e j bazy — b loku  Europy Z achod
n ie j. Chodzi o hu rtow e podporządko
wanie k ra jó w  E uropy Zachodniej in 
teresom dolara, a Bevin używa całej 
swej kw iec is te j re to ry k i, by  dowieść 
„b rac iom “  zza oceanu swej go rliw o  - 
ści w  w yp e łn ia n iu  ich  życzeń.

W iem y teraz, że ju ż  pierwszy ty 
dzień p rzyn iós ł rozczarowanie organ! 
zatorom  bloku. Generalny szturm na 
twierdzę europejską załamał się s 
trzaskiem . K ra je  skandynawskie 
wręcz odm ów iły  przystąpienia; Szwaj 
caria zapowiada sprzeciw, nawet Bel 
gia i  Holandia grymaszą.

SPRAW Y B IZO N EZYJSK IE
Za to  starają się Anglosasi rea lizo

wać swą p o litykę  tam, gdzie mają 
sprawę ła tw ie jszą. N awet prasa b ry 
ty jska  i  am erykańska n ie  tra k tu je  po 
ważnie tłum aczeń w ładz okupacyj - 
nych w  zw iązku z ogłoszonym przed
wczora j statutem  gospodarczym Bizo 
n ii. N ie ulega w ątp liw ości, że mamy 
do czynienia z konstytucją dla p rz y 
szłego państwa Niemiec Zachodnich, 
pod którego podwaliny są już dawno 
kładzione.

Jakie są te podw aliny, u jaw n ia 
sprawozdanie g rupy członków  kom l- 
s ji spraw zagranicznych Kongresu 
USA. A  w ięc z jednej strony opano - 
wanie obu stref przez St. Zjednoczo
ne, z d rug ie j —  po lityka , k tó ra  w  
przełożeniu na kon kre tny  język P o li
tyczny oznacza zaniechanie denazyn- 
kacji i  demontażu zakładów przemy - 
słowych, wysuwanie hitlerowców na 
naczelne stanowiska, oddanie kluczo 
wych pozycji gospodarczych w ręce 
niemieckich magnatów i -lansowych 
lub speców z czasów Łtótlera itP-

A le  i  w  Niemczech rozw ój wypad - 
ków  sp ra w ił p rzykrą  niespodziankę 
w ładzom  anglosaskim.

Fala s tra jkow a zadokumentowała 
przed św iatem  ogrom  chaosu, do k tó  
rego doprowadziła k ra j p o lityka  ame 
rykańsko -  b ry ty jska . Przebieg zjaz
du zw iązków  zawodowych w  Dreźnie, 
k tó ry  po wcześniej odbytych K ongre-

1 Ś w i a t  w  c i ą g u  t m ć n i a  !
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sach Ludow ych w  B e rlin ie  i  Brem ie, - 
jednom yśln ie pow zią ł uchw a ły  prze -  i 
c iw ko  rozb ic iu  N iem iec —  jeszcze: 
bardziej u trud n ia  w y s iłk i generałów j 
C lay ‘a i  Roberstona. Powołanie o g ó l- ; 
noniem ieckie j Rady Naczelnej Zw iąż 
ków  Zawodowych posiada szczególne 
znaczenie dla dalszej w a lk i po litycz -  
nej w ew nątrz k ra ju .

Nawet w  Niemczech coraz bardziej 
krzepną ośrodki frontu pokoju.

W ŁOCHY, GRECJA I... A N G L IA
Zupełn ie konkre tnych  kszta łtów  i 

im ponujących rozm iarów  fro n t ten na 
b ra ł w e Włoszech. Kongres F ron tu  
Ludowo -  Demokratycznego, < k tó ry ] 
miał m iejsce w  M ediolanie, zademon j 
s trow a ł przed światem, źe de G aspe-, 
r i,  to jeszcze nie  W łochy i  że tra n s a k , 
cje przez niego przeprowadzane w ca- ] 
le n ie  m ają  aprobaty narodu w ło s k ie , 
go. A le  istotne znaczenie tego K on - ' 
gresu jest dużo większe. Na bazie-1 
współpracy komunistyczno - socjali - | 
stycznej powstał potężny M ok postę
powy, który posiada zupełnie realne 
szanse zwycięstwa w nadcho - 
dzących wyborach.

Protest ludności w łosk ie j przeciw 
ko po lityce rządu, znalazł swój w yraz 
również w  rozłam ie w  łon ie  grupy S a ! 
rogata. Po w stąp ien iu  tego renegata 
do rządu, opuścili go nawet ći, 
k tó rzy  razem z n im  w ys tą p ili z pa r
t ii socjalistycznej. Świadczy to jesz
cze raz o niepopularności tego rzą d u .; 
Z rw ió d ł m anewr, k tó ry  m ia ł ■ nadać ' 
gabinetow i de Gasperi pozory szero- \ 
k ie j bazy społecznej. * b i s  i

Mało pociechy Bevin zaznał w  sa
mej A ng lii. N ie chodzi ty lk o  o ruch 
protestacyjny robo tn ików  przeciwko 
zamrożeniu płac. Od pewnego czasu 
praw icow i przywódcy P a rt ii Pracy 
prowadzą szaloną propagandę prze -  
ciwko w p ływ om  kom unistycznym  w
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zw iązkach zawodowych. Toteż znacz
ny wzrost głosów, oddanych na kan
dydatów  kom unistycznych w  przepro 
wadzanych ostatn io w yborach zw iąz
kowych, posiada bardzo głęboką w y 
mowę i  pow in ien dać dużo do myślę 
n ia  p o lityko m  b ry ty jsk im , usłużnie 
się zaprzęgającym w  rydw an  wszech 
potężnego ja k  się im  zdaje, dolara.

Ze do la r n ie  jest wszechpotężny, 
świadczy w yraźn ie  sytuacja w  G re 
c ji, gdzie in te rw enc ja  anglo -  am ery
kańska jest, szczególnie jasna i  b ru ta l 
na. A udycje  rad ia  w o lne j G recji, o- 
bok kom un ika tów  z fro n tu  w a lk i, co
raz częściej m ów ią o no rm a lizac ji ży
cia na terenach wyzwolonych, o zasie 
wach, szkołach, odbudowie! Bezsprze
cznie, n ie  b ra k  tam  trudności i  niedo- 
magań. A le  n ic  ta k  bardzo nie świad 
czy o tr iu m fie  narodu greckiego nad 
akupantem, ja k  te wiadomości o tw ó r 
czej p racy pokojow ej na terenach, 
gdzie k rw ią  wywalczona została w o l
ność.

...A K R A JE  D E M O K R A C JI 
LUDO W EJ ID Ą  NAPRZÓD

W  ZSRR i  w  państwach demokra
c ji ludow ej, codzienny proces -rbudo  
w y  oznacza s ta ły  'wzrost s ił postępu. 
A le  w  ubiegłym  tygodniu, w  te j czę
ści E uropy zaszły niecodzienne wyda 
rżenia, k tóre znacznie przyspieszyły 
zwarcie obozu pokoju.

1 lutego ogłoszony został k o m u n i
ka t o podpisaniu konwencja k u ltu ra l
nej polsko -  węgierskie j. N ie jest to 
kopia przy jaźn i Becka z H o rth y ‘ni, a 
coś wręcz przeciwnego. Sanacja ko -  
chała Się z w ęg ie rsk im i obszarnikami, 
gdyż zarówno jedn i, ja k  i  drudzy dą
ży li do u trw a le n ia  rea kc ji w  swych 
kra jach ; wspólną ich płaszczyznę sta
now iła  uległość wobec o o lity k i h itle 
row skie j.

In n y  cha rakter posiada zawarta o-

becnie konwencja ku ltu ra ln a , w  ślad 
za k tó rą  pójdzie dalsze zacieśnienie sto 
s unków po litycznych i  gospodarczych 
polsko -  węgierskich. Jest to zbliżę -  
nie dwóch narodów, k tó re  po obalę - 
n iu  rządów  re a k c ji i  po konsolidacji 
wewnętrznej, podają sobie ręce dla o- 
oopólnej korzyści i w  interesie poko
ju  europejskiego i światowego.

Jako „bardzo dalekowzroczny“  oltre 
ś li ł londyńsk i „T im es“  uk ład  o współ 
pracy, i  pomocy wzajem nej m iędzy 
Rum unią a ZSRR. Podobnie, ja k  znie 
gieńie m onarch ii stanow iło pu nk t 
zw ro tny w ewnętrznych przem ian u -  
s tro jow ych R um un ii —  obecny uk ład 
jest wyrazem  gruntow nej zm iany, ja 
ka nastąpiła w  po lityce  zagranicznej 
tego kra ju . Rum unia n ie  jest ju ż  w ię 
cej k ra jem  „kordonu  sanitarnego" 
przeciwko ZSRR, przyczó łk iem  m ię -  
dzynarodowego im peria lizm u. Stała 
się ona rea lnym  czynn ik iem  m ię d zy 
narodowego fro n tu  pokoju. To m ia ł 

'na  uwadze Mołotow, gdy oświadczył, 
żc:

„r. tego powodu traktat zostanie 
przyjęty z zadowoleniem nic tylko 
przez narody Zw. Radzieckiego i 
Rumunii, lecz również przez wszy
stkich prawdziwych przyjaciół po - 
koju w  innych państwach“.
Dc w yb itn ych  ob jaw ów  konsolida - 

c ji w  k ra jach  dem okracji ludow ej do 
dać m usim y now y sta tu t F ron tu  Pa -  
trio tycznego w  B u łga rii, k tó ry  jeszcze 
bardziej upowszechnia go, jako  orga
nizację wszystkich dem okratycznych 
s ił i  wzmaga jego spoistość w ew nętrz 
ną. To przeobrażenie po lityczne idzie 
w  parze z osiągnięciami gospodarczy 
m i, zobrazowanym i przez D ym itrow a  
w  jego w ie lk im  przem ów ien iu w  So
fii.

C H IŃ S K IE  K ŁO PO TY  
A M E R Y K A N Ó W

Nader n iepom yśln ie d la  obozu reak 
c ji potoczyły się w ydarzenia na na j - 
ważniejszej arenie Dalekiego W scho
du w  Chinach. O pub likow any b i - 
lans w a lk  styczniowych w ylicza nowe 
sukcesy a rm i narodowo - w yzw oleń
czej. A le  na szczególną uwagę zasłu - 
gują ponadto dwa wydarzenia p 6l i  -  
tyczne. ------------- --------

P ierwszym  z n ich jest oświadczenie 
L ig i Dem okratycznej o konieczności 
obalenia w ładzy Czang -  Kai -  Szeka. 
L iga  Demokratyczna, reprezentująca 
libera lne koła mieszczańskie, ongiś 
współpracowała z Czang - K a i - Sze- 
kiem. Fakt, że zajęła obecne, bezkom 
prom isowe stanowisko, świadczy o 
rosnącej izolacji Kuomintangu. Już 
bardzo m usi tam  być źle, skoro wo ła 
jacy o pomoc dla  Czang - Kai - Szeka 
„N e w  Jo rk  Tim es“  pisze:

„Wyzyskiwany i wegetujący chłop 
i robotnik chiński z utęsknieniem 
patrzy na północ w  kierunku komu
nistów“.
B ardzie j jeszcze znamienne jest o- 

strzeżenie Rady Narodowo -  P o litycz
nej Ch in (przybocznej rady Czang- 
K a i -  Szeka) przeciwko ho jnym  w k ła 
dom am erykańskim  w  odbudowę prze 
m ysłu  japońskiego. Jeszcze raz okazu
je  się, że poważne rysy  ukazują się 
nawet wśród kandydatów  na gauleite 
ró w  „nowego ładu “  na D alekim  
Wschodzie że także i  tam  wewnętrz
ne sprzeczności rozsadzają pozornie 
zwarty blok reakcji.

Do w o jskow ych  klęsk pup ilów  ame
rykańsk ich  na D a lek im  Wschodzie do 
chodzą —  ja k  w idz im y — ¿liepowodze 
nia  polityczne.

X
3_ lu tego radzieck i m in is te r skarbu 

Z w ie riow , re fe row a ł budżet ZSRR, w  
k tó ry m  w y d a tk i na obroną narodową 
zostały zmniejszone i  wynoszą 18 proc. 
ogólnej sum y (w  USA —  41 proc.).

Budżet ten jest Charakterystyczny 
nie  ty lk o  jako w yraz pokojow ej p o li
ty k i ZSRR.

Podkreśla on spokój 1 pewność sie 
bie cechującą społeczeństwo i rząd 
radziecki. Pewność ta wynika nie 
tylko z uzasadnionej w iary w  potę
gę własnej ojczyzny, ale i z właści
wej oceny sytuacji międzynarodo - 
wej.
Wyższa Rada ZSRR uchw a liła  b u d 

żet pokoju, gdyż trzeźwo widząc s y 
tuację  n ie  w yo lb rzym ia  ona s ił k rzy 
k liw y c h  podżegaczy wojennych, doce
nia  natom iast należycie siłę przebiega 
jącego wszystkie k ra je  fro n tu  pokoju.

J. STAREE
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Cliłopi nie chcą pozostać w tyle za robotnikami
10 powiatów województwa łódzkiego 

w akcji współzawodnictwa na wsi
Akcją współzawodnictwa pracy 

na wsi objętych zostało 10 na liczbę 
14 powiatów woj. łódzkiego. Zjazdy 
chłopów z poszczególnych powiatów, 
podejmując współzawodnictwo rzu
ciły wezwania innym powiatom. Po
w iaty wyzwane hasła współzawodnic 
twa podjęły. Pary współzawodniczą
cych ze sobą powiatów, przedstawia 
ją  się obecnie następująco: pow. 
Kutno współzawodniczy z pow. P io tr 
ków, pow. Łask z pow. Brzeziny, 
pow. Sieradz z pow. Łęczyca, pow. 
Radomsko z pow. Wieluń oraz pow. 
Końskie z pow. Opoczno.

W arunki współzawodnictwa obej
mują zarówno dziedzinę produkcji 
roślinnej i  zwierzęcej, jak  i  prace 
kulturalno - oświatowe na wsi.

Pow. Kutno wezwał pow. P iotr-

laki jest duch naszych czasów
robotnicy na kierowniczych stanowiskach

W państwowym  przemyśle w łó 
kienn iczym  w  1947 roku  1.756 robot 
n ików  wysunęło się na kierownicze 
stanowiska. Z  te j liczby do grupy
I  awansowało 28 robotn ików , do I I  
— 103, do I I I  —  386, do IV  —  1.159 
robotn ików . I  grupa, to k ie row n icy  
samodzielnych przedsiębiorstw  pań
stwowych, dyrek to rzy  naczelni, tech 
n iczn i i  adm in is tracy jn i, grupa I I  — 
zastępcy dyrekto rów , szefowie p ro 
d u k c ji i  adm in is trac ji, grupa I I I  — 
k ie row n icy  w ydzia łów , oddzia łów  i  
działów, grupa IV  —  m ajstrow ie .

W  przem yśle łódzk im  przesunięto
I I  robo tn ików  do g rupy I,  41 —  do 
I I ,  165 —  do I I I  i  660 do IV.

Robotn icy są dyre k to ram i naczel
nym i, m. inn. następujących zak ła
dów przem ysłowych: Państwowych 
Zakładów  Przem ysłu Bawełnianego 
n r  3 (daw nie j Geyer), PZPB n r  4 
(daw n ie j E iting ton ), Państwow ych 
Zakładów  Przem ysłu W ełnianego n r 
8 w  Częstochowie (daw n ie j U n ion 
T e x til) , Państw ow ej F a b ry k i Sztucz
nego Jedwabiu w  Chodakowie oraz 
Zjednoczenia Przem ysłu W ełnianego 
w  B ia łym stoku.

Łódź wzywa Katowice
W  lo ka lu  C entra li H and low ej Prze

m ysłu  E lektrotechnicznego w  Łodzi od 
było  się wa lne zebranie wszystkich 
pracow n ików  C entra li na terenie Ło
dzi, poświęcone om ów ieniu sprawy 
przystąp ienia p racow ników  do współ
zawodnictwa pracy. Ustalono fo rm y  i 
wezwano do współzawodnictwa p ra
cow ników  oddziału katow ickiego Cen
tra li.

ków do współzawodnictwa w dzie
dzinie siewu wiosennego, ilości zuży 
tych nawozów sztucznych, ilości za
łożonych nasienników, założenia go
spodarstw przykładowych, sadów 
handlowych, zagospodarowania resz 
tówek, hodowli świń, założonych sta 
c ji kopulacyjnych i  stacji maszyno
wych. Powiat Radomsko położył ha 
cisk przy wzywaniu powiatu Wie
luń na w yn ik i zakładania bloków na 
siennych, uprawę roślin przemysło
wych, zbiórkę ziół leczniczych, zakła 
danie sadów, zalesienie nieużytków 
oraz dostawę mleka do mleczarń.

Rozszerza się również akcja współ 
zawodnictwa pomiędzy gminami. 
Najwięcej gmin stanęło do współza
wodnictwa w pow. Kutno. W powie
cie tym  współzawodniczy ze sobą 
6 par gm in : Sójki —  Łanięta, Krzy- 
żanówek —  Oporów, Krośniewice — 
Rdutów, Dobrzelin — Wojszyce, Dą
browice — Piącka Dąbrowa i  Błonie 
—  Kutno. Poza odcinkami pracy, 
które  uwzględnił p o w ia t.—  gminy

Coraz więcej Pafawagowców 
przystępu e do współzawodnictwa

W  ślad za grupam i robo tn ików  mon 
tażu kotla rsko  -  wagonowego, taśm y 
reg u lac ji i  odbioru podwozi oraz m ała 
rzam i p rzystąp iły  do współzawodni
ctw a pracy na w ę g la rkow n i PaFaWag 
we W roc ław iu  g rupy  spawaczy, p ra
cow nicy dzia łu  ob róbki maszynowej 
drzewa, ślusarze dzia łu  montażowego 
oraz pracow nicy transportu  m ateria 
łó w  przez klapy.

rozpoczęły współzawodnictwo w za
kresie rozbudowy organizacyjnej 
wsi.

Współzawodniczące ze sobą gm i
ny powiatu Sieradz, wysunęły zagad

nienia e lektry fikac ji i  radiofoniza- 
cji. Na tym  odcinku do współzawod 
nictwa stanęły gm iny: Brzeźno — 
Sieradz, Charłupnia — Mała Męka i  
Bartochów —  Bogumiłów.

Konduktorzy PKS lubią „zarabiać“
a szoferzy p i ć  —

c ie rp ią  z a ś  pasażerowie
Trzeba uzdrowić stosunki na liniach PKS

Od dłuższego czasu z autobusami 
PKS ku rsu jącym i na trasie  P łońsk— 
W arszawa je s t coś n ie  w  porządku. 
K ondukto rzy  źie p o jm u ją  swe obo
w iązk i, a Unia kom un ikacy jna  nie 
spełnia swego zadania. T ra k t P ieńsk 
— W arszawa jest trak tem  bardzo o- 
żyw ionym . Z  l in i i  te j korzysta ją  m ię 
dzy in n y m i oko liczn i m ieszkańcy pow. 
płońskiego, k tó rzy  jedyn ie  tą  drogą 
mogą dostać się do swoich siedzib 
po za ła tw ien iu  szeregu in teresów  u - 
rzędowych czy osobistych w  pow ia 
tow ym  mieście. Pasażerów tych  cze
ka ją  często n iem iłe  n iespodzianki a 
szczególnie w  dn i targowe t j .  w to rk i 
i  p ią tk i.

Siedzą ju ż  w  samochodzie, gd i’ kon 
du k to r tuż  przed odjazdem kom un iku  
je, iż  autobus na bliższych przystan
kach nie  przysta je. M iejsca opuszczo 
ne przez rozczarowanych pasażerów 
za jm u ją  ha n d la rk i jadące do Warsza 
w y. Czy nie  lep ie j by łoby, aby te pa 
n ie  jeźdz iły  ko le jam i, a swe p ro d u k ty  
umieszczały w  wagonach bagażo
wych? S tarczyłoby w tedy  m ie jsc dla 
tych  pasażerów, k tó rzy  n ie  mogą ko
rzystać z l in i i  ko le jow e j.

Jeśli chodzi o zabranie pasażerów 
na przystankach na tra kc ie  —  o tym

nie ma m owy. Można czekać, w ym a
chiwać rękam i, samochód nie zatrzy 
m u je  się i  n ikogo nie  zabiera.

Na jsm utn ie jsze jednak jes t to, że 
zdarzają się w yp ad k i prowadzenia 
wozów PKS — przez p ijan ych  szofe
rów . W ypadek ten m ia ł m iejsce w  
niedzielę o godzinie 16. Wóz w ycho
dzący z P łocka do W arszawy, k ie ro 
w any b y ł przez zupełnie pijanego 
szofera. P raw dą jest, że kondukto r 
lo ja ln ie  uprzedził pasażerów aby nie 
w s iada li do wozu, ponieważ szofer 
jest p ijan y . O dważniejs i jednak pasa 
żerowie, k tó ry m  bardzo śpieszyło się 
do domu, zdecydowali się i  po jechali. 
I  p rzeży li w szystkie emocje jazdy z 
p ija n ym  szoferem. Wóz ju ż  z m iejsca 
ruszy ł z w ie lką  szybkością. Po d ro
dze balansował od row u  do row u, 
cudem o m ija ł pojazdy. Każda m in u 
ta  p rzyb liża ła  katastro fę . P rzytom nie j 
si tedy pasażerowie s iłą obezw ładni
l i  szofera i  na 12 k m  od Płońska w  
Przyborow icaeh stanęli i  wysied li. 
P ija n y  szofer po jechał sam wozem 
da le j w  k ie ru n ku  W arszawy. Część 
pasażerów zabrała się z powrotem  
do Płońska samochodem P K S -u , resz 
ta  zabrała się przygodnie i  także w ró  
cila.

Rozszyfrujemy tajemnicze inicjały W-Z
Oblicze Warszawy niedalekich dni

fam i i  z ja d liw y m i ja k  żądłoCzy próbow ał ktoś porównać 
Warszawę wczesnej w iosny 1945 r . 
z W arszawą dzisiejszą? B y łb y  moc
no zdziw iony. Szczególnie ten, k tó 
ry  by  ją  w idz ia ł w tedy, a d ru g i raz 
dopiero po 3 -le tn ie j przerw ie. Jesz 
cze m ocnie j się zdziw i, gdy zoba 
czy ją  w  r. 1950, a to jest przecież 
tak  niedaleko.

...Tydzień tem u na asfalcie p la 
cu Zamkowego? leżał stos świeżych 
b a li d rew n ianych Dziś w  tym  sa
m ym  m ie jscu stoi barak z w ysta ją  
cym  nad dachem kom inem  solidne 
go, m urowanego pieca, Ramy okien 
ne są jeszcze bez szyb, k to  w ie  jed 
nak, czy ju tro  tam  ich nie będzie. 
To jeden z tysiącznych elementów 
budującej się nowoczesnej podziem 
nej a rte r ii, k tó ra  ju ż  w  końcu 1949 
r . połączy bezpośrednio wschodnie 
dzielnice W arszawy z zachodnim i. 
Tajem nicza, w idn ie jąca dotychczas 
ty lk o  na planach i wykresach BOS 
lin ia  W -Z  staje się coraz re a ln ie j
sza, coraz bardzie j dostępna i  zro
zum iała dla zw yk łych  śm ie rte ln i
ków.

W iaduk t Pancera przyb iera z każ 
dym  dniem  coraz bardzie j opłaka
ny  w idok. Szarpany os trym i k ilo -

W trosce •  wsie
zasłużone w walce z okupantem

Specjalna kom is ja  wojewódzka od
w iedziła osadę O strówek oraz wsie Ja 
m y  i  B ó jk i odznaczony Krzyżem  G run 
w a ldu za udzia ł m ieszkańców tych 
m iejscowości w  walce z najeźdźcą h it  
le rowskim .

Mieszkańcom, k tó rzy  szczególnie u - 
c ie rp ie li od okupanta oraz rodzinom  
pozostałym po zam ordowanych przez 
N iem ców chłopach przydzie lono do roz 
dzia łu  odzież i  naczynia gospodarstwa 
domowego w artości ponad 2 m ilio n y  
zł. Zniszczeni m ieszkańcy w s i otrzym a 
ją  poza ty m  pożyczki pieniężne na od 
budowę gospodarstw oraz przydz ia ły  
m ate ria łów  budow lanych.

Na^wiąksze fabryki
dachówek w Polsce

uruchomiono na Dolnym Śląsku
Na D o lnym  Śląsku uruchom iono o - 

statn io nowe w ie lk ie  zakłady produk 
c ji dachówek. W Laskowicach^ (pow. 
Zegań) czynne są od miesiąca dwa za 
k łady, k tó rych  • zdolność produkcy jna  
w ynosiła  przed w o jną  50 m il. dachó
w ek rocznie. F a b ry k i te, należące do 
na jbardzie j nowoczesnych zakładów 
tego typ u  — najw iększe w  Polsce, zo
s ta ły  uruchom ione w  100% swojej 
przedw ojennej zdolności p ro du kcy j
ne j.

W  tym  samym czasie rozpoczęła pro 
dukcję  nowoodbudowana fab ryka  da
chówek w  Pogłow ie (pow. W ołów), 
k tó re j zdolność p rodukcy jna  wynosi 
15 m il. dachówek rocznie.

Zimiwe „kw itk i“ .
na M im

„Szanowny Ob. Redaktorze!
M y, n iże j podpisani pracow nicy 

P K P  W -w a  Praga, żarn. na Bródnie, 
Pelcow iżnie. Annopo lu  i  okolicy, 
zwracam y się z uprze jm ą prośbą o 
zamieszczenie na łam ach Waszego 
pism a opisu jedne j z naszych bo lą
czek.

Na B ródnie zna jdu ją  się dwa sk le 
py „Spółdzielcze K o le jow e“ , gdzie 
wszyscy pracow nicy P K P  muszą re 
jestrować k a r tk i pracownicze i  ro 
dzinne.

Prasa ogłosiła, że są „c y try n y  dla 
św iata pracy“  i  dn ia  26.1.1948 r. u -  
kazały się pożądane c y try n y  w  sk le 
p ie  Sp. K o le ja rzy  na B ródn ie  przy 
u l. B ia ło łęck ie j. A le  jak ież by ło  na
sze rozczarowanie, k iedy  k ie row n icz 
ka skiepu oświadczyła, że k to  posia
da leg itym ację spółdzielczą Spożyw
ców K o le jarzy, czy li jes t udz ia łow 
cem danej spółdzie ln i ,ten otrzym a 
pó ł kg  c y tryn  za dopłatą 80 zł, jako 
dopłatą do udzia łu. 5 c y try n  koszto
wało rzeczyw iście około 250 zł, ale 
ty lk o  udziałowca. Ten, k to  n ie  posia
dał le g itym a c ji udziałowca, zmuszo
ny  b y ł obyć się sm akiem  .pomimo że 
b y ł ze św iata pracy.

Ponieważ posiadałem taką le g ity 
mację, w ięc za 248 z ł i  cuk ierek za 
2 z ł o trzym ałem  5 szt. cy tryn , lecz o- 
czekując na swoją ko le jkę  zaobser
w owałem  pewną hand larkę z B ród 
na, k tó ra  posiadała aż pięć le g itym a
c ji w ym ien ionych przez p. k ie ro w 
niczkę spółdzie ln i i  po wpłaceniu

CQ OLIW A -  TO „O LIW A
Sklep spożywczy przy ul. Marsza! 

kowskłej przepełniony... Zziajani 
subiekci uw ija ją  się w pośpiechu 
spełniając różnorodne życzenia 
klienteli.

__ Proszę oliwy nicejskiej
__ Służę Pani. Buteleczka 10-de-

kowa. Kasa 600 zł.
__ A  wiesz —  to  i  ja  wezmę do

majonezu.
__Proszę uprzejmie. Co jeszcze

dla Pani?
Po chwili obie panie wychodzą ze 

sklepu, unosząc ze sobą cenny specy 
f ik  oraz przekonanie, że zostały na
leżycie obsłużone.

Cóż! Wszystko byłoby w po
rządku, — gdyby nie fakt, że za pro
dukt wartości niespełna 60 zł pobie
ra  się cenę 600 zł.

Czymże jest bowiem owa oliwa 
„nicejska“  jeżeli nie najpospolitszym 
olejem rzepakowym rafinowanym 
iprzedawanym w detalu po 575 zł za 

-  Wysoka jakość tego oleju
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. l i t r?l i t r  : ---  TY J---------
»ezwonność, przezroczystość, ciężar

gatunkowy, smak) w  niczym nie u- 
stępuje właściwościom oliwy „n ice j
skie j“ , co znakomicie wykorzystują 
różnorakiego ka lib ru  warszawscy 
wydrwigrosze.

Hokus —  pokus! Efektowna bu
teleczka. Odświeżona etykietka. 
Olej do buteleczki. Buteleczka na 
półeczkę. I  już zysk 1000%...

Jak na stosunki powojenne cał
kiem nie najgorsze.

I  cóż z tego, że oliwy nicejskiej do 
Polski obecnie nie importujemy?

I  cóż z tego, że na każdym kroku 
spotykamy się z „kantam i“ ?

I  cóż z tego, że naszymi oszczędno 
ściami wzbogaci się jeszcze jeden 
paskarz ?

Kiedy i  tak niewielu da się prze
kona', że „o liwa“  — to olej.

Głupota ludzka jest nieśmiertel
na... Nic więc dziwnego, że niejed
ną jeszcze buteleczkę oliwy „n ice j
s k ie j“  sprzeda się w sklepie przy ul. 
M a rsza łko w sk ie j... 2 M B

400 z ł ty tu łe m  udzia łu  p lus 1.250 zł 
o trzym ała aż 5 kg cy tryn . A  przecież 
jes t to  osoba dobrze znana, wszyscy 
wiedzą ,że an i ona, an i też je j rod z i
na nigdzie n ie  pracują, a m ają  sklep 
na Bródnie.

Na m oje pytan ie  dlaczego ta  pani 
o trzym ała 5 kg  c y try n  zam iast 2 i  
pół, k ie row n iczka sklepu oświadczy
ła, że w ym ien iona  hand larka jes t du 
be ltow ym  udziałowcem, w ięc ty le  się 
je j należy

Natom iast w  d ru g ie j spółdzie ln i 
N r  12, p rzy  u l. W ybrańsk ie j N r  23, 
k ie row n iczka w ydaw a ła  po pó ł kg 
c y try n  d la  św iata pracy ta k  samo na 
leg itym acje, lecz bez w p ła ty  żadnego 
udzia łu, a ty lk o  w p isyw a ła  do le g i
ty m a c ji wydane cy tryny , ja ko  p re 
m ię  udziałową.

Pytan ie, k tó ra  z k ie row n iczek w y  
konała polecenie w ładzy spółdzie l
czej? Bo jeże li człow iek pracy m ią ł 
wydzie lone te parę z ło tych na pó ł kg 
cy tryn , to n ie  b y ł p rzygotow any na 
dopłatę do udzia łu, k tó ry  ju ż  dawno 
op łac ił z góry w  sumie 120 z ł i  w ię 
cej.

Uważam y, że oba sklepy należą do 
jedne j spółdzie ln i i  w in n y  w  n ich  o- 
bowiązywać te same zarządzenia. W 
rezultacie najbliższe sklepy zaopa
trz y ły  się w  c y try n y  po 5 kg, sprze
dając je  następnie po 100 z ł za sztu
kę chorym  ludziom  pracy, k tó rzy  o- 
czekiw a li tych  przydzia łow ych c y 
t ry n  ja k  lekarstw a. Coś tu  m usi być 
n ie  w  porządku.

A  teraz d ru g i „k w ia te k “ :
W spomniane spółdzielnie w  m iędzy 

czasie lis topad —  styczeń br. o trzy 
m a ły  p rzydz ia ły  m ąki pszennej 70% 
i  80% do rozdzia łu po 2 kg  za cenę 
70 z ł dla k lie n tó w  tych  spółdzielni. 
I  rzeczywiście k to  n ie  zaspał, zdążył 
pójść rano, m ając swoją torebkę, — 
m ógł otrzym ać od 2 do 5 kg te j m ą
k i. A le  p. k ie row n iczka zastrzegła z 
góry, że mąkę dostanie się po 70 zł, gdy 
jednocześnie weźm ie się puszkę cyna 
derek w  galarecie lu b  puszkę in n e j 
pasty m ięsnej w  cenie ok. 200 z ł o 
wadze 17 dkg łącznie z puszną, lub  
też b iszkopty o wadze 10 dkg —  za 
sumę ok. 100 zł, albo inne tow ary, 
k tóre s ta ły  na pó łkach od przeszło ro  
ku  aż zgorzkn ia ły  lu b  skwaśnla ly, bo 
b y ły  za drogie dla ludz i pracy. P rze
m yślne panie k ie row n iczk i p o tra f iły  
pozbyć się ze sklepów  w spom nia
nych a rty k u łó w  w yko rzystu jąc oka
zję sprzedaży przydz ia łow ej m ąki, po 
trzebnej ludziom  na święta. I  tak  
ten, k tó ry  nabyw a ł pożądaną mąkę, 
ponosił koszt zamiast 70 z ł kg —  100 
zł, i  w ięcej.

To by ła  ta k  zwana „m ąka in te r 
w ency jna" na święta. A le  ta k  samo 
wieczorem wspomniana mąka ty ln y  
m i d rzw iam i ze spółdzie ln i poszła do 
p ryw a tny  oh sklepów na pasek, gdzie 
ją  sprzedawano po 150 z ł za kg. Nato 
m iast m y pracow nicy P K P  już  dwa 
miesiące na k a r tk i nie otrzym aliśm y 
ani deka m ąki i  na zapytanie o trzy 
m ujem y odpowiedz od p. kie row nicz 
k i sklepu, że „może wcale n ie  będzie 
m ąki na k a r tk i“ .

A  przecież zarząd A p ro w iza c ji je 
szcze w  końcu listopada ub. r .  ogłosił 
w  prasie, że m ąka będzie '-wydawana 
na k a r tk i i  pracow nicy m ie jscy 1 
in n i o trzym a li ju ż  'daw no ni;,;..;, na 
w e t am erykańską. Czyż m y, pracow 
n icy  k o le jo w i jesteśmy tacy ostatni? 
Coś m usi i  tu  być n ie  w  porządku.

M usim y jeszcze dodać o tra k to w a 
n iu  nas, „ka rtko w iczó w “ , przez pbsłu 
gę wspom nianych sklepów spółdzie l
czych na Bródnie. Tam  się w id z i m i 
le  ty lk o  tak ich  k lien tów , k tó rzy  k u 
pu ją  10 lu b  20 li t ró w  w ódk i, najczę
ściej do sklepów  pryw atnych , bez pa 
tentu, gdzie potem rozp ija ją  ludz i 
pracy. Pozostali k lie n c i są tra k to w a 
n i po macoszemu.

Na p rzyk ład  kartkow icze idą  do 
spółdzie ln i po chleb na k a rtk i. Z aw 
sze go brak, pod sklepem trzeba w y 
czekiwać po *4 —  5 godzin, a k iedy 
nareszcie cz łow iek dostanie się do 
sklepu zm arznięty, zm ok ły  i  w ysztur 
chany —  z ja w ia ją  się wówczas k u p 
cy po w ódkę i  bez żadnej k o le jk i o- 
trzym u ją  ją , a pozostali „k a r tk o w i
cze“  muszą czekać da le j i  marznąć 
na dworze.

Na zwróconą uwagę p. k ie row n icz
ka (przy u l. W ybrańskie j), ośw iad
czyła że gdyby nie  by ło  tych, k tó rzy  
kupu ją  wódkę hurtem , to od dawna 
musiano by  zamknąć spółdzielnię, 
gdyż od n ich  ta rgu je  się se tk i tysięcy 
złotych, a od „ka rtk o w ic z ó w “  grosze.

Jeżeli ktoś kupu je  l i t r  w ó dk i w  
spółdzie ln i p łac i 500 lub  550 z ł plus 
bu te lka  od w ódk i, a jeże li kupu je  tę 
samą wódkę h u rto w n ik  do sklepu, p. 
k ie row n iczka mu zwraca po 5 z ł za 
litró w k ę . Dlaczego ta k  jest? Uw aża
m y, że każdy kupu jący l i t r  w ó dk i po 
w in ie n  otrzym ać ta k  s&nso 5 z ł za l i 
trów kę . Chyba, że h u rto w n ikó w  te 
panie tra k tu ją  ja k  rodzonych syn
ków , a pozostałych inaczej.

O niedoważaniu tłuszczów, m ąki, 
cu k ru  itp . można by opowiadać całe 
h istorie . Na p rzyk ład  do 1 kg cy tryn  
używ a się 5 k ilog ram ow ej to rb y  do 
m ąki, a że do 3 kg m ąki b raku je  37 
dkg to  ju ż  ta k  „m usi być“  ,bo m ów i 
się w tedy  o „m anco“ . Do 1 kg śledzi 
b ra ku je  zw yk le  ok. 20 dkg... A le  tak  
„m u s i być“ , gdyż p. k ie row n iczka i  
s-ka „m u s i żyć“ .

A  teraz trzeci „k w ia te k  stycznio
w y “ . Na B ródnie w  styczniu zo
s ta ł o tw a rty  sklep rozdzielczy z m ię 
sem przy u l. Wysockiego, gdzie 
wszyscy kolejarze o trzym u ją  rąban 
kę i  mięso na k a rtk i. Do 1 kg 30 
deka rąb an k i dokłada się ok. 70 dk 
nóżki lu b  g łow izny, zamiast s łoniny 
lub  tłuszczu. W idocznie każdy 
w ieprz posiada po 6 g łów  i  tuz in  
nóg... Za to u  żadnego z p ry w a t
nych rzeżn ików  na B ródnie „n a  le 
karstw o 5 n ie  dostanie się nóżek lub 
g łow izny.

K ró tk o  m ów iąc — rzeżnik, k tó ry  
obecnie posiada sklep kon tyngento
wy, łb y  i  nóżki skupuje hurtem . 
Ła tw o się domyśleć gdzie idzie s ło
nina i  sadło.

Podane powyżej fa k ty  mogą być 
potw ierdzone przez wszystkich pra

cow ników  ko le jow ych. W ym agają 
one in te rw e n c ji i  to  szybkiej.

(Dodajemy, że po naszym liście de 
Waszego pism a —  z węglem  na Bród 
nie  już  się popraw iło , chociaż nie 
zupełnie. W  każdym  razie p. K a 
m ionek stara się zrehab ilitow ać).

(—•) K raw czyk, A l. K urek, 
J. S iek ie rsk i

(adresy znane redakcji).

D ruku jąc powyższy lis t robotników  
kolejowych apelujemy do yjładz spół
dzielni na Bródnie, aby co rych le j zba 
dały sprawę i  udzie liły  odpowiednich 
wyjaśnień. Posiadanie leg itym acji u - 
działowców spółdzielni przez osoby, 
nie mające nic wspólnego z P .K .P ., n;ni 
w ogóle ze światem pracy —  wydaje 
się co na jm n ie j dziwne. Spółdzielczość 
nie po to istnieje, by tan ie j zaopatry
wać spekulujących sklepikarzy.

fa w o ry z o w a n ie ”  hurtowników przez 
p.p. kierowniczki spółdzielni jest nie- 
dopuszczalne. TJwaga jednej z tych 
pań, że są to „lepsi”  klienci, bo „ dają  
zarobić setki tysięcy złotych”  —  zai
ste godna paskującej handlarki. Nie 
chcemy takich pracowników spółdziel
czych, których postawa jest aspołeczna, 
sprzeczna z zasadami spółdzielczości, 
Zarząd spółdzielni winien w stosunku 
do tych pracownic wyciągnąć ja k  
na jda le j idące konsekwencje.

Spodziewamy się również, że władze 
resortu A p ro w iza c ji Zarządu MiejsMe 
go zajmą się „cudownym  , pomnoże
niem”  nóg wieprzowych w sklepie roz 
dzielczym z mięsem przy ul. Wysockie 
go.

W dzień targowy— 
miasto dla wsi

Tow. A . K O N IC K I jest gospoda
rzem we wsi pod Radzyminem. Narze
ka on na trudności, jakie  muszą 
zwalczać ludzie ze wsi, pragnący w 
dzień targowy wykorzystać swój pobyt 
w mieście i  zaopatrzyć się w potrzebne 
im  towary.'

„W ie jscy ludzie p rzybyw a ją  ze 
swym  tow arem  do miasta, by 
dostarczyć p roduk tów  żywnościo
wych. Czas pobytu ich  w  mieście 
jest ograniczony. Gospodarz, sprze
dawszy sw ój tow ar, chciałby coś 
kupić, ale śpieszy do domu, bo cze
ka go daleka nieraz droga. W  sk le 
pach jednak tłok , nie można do
pchać się do lady.

Uważam, że w  dn i targowe na le
ży w  sklepach n a jp ie rw  obsługiwać 
w ie jsk ich  gospodarzy. Należałoby 
wydać odpowiednie Rdzenie“ .

M yśl słuszna. Pow inny się nią zain
teresować władze spółdzielczości i  za
rządy miast

1111 1 I jo n ™  J im  ---- , vn
.„ i, w ypchany — ja k  ciasto rod y 
kam i —  ładunkam i tro ty lu , znika u* 
naszych oczach. Buldożery, mech 
niczne kopaczki, jakieś dziwne 
niezrozum iałe d la  la ików  
na gąsienicach, ogromne pługi ® 
rozgarn ian ia zwałów  gruzu " "  
wszystko to drga nieprzemożonyn* 
ry tm em  pracy.

F ila ry  wyburzonego Mostu K * *  
bedzia czekają na godnego nast?P" 
cę, którego kons trukc je  rodzą się ”  
śląskich hutach i  k tó ry  od swyc 
rodziców  przy jm ie  nazwę Śląs^®" 
Dąbrowskiego.

Do prac przy rea liza c ji trasy W-2 
potrzebny jest m a te ria ł i  jeszcze ra 
m ateria ł. 3.000 ton żelaza. 30.000 h> 
sześć, cementu. 5.000 m  sześć drze* 
wa. K re d y ty  w  wysokości półtora 
m ilia rd a  zło tych zostały już  na 
cel przyznane i  m ate ria ł napływa Ojj 
gle i  stale. N ie może go zabrakną 
teraz, k iedy  już  ruszono z miejsp8’ 
ą tym  bardzie j z nadejściem Wi°' 
sny, niosącym ze sobą wzmożohe 
tempo robót.

...Niedługo z W o li na Radzymin' 
ską będziemy jecha li prostą, noW0" 
czesną arte rią  o długości 6 kii®” 
m etrów . N iepotrzebne będzie k° 
wanie i  krążenie przez kochanek0 
„Poniatcszczaka“ .

Ruchome schody wciągną nas dń
tune lu  i  wyrzucą zeń. W ciągu g®' • 
dżiny będą m ogły przerzucić 8.0™ 
ludzi, co jest dla przyszłej, ludne) 
W arszawy bardzo ważne.

Pod ziemią —  ostatn i k rz y k  te®** 
n ik i. Na pow ierzchn i — powiew z® 
m ierzch łych czasów —  odsłonięć 
„P ałacyk pod B lachą“  i zrekonstrń 
owane stare kam ien iczk i p rzy 
kow sk im  Przedmieściu i  R yn*“  
Mariensztadskim .

(ar)

lodowa wyciągu san iow M
w Karkonoszach

co prawda nieco spóźniona
Zarząd Państwowych Uzdrowisk 

Dolnośląskich i  PBP „O rb is “  prowa* 
dzą w  c h w ili obecnej budowę imponń 
jących rozm iarów  w yciągu sanioweg® 
w  re jon ie  Karkonoszy, k tó ry  stanowi 
poważną inw estycję  w  dziedzinie tu ry  
S tyki na D o lnym  Śląsku.

Stacja w yjśc iow a w yciągu budowa* 
na jest w  Karpaczu, górna zaś pod sa* 
m ym  szczytem góry M a łe j K opy o wy 
sokości 1.380 m etrów . Długość trasy 
w yciągu sani owego w ynosi 1.500 me* 
tró w  .różnica poziom ów 380 metrów- 

W yciąg saniowy pracować będzie sy 
Sternem wahadłowym , obsługując ^  
ciągu godziny 120 osób. Sanie wyposa
żone zostaną w  k ie row n icę i  automaty 
czne hamulce. Praca p rzy  budowie 
wyciągu trw a  bez przerw y. Urucho

mienie p rzew idu je  się z końcem bfl*-

% W w G A Í

PO . K a i ...    .. ..
i  S Z T U K I A LE  I  FU TR A 

Przed Sądem CJ' 
wilnytn w  Krak«' 
wie toczy się proceS 
który 80-letnia Z«' 
fia Balińska w y t° '
czyła Andrzejów1
Potockiemu. W  P°” 
koju zajm owany111 
przez Potockie#® 
znajdowały się mia'  
•'.owicie je j futra* 
.stóre zginęły. Pot°c 
k i zaś wyznaczył J®* 
w  charakterze

• •—•»o.. znie niską cenę-

Z B IE R A M Y  PLO N Y 
O KUPACYJNEG O  Z D Z IC Z E N IA  
Uczeń 1 G im nazjum  w  K rakow ie  

b ił swego profesora, jais m ów ią dl»te” 
go, że o trzym ał z ły  stopień.

T A JE M N IC Z A  B A W E ŁN A  
Na ry n k u  łódzkim  p o ja w iły  się W>cl 

k ie  ilości bawełny niewiadomego P°” 
chodzenia. Łódzka delegatura Kom 1*)1 
Specjalnej przeprowadziła w  te j spr* 
w ie  energiczne dochodzenie, w  wynik® 
którego u jaw n iono  większe ilości ba
w e łny. Ś ledztwo trw a .

L IS  W  PO TR ZA S K U  
W  lasach pow ia tu  kolbuszowski®#® 

z likw idow ano groźną bandę NSZ W®' 
ciecha Lisa, k tó ra  dokonała w ie lu  nJ»r 
derstw  i  napadów rabunkowych. ki® 
i  jego zastępca Kędzior zosta li żabi®* 
w  walce.

CO SIĘ D Z IE JE  Z  N A S ZY M  
- K L IM A T E M ?

Nad Rzeszowem
1 w oj. rzeszow- 
sk im  szalał hu ra - 
gan, k tó ry  w y rzą 
dz ił w ie le  stra t. W 
Rzeszowie spada
jące dachy zab iły
2 ludzi. Na skutek 
uszkodzenia stacji 
e lektryczne j w 
Rzeszowie przez 
k ilk a  godzin nie 
by ło  św iatła.



Państwowa Centrala Handlowa
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DYREKCJA KAEZELDA-Warszawa-Piusa XI Kr 66-§eBtrala-tel. 89- 200- 1-2- 3-4

k
f i

i
T

W
<1

W
4
C
E
f i

i
i
4
L
4
H
i
f i

I
L
O

W
A

ZBOŻA — NASIO NA — PRZETWORY ZBOŻOWE —  PASZE — 

W ARZYW A —  OWOCE —  JA JA  —  MIÓD —  GRZYBY i  inne 600 Placówek Rolnych
D R O Ż D Ż E :

P IE K A R N I AN E —  SUSZONE —  PASTEW NI! 
oraz EKSTRAKTY

Skupuje —  Sprzedaje: 600 Placówek Handlowych 300 Hurtowni Spoi. —  Fnem.
do nabycia: w Hurtowniach PCH oraz Placów kach

Centralnego Biura Obrotów Artykułami Rolnymi Centralnego Biura Sprzedaży Drożdży

K A W A  PRAW DZIW A —  H ER BATA —  ART. LUKSUSOWE — MĄCZKA KA R TO FLAN A —  SYROPY —  PULPA OWOCOWA

IMPORTOWANE —  M ĄKA —  KASZE — FASOLE —  GROCH— oraz K LE JE  i  DEKSTRYNY
TŁUSZCZE —  MIÓD —  GRZYBY —  N A B IA Ł do nabycia: w Hurtowniach PCH oraz Placówkach

do nabycia: w Hurtowniach PCH

Centralne Biuro Hurtowni Spożywczo-Przemysłowych Centralnego Biura Sprzedaży Przetworów Ziemniaczanych
*

CZEKO LADA —  K A R M E LK I —  C U KIE R K I —  PR A LIN Y  
H E R B A T N IK I —  P IE R N IK I —  KEKSY —  M AKARONY 

Najwyższej jakości z produkcji fabryk państwowych 
do nabycia: w  Hurtowniach PCH oraz w Placówkach

Centralnego Biura Sprzedaży Wyrobów Cukierniczych

Ponad 1200 Placówek
"r**Y5> 'i*r*&HÊÊPÊÊIÊmmÊ"l""m

na  áeren&e Jtraju

O L E J E  J A D A L N E

do nabycia: w Hurtowniach PCH oraz Placówkach

Centr. Biura Sprzedaży Olejów Roślinnych i Przetworów

N A M IA S TK I KA W Y — CYKORIA —  PROSZKI do PIECZE- W INO —  SC I  OWOCOWE —  PRZYPRAWY do WÓDEK

N IA  —  BU D YN IE  — AROMATY —  do CIAST —  SUSZE oraz OCET, i  MUSZTARDA
OWOCOWE i  JARZYNOWE 

do nabycia: w Hurtowniach PCH oraz Placówkach i do nabycia: w  Hurtowniach PCH oraz Placówkach

Centr. Biura Sprzed. Surogatów Kawowych i Namiastek Spoż.
, ,

Centralnego Biura Sprzedaży Win i Octu

P. P. F IL M  P O LSK I 
DYREKCJA D Z IA Ł U  PRZEM YSŁU

a*'*ndni:
1 inżyniera-mechanifca 
1 kreślarza (kę)
1 kierownika zaopatrzenia
1 kierownika finansowo-buchalteryjnego
1 księgowego samodzielnego (koszty

własne, kalkulacja)
1 maszynistkę biegłą 
1 sekretarkę —  korespondentkę.

Ogłoszenia przyjmuje Biuro Pracy, ul. M ar-  
®**łkowska 56, V  piętro w  godz. 9 —  12.

___  354-K

Dnia 8 lutego 1948 roku

o ł w a r c i e

P o d z i e m i a  K a w i a r n i
f » © j L © / v f  / \
Dancing godz. 19—1

369-K

Poważna Instytucja Handlowa
!IWIlllll!tllllHII1IIIWłlHIIIMIMHlfitlHllHI1finilHUHHIIKI1ltninłllllllHllllt

poszukuje nołychmiojt
C H E M IK A  x praktyką biurową, 
pracownika do Wydz. Handlowego, 

oraz pracownika se znajomoś
cią organizacji wystaw.

Zgłoszenia pisemne z podaniem do
kładnego życiorysu składać do P.A.P. 
ul. M łodz. Jugosłow iańskie j N r  11 
pod N r 18. 361-K

Ogłoszenia
drobne

to ^ S X V C Z N E  w yroby 
• s»a!~y* ,»w M ieczn ik , W ar- 

Marszałkowska 108, 
botv tnU'*e zam ów ienia: ro- 
Cz«' graw erskie , zdobni- 
m niuAb rn*y (m in ia tu ry  po- 
k a t r , -  w * ryc ie  herbów  w 
t , , ‘ l I6n l«ch. N agrody spor-
—T e' 62

m aszyny 
Pisania, liczenia . K u p - 

'Varn^Przedaż* Mechaniczne 
JawSSSJ?» napraw y. Jan 
Chmir f ^ *  W arszawa, u lica  

26, te l. 88-330. 129

8 « Y L A N X y  — b iżuteria , 
Rur,n ~  srebro -  zegarki. 
S w u t -  sprzedai. Nowy 

N ow ak. 163

*a»fvLE w łasnego w yrob u  
Skie 1 «Pczany. Ceny n i-  
j  p , U lica Pańska N r 8,
•Gutkowski. 121

M AC 7VM V00 PisaniaM A O / .  I  W ¥ i LICZENIA 
f NAPRAWA KUPN0 SPRZED/Í2

MECHANIK
_ . B.GR2ECH0CIÑSKI

(WUttZAWA ZłOTA-W-ITELEPON 8--3 •

J ? ^ p,E(;z a ln i A Społe-
szukmW C iechanow ie po- 
(he,  u i?. m agistra fa rm a c ji 
W „ Z o in ic y  P ici) do p racy 
Rrort?tece od zaraz. W yna
grodzenie do om ówienia.

130

iarz^YKA SCHICHT S.A. 
ku <pda P aństw ow y poszu
m i ,;,,, .0'1 zaraz Inżyn ie ra , 
chiói8., a l “ 1* absolwenta 
r o '1“  na stanow iska k ie - 
B]i*?_lka  la bo ra to rium .
DVro iycl1  danych udzie li 
(¿ ro kc ja  fa b ry k i u l. Szwe 
Z T *  20 (Praga). ISO

^ n Z K B N Y  toka rz  drze- 
, Wiadomość Tarczyń-

. 1 3 3

30ô ^^2SYN o pow ie rzchn i 
Uwski‘„ ,k w - w  oo k licy  P u- 
raz Potrzebny od za- 
W g la a a f P .D .T. G rzy - 

ka 2-4, pokó j 24.
-___ _ 127
?Lacdzeę^.J*' sprzedam w  M ię
ta 83 W iadomość Z ło
P o t r i l  . eP wejście brama 

odnicy w yk luczen i.
124

k u p ; CWMO w  S łupsku za 
Wych Qla , celów  szkolenio-
,rasowvcrlĘkszą ilość Psów kówi y ' ow czarków  (w ił1YU... ' Wiek „H tł #1̂ 1R
,rąso
•bies’ .'" 'ick  od” 8 do 16
Pilng wzrostu. 58 do 65 cm.
1p c u ,2 F!oszenia k ie row ać 
S 7 MP  Słupsk, podając 

^  1 «dres. 132

W Y D ZIA Ł GOSPODARCZY WOJEWÓDZ
KIEGO URZĘDU BEZPIECZEŃSTWA PU
BLICZNEGO w Warszawie ogłasza

Przetarg nieograniczony
na roboty związane z ułożeniem posadzki w 
sali rotundowej w budynku przy ul. Siera
kowskiego 7 na Pradze.

Podkładki ofertowe można otrzymać 
w okienku B iura Przepustek Sierakowskiego 
6 od godz. 9 — 15 do dnia 15 lutego br.

O ferty w  zalakowanych kopertach z napi
sem „O ferta  na ułożenie posadzki“  należy 
składać do skrzynki przetargowej umieszczo
nej na Biurze Przepustek, Sierakowskiego 6.

Do o ferty  należy dołączyć k w it depozyto
w y na wadium w  wysokości 2% sumy ofero
wanej.

Inform acje co do składania wadium można 
otrzymać w Biurze Przepustek tel. 257.

Otwarcie o fert nastąpi dnia 16 lutego 
1948 r. o godz. 12 w sekcji budowlanej W-łu 
Gospodarczego, Sierakowskiego 7. (Przepu
s tk i wydaje Biuro Przepustek, Sierakow
skiego 6).

Wydział Gospodarczy Wojewódzkiego Urzę 
du Bezpieczeństwa Publicznego w Warszawie 
zastrzega sobie prawo unieważnienia prze
targu bez podania przyczyny, oraz bez obo
wiązku ponoszenia z tego ty tu łu  jakichkol
wiek odszkodowań, prawo dowolnego wyboru 
oferenta bez względu na wynik przetargu, 
oraz prawo uznania, że przetarg nie dał do
datniego wyniku.

Naczelnik Wydziału Gospodarczego
335-K

«
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Ukazał się N r 3 -  3 (55-56 dwutygodnika

PORADNIK SPOŁECZNY
(dawniej „P o radn ik  P racow nika Społecznego“ )

Na treść num eru składają się m iędzy in nym i 
następujące a rty k u ły .

1. Jesienna sesja sejm owa —  N. B orkow sk i
2. Państw ow y P lan Inw e s tycy jn y  na ro k  1948

— m gr J. Marzec
3. Słowa i  F a k ty  — K . W o lick i
4. Rozwój wew nęrzne j sy tua c ji F ra n c ji
5. W ykonanie p lanu w  przemyśle—A. Bam abel
6. System planow ania w  naszym przemyś.e

—  ież. Z. Zelczak
7. P erspektyw y aprow izacyjne — ot. K n a u ri
8. Ś w ie tlica  lu d z i p racy —  M. Kow alczyków na

Ponadto stałe dzia ły k ro n ik i, nowe w y 
daw n ic tw a itd . W  następnym  numerze 
„P oradn ika  Społecznego“ , k tó ry  ukaże 
się 15 lu tego 1948 r. czy te ln ik  znajdzie 
m. in n y m i następujące a rtyku ły :

1. W zór w spółpracy m iędzynarodowej — H.
Kassyanowicz _  ' ,

2. W  przededniu W ojny Ludów—Z. M łyn a rsk i
3. Dostojna Jub ila tka  — A rm ia  W olności

— G. Staszewski
4. Bizonia — płód planu Marshalla M. H.
5. Osiągnięcia gospodarcze w  r. 1947 um ocn iły  

Polskę Ludow ą — Z. M ilew icz
6. Służba Polsce —  Szkoła W ychowania O by

watelskiego —  K . Walczak.
„P O R A D N IK  SPO ŁECZNY“  zaw iera 
przegląd na jważnie jszych w ydarzeń ży
cia politycznego i..gospodarczo-społecz
nego k ra ju  i  świata.

„P O R A D N IK  SPOŁECZNY“ daje obfity 
m ateriał in fo rm a cy jn y  niezbędny w  pra 
cy nauczycieli, oświatowców, działaczy 
społecznych i  pracowników adm inistra
c ji państwowej.

Cena numeru pojedyńczego około 100 kolumn 
druku —  20 zł.
Nakładem „Poradnika Społecznego“ 
z druku broszura pt.:

„GRECJA W A LC ZY  O W OLNOŚĆ“
która jest do nabycia we wszystkich księgar
niach oraz A d m in is tra c ji „Poradnika Spo
łecznego“  Warszawa, ul. Rakowiecka N r 4a 
tel. 409-62 lub 409-94 wew. 17
Cena broszury —  zł 30.—. 360-K

FACHO W A N A PR A W A  
M A S ZY N  DO P IS A N IA  
I  L I C Z E N I A  
M echanik G rzechoclński 
Warszawa, n l. Z ło ta  46, 

Teł. 8 - 3 4 5 6

•SZYC 
PRAĆ  
G O TO W AĆ
C Z YŚC/Ć 
ODMA W/AĆ  
M E B L O W A Ć

!

ZW IĄZEK GOSPODARCZY SPÓŁDZIELNI R. P.
P R O D U K U J E

WE WŁASNYCH ZAKŁADACH WYTWÓRCZYCHs

przetw ory owocowe 
cukierki, czekoiady 

kakao owsiane 
konserwy rybne i w arzyw ne  
środki odżywcze i kawowe  

piwo, musztardę, ocet 
artykuły gospodarstwa domowego itp.

Przekonaj się o JAKOŚCI i CENIE naszych wyrobów!

364-K



Słr. 8 G Ł O S  L U D U Nr 38 (H4I)_

Inżynierowie badają swoje maszyny
Cokolwiek człowiek buduje i jaką

kolwiek rzecz stwarza, zawsze myśli
0 d ługotrw a łości swojego dzieła.

Wszystko —  począwszy od zwyczaj
ne j łopaty, a skończywszy na pote.ż- 
nej bagrownicy, począwszy od w o
zu drabiniastego a skończywszy na 
samolocie —  pow inno być mocne i 
trw a łe .

K o n s tru k to r jednak, k tó ry  opraco
w u je  p ro je k t m aszyny lub  narzędzia, 
m usi pomyśleć także i  o czymś in 
nym . W eźmy np. topatę o trzonie 
grubości ram ienia. Takie  narzędzie 
n igdy nie  złam ie się p rzy  pracy. A le  
spróbujcie popracować taką łopatą, 
a w kró tce  zabolą was ręce. Narzę
dzie jest za ciężkie.

N ie trudno  jest zrob ić łopatę, k tó ra  
by łaby  i le kka  i  trw a ła  zarazem. 
Znacznie tru d n ie j zapewnić lekkość
1 trw ałość m otoru  Diesla lu b  tu rb i
ny, sta tku  m orskiego lu b  samolotu.

LA B O R A T O R IU M
W Y TR ZY M A ŁO Ś C I

K ie d y  b iu ro  konstrukcy jne  za jm u
je  się p ro jektem  ja k ie jś  nowej m a
szyny, dziesią tk i inżyn ie rów  oblicza
ją  w ytrzym ałość je j części. P rzy  po
mocy m atem a tyk i i  m echan ik i, m o
żna bow iem  przewidzieć, ja k ie  s iły  
działać będą na tę lub  inną część no
wego urządzenia i  ja k  zachowają się 
jego części pod działaniem  tych  sił.

B yw a ją  jednak w ypadk i, k iedy 
na jlepsi naw et kon s truk to rzy  nie są 
w  stanie przew idzieć zachowania się 
części m aszynowych p rzy pracy. Im  
bardzie j skom plikow ana jest część, 
ty m  tru d n ie j ją  obliczyć. Dochodzi 
n ieraz do tego, że in żyn ie r powiada: 
„N ie ! obliczenie jest niem ożliwe...“

Wówczas trzeba dokonać całego 
szeregu badań w  labo ra to rium  w y 
trzym ałości i  dopiero po ty m  można 
ocenić, czy dana część maszyny na
daje się do użytku .

N ISZCZĄCE N A P IĘ C IA
K iedy człow iek podnosi ciężar z 

zięmi, napina m ięśnie rąk , brzucha 
i  pleców. Im  cięższy jest przed
m io t m eta low y pęka, k iedy  powstają 
m ięśni.

K ie dy  na część maszyny działa ja 
kaś siła, w  m eta lu  z którego zrob io
na jest maszyna, pow sta ją  napięcia 
n ie  pozwalające te j sile zgnieść, 
przerwać, lu b  złamać m etalu.

Napięcia te pow sta ją  kosztem s ił 
spaja jącycn, k tó re  dz ia ła ją  pom iędzy 
poszczególnymi d rob inam i cia ła  sta
łego.

Jak guma, rozciąga się część m a
szyny pod działaniem  s iły  zewnętrz
ne j i  ja k  rozciągnięta guma wraca 
do dawnego kszta łtu , skoro ty lk o  
przestaje działać na n ią  siła. Spró
bu jc ie  jednak rozciągnąć gumę zbyt 
mocno, a przekonacie się, że n ie  ■wy
trzym a i  pęknie. Tak samo i przed- 
m io tm e ta low y pęka, k ie d y  pow sta ją
ce w  n im  napięcia przekraczają pew 
ną określoną granicę.

Inżyn ie r, badając część maszyny, 
zastosowuje do je j m odelu s iły  po
dobne do tych, ja k ie  działań-będą na 
nią  w  czasie pracy. In żyn ie r m usi 
wiedzieć, ja k ie  napięcia w yn ikn ą  
p rzy  ty m  i  czy maszyna nię  zegnie 
się, m ie złam ie i  n ie  u rw ie . ’

Jak to jednaJs zrobić? Jak w n i
knąć we w nętrze m etalu, ja k  do
strzec te napięcia, ja k  sprawdzić, co 
się dzieje w ew ną trz  i  na pow ierzchn i 
części m asznowej w  czasie je j pracy? 
M etal, to  nie guma. Jego rozcią
gnięcia pod dzia łaniem  w ie lk ich  na
w e t s ił n ie  przekraczają tysiącznych 
części m ilim e tra .

Z  pomocą cz łow iekow i przychodzi 
współczesna nauka. Posiadamy dzie 
s ią tk i sposobów, by sprawdzić ja k  
zachowa się maszyna w  prący.

Prom ien ie Roentgena pozwalają 
lekarzow i dostrzec, co się dzieje we 
w n ą trz  żywego człow ieka i  postawić 
tra fn ą  diagnozę o jego zdrow iu. P ro 
m ienie specjalnego rodza ju  św iatła 
(tzw. spolaryzowanego) pozwalają 
„dostrzec“  w nętrze pracu jące j czę
ści m aszynowej, „u jrze ć “  n iew idz ia l
ne napięcia i  ocenić, czy dana część 
maszynowa nadaje się do użytku .

Już dawno zauważyli uczeni, że 
przezroczyste cia ła krys ta liczne — 
np. kw arc, m ika, szpat is landzki, 
tu rm a lin  i  inne —  dzia ła ją  w  szcze
gólny soosób na przechodzące przez 
nie  św iatło.

D rob iny  c ia ł k rys ta licznych  ułożo
ne są w  pew nym  ściśle określonym  
porządku —  w  fo rm ie  tzw.. s ia tk i 
k rys ta liczne j. Przechodząc' przez nią, 
św ia tło  przesiewa się, ja k  przez sito: 
chaotyczne drgan ia e lektrom agne
tyczne, z k tó rych  składa się św iatło,

TO o  c z g n i
s ię  w ie  m ó w i . * ,

Niedawno weszła w  życie umowa 
włosko - argentyńska, na mocy któ
re j w roku bieżącym na stały pobyt 
do Argentyny wyjedzie około 
100.000 Włochów.
W łochy zostały silnie zniszczone 

przez wojnę. Jednakże w dobroczynnej 
atmosferze planu M arshalla s iły  robot
ników włoskich nie mogą być leżyte do 
odbudowy własnego kra ju . Im p e rlia li-  
ści amerykańscy chcą, żeby przemysł 
włoski nie został odbudowany. Robot
nikom  włoskim pozostaje ty lko  emigra
cja. którą zresztą popiera rząd de Ga
speri w obawie przed „n iespokojnym i 
e le m e n ta m iw ś ró d  bezrobotnych.

Pismo „Neues Deutschland', 
stwierdza, że wśród uciemiężonych 
narodów kolonialnych takich jak  
Polinezyjczycy Jub Indonezyjczycy 
przybył jeszcze jeden... binozejczy- 
cy.
Jest to dopiero początek. W  marze- j 

niach magnatów z, W all Street cała

Europa ma się zamienić wkrótce w te
ry to riu m  kolonialne Stanów Zjednoczo
nych.

Na konferencji nauczycielskiej w 
pewnym prowincjonalnym okręgu 
Stanów Zjednoczonych przyjęto re 
zolucję wprowadzenia nauki śpie
wu do programu szkolnego.
Dziwne, że „w  k ra ju  na jradośn ie j

szej demokracji”  trzeba się aż takich  
rzeczy uczyć. Jest to jednakże jedna z 
tych rzeczy, których się N A U C ZY Ć  
trudno.

Pewien żołnierz francuski po po
wrocie z Indochin pisze: „Widzia
łem na własne oczy w  okręgu H a i- 
Pong 83 głowy Vietnamczyków wbi 
te na żerdzie. Widziałem, jak  prze
kłuwano Vietnamczykom wątroby 
bagnetami, jak  wydłubywano im  
oczy itd.“. Opowiadanie to nie w y

maga komentarzy.
M y też nie mamy nic do dodania.

nab iera ją  pewnego porządku, przy 
czym szybkość, z jaką  św ia tło  to 
przechodzi przez kryszta ł, zależy od 
fo rm y  s ia tk i krys ta liczne j.

N atom iast cia ła przezroczyste, ta 
k ie  ja k  szkło, celulo id , bake lit, żela
tyna  i  szereg innych , nie są k rys ta 
liczne. D rob iny  ich ułożone są w  
chaotycznym  nieporządku. W ysta r
czy jednak  ty lk o  w yw rzeć na nie na
c isk  (np. rozciągnąć lub zgnieść je), 
a natychm iast pow sta ją  w  n ich  na
pięcia, k tó re  porządku ją  do pewne
go stopnia rozmieszczenie drob in. W 
k ie run ku , w  k tó ry m  dz ia ła ją  s iły  roz 
ciągające, c ia ło  rozciąga się i  d ro b i
n y  jego nieco roz luźn ia ją  się; w  tych 
zaś m iejscach, gdzie dz ia ła ją  s iły  ści 
skające, c ia ło  ściska się i  d rob iny 
jego zbliża ją  się ku  Sobię.

Ś W IA T ŁO  O K R EŚLA N A P IĘ C IE  
M E T A LU

Okazało się, że cia ła w  s.anie na
pięcia dz ia ła ją  na św ia tło  dokładnie 
ta k  samo, ja k  kryszta ły , tzn. porząd
k u ją  drgania elektromagnetyczne. 
W zależności w ięc od k ie ru n ku  i  w ie] 
kości napięć w ew nętrznych, św iatło  
poczyna przechodzić z rozm aitą  pręd 
kością przez różne części tych  ciał.

W iem y, że b ia łe  św ia tło  słoneczne 
składa się z m ieszaniny w ie lu  barw, 
k tó re  każdy z nas w id z ia ł w  tęczy: 
od czerwonej i  pomarańczowej, aż po 
niebieską i  fio le tow ą włącznie. Jeśli 
w  m ieszaninie te j zabraknie ja k ie 
goś ko lo ru , św ia tło  ■ nie będzie już 
białe, ale barwne. To samo m nie j 
w ięcej obserwujem y, gdy przez obcią 
.one cia ło przechodzi b ia łe  ś w ift lo , 
przepuszczone uprzednio przez spe
c ja ln y  f i l t r  op tyczny. 5 W zależności 
od w ie lkości napięć wewnętrznych, 
w ypada ją  ze składu białego św iatła  
n iektóre  jego części składowe, a ono 
samo przyb ie ra  różne barw y.

Jeśli sporządzimy ? celulo idu p ro

stokątną p ły tkę , um ocujem y ją  pod 
prasą i  um ieścim y w  po lu  w idzenia 
specjalnego aparatu, u jrz y m y  na e- 
kran ie  c iekaw y obraz. Dopóki model 
nie został poddany dz ia łan iu  s iły , e- 
k ran  jest ciemny. Skoro ty lk o  jed 
nak prasa poczyna naciskać na m o
del, po ja w ia  się przed nam i ba rw ny 
obraz. Początkowo blado żółty, _ po 
czyna św iecić coraz jaśn ie j w  m iarę 
zwiększania nacisku. Ś w ia tło  staje 
się ko le jno  pomarańczowe, czerwone, 
purpurowe.

Inżyn ie r, śledząc zm iany barw , spo 
rządza tabelę, zaznaczając, ja k ie  na
pięcie odpowiada każdej barw ie.

Potem bierze sporządzony w  ce lu
lo idu  model badanej części maszyno
w e j i działa nań ta k im i sam ym i si
łam i, ja k ie  działać m ają na n ią  w  
pracy. Jeśli w  m aszynie dana część 
podlega w yg inan iu , to i  m odel pod
da* e się w yg inan iu , je ś li rozciąga 
się — rozciąga się rów nież model.

Z nów  gaśne św ia tło  w  pokoju, a 
na ekranie po jaw ia  się część maszy
nowa, ośw ietlona fantastyczną ilu 
m inacją.

Specjalista p rzyp a tru je  się^ uważ
nie barw nem u obrazowi. Każdy ko 
lo r  —  to  określone napięcie. Pa
trząc w  sporządzoną uprzednio tabe
lę i dokonując n iew ie lk iego oblicze
nia  paw iada kon s tru k to row i:

—  Oto na jbardzie j obciążone m ie j
sce pańskie j części m aszynowej. A 
oto napięcia, k tó re  w yn ikn ą  w  czasie 
pracy. W ykraczają one poza dopusz
czalną
Trzeba

granicę.
przerobić

Są niebezpieczne, 
tę część.

W ten sposób w ięc, na długo przed 
zbudowaniem  nowej maszyny, nie 
tracąc czasu, an i środków na w yrób  
n ie trw a łych  i  n ie  nadających się do 
uży tku  urządzeń —  kon s tru k to r m o
że stw ierdzić, ja k  się zachowają czę
ści maszynowe podczas pracy.

„Wychowujmy sobie wydawców”
la  maigśnesie „Padiótfca”

Szanowny Panie Redaktorze!
Ponieważ w  artykule pt. „Książki, 

których czytać nie należy“, zamiesz
czonym na łaniach „Głosu Ludu“, f i 
guruje moje nazwisko, jako tłumacz
k i książki, wydanej przez „Czytelni
ka“ w  r. 1947 („Podlotek“ B. e le 
ment), o czym się zresztą dopiero z 
tego artykułu dowiedziałam, pragnę
łabym wyjaśnić mój związek z tym  
okropnym książczydłem.

Tłumaczyłam ją  mniej więcej 
przed 20 laty (zdaje się w  roku 1927). 
Byłam  wtedy początkującą tłumacz
ką, miałam na swoim „koncie“ za
ledwie 2 lub 3 przekłady, toteż —  
chociaż zasadniczo tłumaczyłam z an 
gielskiego —  brałam jednak wszyst
ko, co mi do tłumaczenia dawano i 
to z każdego jeżyka, jak i znałam. Po 
książce literacko wartościowej 
(„Matka“ —  M artin  Andersen Noxe), 
firm a wydawnicza „Księgarnia Pow
szechna“ w  Krakowie zaproponowa
ła mi przekład „Podlotka“. Zapo
znawszy się z nią, uznałam ją  za tak 
obcą duchowo, tak pozbawioną wszel 
kich wartości dydaktycznych, że 
starałam się wszelkimi argumentami 
odwieźć wydawcę od zamiaru przy
swojenia jej. Nic nie pomogło. Ksią
żka się ukazała, byłam jednak pew
na, że jeżeli nawet była dziwolągiem 
na tle naszej rzeczywistości, nie bę
dzie mogła wzbudzić zainteresowa
nia młodych czytelniczek i  wkrótce 
utonie w  morzu zapomnienia. Ż a r
tem losu jest fa k t, że podczas gdy w

katastrofie wojennej peginęły liczne 
arcydzie ła — w łaśnie „P od lo tek“  o- 
calał. Ale jak  nazwać fakt, że z se
tek wartościowych, książek godnych 
wznowienia, „Czytelnik“ wybrał wła 
śnie „Podlotka“ i to bez porozumie
nia IB. mną? Gdybym coś o tym  w ie
d z ia ł. może, tym  razem, udałoby 
mi się przekonać wydawcę, że książ
ka ta nadaje się jedynie na m akula
turę.

Zgadzając się całkowicie z oceną 
tej książki, zamieszczoną na łamach 
„Głosu Ludu“ .mogę1 tylko przy klas
nąć podjętemu tam hasłu: „wycho
w ujm y sobie wydawców“.

Łączę wyrazy poważania 
Stefania Hejmanowa

Olimpiada w Si. Moriiz

Norweghwie triumfują w skokach
G zecM sw acja  « p p  fewajiarrç »  iiokeju 1:1

Fara belgijska najlepsza w łyżwiarstwie figurowym
2) Kekessy — K ira ly  (Węgry) 

122,2 pkt.

Konkurs na slogan
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 

ogłosił konkurs na slogan, w yrażają
cy jasno i  zwięźle myśli i zasady, 
argumentujące państwowe, społecz
ne i  osobiste korzyści .płynące ze 
składania oszczędności na książeczki 
wkładkowe.

Autor najlepszego sloganu, który 
zawierać może najwyżej 5 słów, o- 
trzyma nagrodę w  wysokości 10.009 
złotych. Pośród wszystkich uczestni
ków konkursu rozlosowane zostaną 
nagrody w  postaci 20 książeczek o- 
szczędnościowych BGK.

Prace konkursowe należy nadsyłać 
do 26 lutego br. do Biura Pracy i 
Propagandy BGS ul. K arow a  20.

St. M o ritz  (od specj. wysł.).
W 9 dn iu  zim owych Igrzysk O lim 

p ijsk ich  w  St. M oritz , rozegrano da l
sze 4 spotkania hokejowe, z k tó rych  
na jw ażnie jszym  b y ł mecz Czechosło
w a c ji ze Szwajcarią, zakończony pew 
riym  zwycięstwem  Czechów *w  sto
sunku 7:1 (1:0, 2:1, 4:0). Poza tym  od 
b y ł się o tw a rty  konkurs skoków, w 
k tó ry m  pe łny sukces odnieśli na rc ia 
rze norwescy, zajm ując 3 pierwsze 
miejsca. Polacy nie odegrali w  te j 
kon ku re nc ji na jm nie jsze j ro li. S tan i
sław M arusarz po swej ostatn ie j kon 
tu z ji w  Zakopanem  (pęknięcie m ost
ka) nie może jeszcze skakać no rm a l
nie i  nie m ógł m arzyć o rów norzęd
nej walce z doskonałym i Norwegam i. 
Oprócz konkursu  skoków  rozegrano 
jazdę figu row ą  na lodzie param i, w  
k tó re j zwycięstwo odniosła zeszłorocz 
na m istrzow ska para św iata, Belgo
w ie Lannoy — Baugniet, przed parą 
węgierską Kekessy — K ira ly .

O statn ią konkurencją  9 dn ia  I -  
grzysk b y ł bieg bobsleigh‘ów 4-osobo 
wych, w yg rany  przez osadę USA I I ,  
przed osadą U SA I  i  Szwajcarią.

M ECZE HO KEJO W E

4 mecze hokejowe da ły  następujące 
w y n ik i:

U SA — A ng lia  4:3 (1:1, 2:0, 1:2)

Czechosłowacja —  Szwajcaria 7:1 
(1:0, 2:1, 4:0)

Kanada — A us tria  12:0 (5:0, 5:0 2:0)
Szwecja — W łochy 23:0 (6:0, 10:0, 

7:0).

W ie lk ie  nadzieje S zw a jca rii na zwy 
cięstwo w  tu rn ie ju  hoke jow ym  spełz
ły  na niczym. N ie pom ógł „dop ing “  
5.000 w idzów. Hokeiści szwajcarscy 
zostali zdecydowanie pokonani przez 
Czechosłowaków k tó rzy  w  meczu tym  
zastosowali podobną tak tykę  ja k  z 
K anadą: pierwsza te rc ja  — prze trw a 
nie a taku przeciw n ika , druga terc ja  
—  zmęczenie go, trzecia te rc ja  — 
przejście do kon tro fensyw y. T ak tyka  
ta  przyn iosła Czechom pewne zwycię 
stwo, choć w  meczu ty m  g ra li bez je 
dnego ze swych „asów“  —  Drobnego.

Gęsty śnieg, padający przez ca ły 
czas, u tru d n ia ł grę. Pow inno to w łaś
c iw ie być „sprzym ierzeńcem “  dla 
S zw a jcarii, okazało się jednak, że 
m om ent ten w yko rzys ta li w łaśnie 
Czesi. W  I I I  te rc ji Szwajcarzy g ra li 
ju ż  „bardzo słabo.

W  I  i  I I  te rc ji Czesi uzyska li b ram 
k i  z wypadów. D w ie s trze lił Bousek, 
jedną —  Zabrodsky. Przy stanie 3:0 
d la  CSR, honorową bram kę dla Szwaj 
ca rii zdobył Trepp. W I I I  te rc ji Cze
si m ie li kom ple tną przewagę i  strze
l i l i  4 b ram ki. D w ie  s trze lił O. Za
brodsky, pozostałe dw ie —  Konopa- 
sek i  T ro jak .

Po ostatn ich rozgryw kach, w  tabe li 
prow adzi Czechosłowacja i  Kanada, 
mające po 13 pkt. W  niedzielę, w  o- 
s ta tn i dzień Ig rzysk, rozegrane zosta
ną następujące spotkania: A ng lia  — 
W łochy; Szwecja —  Polska; USA — 
Czechosłowacja; Kanada — Szwajca
ria .

W jeździe figu row e j pa ram i w y n ik i 
b y ły  następujące:

3) Morrow — Diestelmeyer (KaI*a 
da) — 121 pk t. >

NO RW EG OW IE N A JLE P S I 
W  S K O K A C H

Na starcie do otwartego kon ku ry  
skoków stanęło 49 zawodników, r e? 
zentujących 14 narodowości. Start 
wa ło rów nież 4 Polaków  (Gąsieni® 
C iaptak St. M arusarz, K u la  i  J. K rZ '  
towski).

S koki odbyw ały się w  złych war^JJ 
kach atm osferycznych, przy szaleJ3 
cej śnieżycy. Pełny sukces odnj®® 
tu  Norwegow ie, zdobywając 3 me**3 j 
o lim p ijsk ie . B irg e r Rund zdecyd®'v 
się s tartować i  za ją ł drugie 
za sw ym  rodakiem  Hungstedem. J1' 
cim  b y ł rów nież Norweg, SchielderuPj

Wszyscy Polacy w yp ad li bań* 
blado i  za ję li dalekie lokaty. Naje* [ 
szy skok z zaw odników  polskich J1** , 
Gąsienica -  C iaptak (61 m), późni 
St. M arusarz (59 m), K u la  (59 
K rzep tow sk i (55 m).

K onku renc ja  więc, w  k tó re j w  
tości ducha można by ło  liczyć na 3 
k iś  sukces — m inęła d la  naszych na 
ciarzy zupełnie bezbarwnie.

W Y N IK I K O N K U R S U  SKOKOW
1) Hugsted (Norwegia)
2) B irg e r Rund (Norwegia)
3) Schielderup (Norwegia)
4) P ie tike inen (F in land ia)
5) Wrem (USA)
6) Laakso (F in land ia)
7) A sbjoern Rund (Norwegia).
Szczegółowego obliczenia jeszC ,

nie podano. W każdym  bądź razie o ‘ 
dłuższy skok nie  przekraczał 70 m- 

------ o------

Hokeiści Kanady p rz y ję li zaprósz®' 
nie prezesa Czeskiej L ig i Hokejowe]
po O lim piadzie  pojadą do Pragi, gdzi®

1) Lannoy —  
123,5 pkt.,

Baugniet (Belgia) —

17 bm. rozegrają rew anżow y mecz 
reprezentacją Czechosłowacji.

LT C  (Praga), hoke jow y m is trz  CZ® 
chosłowacji, wyjeżdża w  najbliżs*®' 
przyszłości do Z w iązku  Radzieckiej?• 
gdzie rozegra ca ły szereg spotkań. M., 
dzynarodowa L iga  H okejowa udzie li 
ła  Czechom pozwolenia na ten WV 
jazd. k „

W  międzynarodowych zawoda® 
narc ia rsk ich , k tó re  odbędą si? 
dniach 13 —  15 bm. w  SpindleroWS3 
M łyn ie  w  Karkonoszach czeskich, w ®' 
zmą m. in. udzia ł na jlepsi narciarz 
norwescy z braćm i Rund na czele, 
dzia ł w  zawodach zapow iedzie li róW ' 
nież na jleps i narciarze szwedzcy, P°1'  
scy, austriaccy i  jugosłow iańscy.

Czarnecki i N iew adzil za n iesta l«? ' 
nie się na m iędzyokręgowe zaW0°ś 
bokserskie Łódź — Warszawa, zost® 
ukaran i przez ŁO Z B  trzytygodniowej 
dyskw a lifikac ją . T e rm in  „zawieś*®' 
n ia “  m ija  17 bm., tak, że N iew adził n*fl 
będzie m ógł brać udzia łu w  meczd 
drużynowe m istrzostwo Polski z M K 
(Gdańsk).

M istrzostw a Europy w  szczypiorbj"
ku  zosta ła  rozegrana w  m a ju  br. 
Paryżu. Polska prawdopodobnie we* 
m ie udzia ł w  m istrzostwach. „

Sztuczne lodow isko w  G liw icach ** 
du je Z K S M  „P ias t“ . Lodow isko /* l 
być gotowe jeszcze w  br., na jesi®*“ 
„P ias t“  jest k lubem  opartym  o Z je“ ”  
czenie B udow y Maszyn.

Spośród ludzi, wymienionych przez Zajcewa, wy
brałem Filipa Sadowskiego, członka partii, przewod
niczącego rady wiejskiej w  Soroczyńcach. Trzeba by
ło skontaktować się z nim.

Kiedy wyszliśmy z domu, był cichy, ciepły, pochmur
ny wieczór. Domyśliłem się, że podwoda czeka przed 
domem: koła skrzypiały w  ciemności i  koń parskał 
niespokojnie.

—> Ruszaj pierwszy naprzód — powiedział Zajcew 
do niewidzialnego woźnicy — my pójdziemy za tobą 
pieszo.

Zrozumiałem, że Zajcew nie chce rozstać się ze 
mną: być może zawstydził się swych podejrzeń i  oba
wiał się, że mnie obraził lub, co też możliwe, chce mi 
powiedzieć coś ważnego, ale nie może się od razu zde
cydować.

— No, to chodźmy — powiedziałem. Ruszyliśmy 
przez wyschnięte błoto, a potem przez pustkę, zaro
śniętą trawami polną drogę w ślad za dudniącym wo
zem.

— O t co, towarzyszu drogi — rzekł Zajcew, a w  je
go głosie dosłyszałem głębokie westchnienie — cho
dzimy po naszej ziemi, a Niemcy uważają teraz tę 
ziemię za swoją. Tę ścieżkę wydeptywał mój dziad 
i ojciec mój chadzał tędy. A  te dwie brzózki — Za j
cew pokazał wysokie, cienkie pnie bielejące w ciem
ności — wyrosły w  moich oczach. Przed dziesięciu la
ty  były niższe ode mnie, stąd brałem gałązki na mio
tły. A  teraz wszystko co nasze, postawione zostało po
za prawem. Ja, obywatel radziecki, Rosjanin, musia
łem podpisać zobowiązanie, że będę pracować dla 
Niemców. Przecież lżej jest osuszyć błota pińskie, niż 
zmusić nas. byśmy żyli według niemieckiego prawa. 
Zbierzcie jak najprędzej wasz oddział, zorganizujcie 
bazę w lesie, a my dostarczymy żywności. Mam 
schowane zboże, chciałem spalić.

— Nie trzeba palić — rzekłem -— przyda się.
— Właśnie, schowam. I  bydło się znajdzie, wszyst-

G. LINKÓW 7)

W o jn a  n a  iy la c h  w ro g a
ko będzie, tylko na miłość boską, zaczynajcie jak naj
prędzej. Już nie mam cierpliwości — ścisnął mocno 
moją rękę. — Bywajcie zdrowi! — i  znikł w ciemnoś
ciach nocy, a ja dopędziłem podwodę i  skoczyłem na 
wóz. Ruszyliśmy przez miękką drogę, podskakując lek
ko na kopcach.

W  ciągu nocy dotarliśmy do Soroczyna. Było jesz
cze ciemno, gdy wóz stanął przed domem Sadowskie
go. W  czysto uprzątniętej kuchni płonęło światło. 
W  oknach wisiały firanki, przy stole siedziała trzy
dziestoletnia, sympatyczna kobieta z bezczynnie zało
żonymi rękami. Wyglądała tak, jak gdyby przyszła tu 
w  odwiedziny.

— Dzień dobry — powiedziałem.
— Dzień dobry — nie ruszyła się z miejsca.
— Gdzie gospodarz?
<— A  pan kto taki? — rozległ się nagle głos za mną.
Obejrzałem się. Głos dochodził z zapiecka, ale cie

mno tam było i  trudno było dostrzec mówiącego.
— A  pan kto? — zapytałem z kolei.'
— Tutejszy, nazywam się Kupców.
Słyszałem od Zajcewa, że w  mieszkaniu Sadowskie 

go ukrywa się oficer sowiecki. Kupców, który zna
lazł się w  okrążeniu. W  tej samej chwili zaskrzypia
ły  drzwi, na progu zjawił się chudy, jasnowłosy czło
wiek średniego wzrostu. Na jego bladej, chorowitej 
twarzy widać było zaniepokojenie, ręce trzęsły się ner 
wowo.

— A  wy czego tu właściwie chcecie? — zwrócił się 
do mnie. — Kto was tu przysłał, skąd wiecie o mnie? 
Kupców tymczasem zeszedł z zapiecka i  powoli, jak
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gdyby od niechcenia, poszedł do pokoju, z którego 
wyszedł Sadowski.

Odpowiedziałem mu spokojnie i wesoło, wyjawia
jąc całą prawdę. Był to najlepszy sposób postępowa
nia, prawda była najlepszym argumentem przemawia
jącym na moją korzyść.

Zaczęło się formalne śledztwo. Pytania zadawał 
Sadowski i jego żona. Interesowało ich zarówno to, 
gdzie znajduje się obecnie Czerwona Armia, jak wy
gląda Plac Czerwony, jak się nazywają centralne uli
ce Berlina, kiedy wyjechałem stamtąd, co to jest Kom- 
somoł, jakie plany ma dowództwo niemieckie i  ile 
dzieci ma Hitler.

Gdybym miał coś do ukrywania, na pewno zaplą
tałbym się w  tych zeznaniach. Zrozumiałem, że uwa
żają mnie za niemieckiego szpiega. Nagle Sadowski 
poprosił mnie, bym mu pozwolił pójść do sąsiadów.

— Proszę bardzo, — odpowiedziałem wzruszając ra
mionami, ■— nie rozumiem tylko na co potrzebne jest 
moje pozwolenie?

Sadowski wyszedł, w  ślad za nim opuściła pokój je- ' 
go żona, a za nimi ruszył Kupców. Zostałem w po
koju sam przygotowany na wszelkie niespodzianki. 
Odsunąłem się od okna i  usiadłem przy przepierzeniu, 
by nie paść ofiarą „przypadkowego“  wystrzału. Po 
jakimś czasie wróciła cała trójka, jeden za drugim i za
siadła na poprzednich miejscach. Dowiedziałem się 
znacznie później, że Sadowski wziął mnie za agenta 
gestapo, który zamierzał aresztować go. Sadowski 
był pewien, że nie pozwolę mu wyjść. Żona Sadow

skiego miała wówczas otworzyć drzwi wiodące 
sąsiedniego pokoju, a Kupców winien był staffl^® 
wystrzelić do mnie z przygotowanej dubeltówki.

Za oknem świtało. Poprosiłem Sadowskiego, W 
zaopatrzył mnie w  ubranie, jakie noszą w tych okol*' 
cach i wskazał miejsce, gdzie mógłbym wypocząć.

— Zgoda -— odpowiedział po chwili milczenia S3' 
dowski, patrząc na mnie w dalszym ciągu z niedo^*e' 
rzaniem — jednak broń proszę mi oddać. SchowaU*) 
ją tutaj, bo rozumiecie przecież, że nie bardzo wyP3' 
da, by zauważono was z takim pistoletem.

Bez słowa oddałem im Mauzer, kurtkę i  brezent0**  ̂
płaszcz, (browning został w  kieszeni spodni). By*3 tC 
jeszcze jedna próba, zgodziłem się na nią. Żona &*' 
dowskiego przyniosła mi starą marynarkę, a Kupc0'*’ 
zaprowadził do stodoły. Zakopałem się głęboko ^ 
sianie, ale pod wpływem myśli o sytuacji, w jakiej 
znalazłem, długo nie mogłem zasnąć.

Przed zachodem słońca zawołano mnie do dotn**1 
gdzie przy kolacji zrozumiałem, że przekonałem 
dowskiego, iż nie jestem szpiegiem. Ale nie udało J® 
się całkowicie rozproszyć jego podejrzeń. SadoWS*0* 
wystraszony i przygnębiony, starał się, według ®e0° 
przekonania, jak najprędzej pozbyć się mnie z do®**1 
aby w ten sposób zdjąć z siebie odpowiedzialno^ 
moje życie i być może za to -również, że miał koniak 
ze mną.

1 Co ja mogę zrobić? <— mówił wymijająco Sado1** 
ski. — Nie znam ludzi, nie mam możności udzielę*)1® 
wam pomocy. Jestem zdania, że najlepiej będzie, 
śli pojedziecie do Kuleszowa, do Kusznierowki- . 
pierwsze: Kuleszów to człowiek obrotny, sp ry^J 
nawet Niemca wyprowadzi w  pole. Po drugie* 
leszów jest burmistrzem, ma władzę, Niemcy go 
żają. Kuleszów wszystko może zrobić. Jeśli potraT  
cie go namówić, Kuleszów tylko wam pomoże i nilCt 
więcej.

(d. c. n.)
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